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W Kazdym Jezyku jako rozmaite sq przy- 
mioty Mowy, i Wymowy ,  takteż 
rozmaite skutki w Sluchàczu sprawują, 
Pomijam inne ; a tu, te jedynie na u- 
wagę biorę, które. od przyzwoitego , lub 
nieprzyzwoitego głosu zażywania pochodzić zwykły. 
* Naprzykład: zdarzy się nam słuchać dwoch Mo- 
wców, ato i równie oświeconych , y równie do rozumu 
mówiących ; lecz nierównie głosu do slow, i ładu 
ich zażywających. Cóż zatym idzie? Jednego z nich 
wedlug praw wrodzóney językowi harmonii mówią- 
cego sluchając zaraz polubiemy. Rozpływamy się na- 
wet w słodkości mowy jego , a w upodobaniu naszym, 
pochwałom jego końca y miary nieznaydujemy. Bez- 
przestanku , i gdzie się tylko mówić o nim nagodzi, 


* Ze jedne Języki uszom naszym przyjemne, inne nieprzyje- 
mne; to weale jest rzecz od ninieyszey rozprawy różna. 
Naprzykład : Niemiecki język , ile nieumicjacym go, nie- 
przyjemny, Lecz gdy go kto należycie umić ; ten czuje , czy. 
li kto harmoniynie , lub nié, po Niemiecku mówi, przy. 
FON na stronę odłożywszy, którą się od siebie Języki 
sożnią, 


powtarzać niezaniedbywamy : ah! jak śłicznie , jak 
miło , jak, wdzięcznie , jak słodko , jak przyje- 
mnie on mówi ! To mito Mowca ! tomito Ora- 
tor! Gdyby cały dzień mówił , tedyby się nigdy slu- 
chać go niesprzykrzyło ! Jakoż w samćy rzeczy coś 
przecudownego mą w sobie harmoniyna wymowa ludz- 
ka. Naywybornieysza muzyka nigdy wdzięczniey- 
széy melodyi uszóm ludzkim sprawić niedokaze. Kie- 
dy kto piękne rzeczy , równie pięknym, to jest har- 
moniynym tónem zwykł mówic, chociażby mu wdzię- 
ku głosu przybraklo , dopićroż gdy mu na nim nie zby- 
wa; Słuchacz jego w ukontentowaniu owym prawie 
o sobie zapomina. Okoliczności, które go otaczaią , 
roztargnienia mu sprawić niezdofaiq My sA iego inne, 
które go dopićro przedtym albo bawiły , albo "mártwi- 
ly, albo mu nawet natarczywe , i naprzykrzone bylys. 
pod ów czas go odstępują. Bo wszystkie zewnętrzne 
1 wewnętrzne zmysły samemu tylko rozumowi tak 
wdzięczną krotofilą zabawnemu jako náypilniéy, i 
naywiemićy mogą , nadsługują. O umiejętny m a harmo- 
niynym Mowcy powiedzieć to można : ze Słuchacza 
swojego omamia. A o Słuchaczu jego: że się i w o- 
mamieniu takim, i w Omamicielu swoim aż do zapo- 
mnienia rozkoszuje: Takajest moc , i dzićlność wy- 
mowy harmoniynéy. 
Przeciwniezaś słuchając Gretta nicharmoniy- 
nie mówiącego , jakież o nim zdanie ? Dobrzeé on, t 
rozumnie mówi: ale cóż , kiedy go nie miło słuchać. 
Jakoż , takto zazwyezáy bywa: Ze, chociażby Mo- 
. wey ani na wybornych myslach , aninawet na dźwię- 
ku głosu, harmoniyny wdzięk ow uchyliwszy , nie- 
schodziło : chociażby ani szeptuchem , ani jękałą, ani 
chrapotem , ani klekotem nie był , ani też żadną przy- 
warą inną ust upodlonych niemial; przecięż dla same- 
go tónu głosu jego odtręt jakiś, odraza, i nieprzyje- 
mność i w mowie , i wymowie jego czuć się daje ; ; tak 
dalece , że ledwie czasem drugiego dosluchaé mozna. 
Teraz proszę, z kądto iest, i z jakiegoto po- 
czątku 
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czątku pochodzić moze, że z jednych ust bądź mowę, 
bądź wymowę, jakby melodyą jaką iczyujemy , i sły- 
szemy , a zinnych bynaymniey? Y owszem tak się z, 
nami na ów czas dzieje, jak gdyby nam kto dla prze- 
kory na rozstrrojonym instrumencie przebrząkiwał. Cóż- 
totedy iest, 1 zkądto ta w jednych uściech głosu 
zgoda, czyli harmonia pochodzić moze, a z drugich 
niezgoda ? czyli głosów niejakie rozstrojenie ? 


To pierwsze zapytanie, Jdzmy daley 


Dostały się nam do czytania dwa Pisma, dwoch 
Autorów: Naprzyklad : dwie, i to w jedngyże Materyi 
mowy. Co do zdań, mysli,i istoty, obiedwie uczóne, 
gruntowne, i równie głęboko, bo aż do przekonania 
w rzecz wchodzące. Nadto : co się Krasomowskiéy 
sztuki , i umiejętności ićy tycze ; obiedwie arcyporzą- 
dnie w częściach swoich, 1dowodach ułożóne. Procz 
tego, wszystkiemi co do osnowy , i wymowy , ozdo- 
hami ustrojóne : Lecz co do reszty, daleko od siebie 
różne. Albowiem, z dzićł pomienionych jedno bę- 
dzie mieć styl łatwy , gładki, i niby samopłynny. Dru- 
giezaś ostry, znużony , a iżtak rzekę , chropowaty. 
Czytając tedy z nich pićrwsze następujących skutków 
nieomylnie doznamy ? To iest: że tam sameż z ocho- 
ty niby swoiéy słowa jedne po drugich bez pracy, 1 
zawodu oczów do ust się cisną, a z ust jako- 
by nieprzerwanym strumieniem wypływać będą. Sło- 
wem: że takie pismo nader miło; bo łatwo i gładko 
czytać przyjdzie.  Weżmyż do czytania drugie: AZ 
oto, tu i owdzie , ieżeli niewszedzie , oczy, ijęzyk 
nieuchrónnego oporu, i ustćrku , jak wóz po kamie- 
niach, lub grudzie doznawać musi. Nadaremnie tu 
niywprawnieyszy czytelnik na gładkość , i płynność wy- 
sńdzać się zechce. Jeżeli nie wszędzie, to zapewne 
na wielu mieyscach z nieporządkiem , i nieładem słów 
. właśnie się pasować będzie musiał; ażeby zaderewi- 
stości styla dla słuchających cóżkolwiek przygładził. 
Więc znowu spyta się kto : Czymsię to dzieje? e 
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dni gładkiego, a drudzy, nawet z pomiędzy uczónych , 
czasem aż nadto ostrego stylu zażywają ? 
To Drugie Zapytanie. i 

Y odpowiadam tym czasem ogólnie na oba- 
dwa, nim do wyłożenia Harmonii Języka Polskiego, 
i Ładu, czyli Kollekacyi slow przystąpiemy. * 

Jedni od samćyże natury tak szczęśliwie udarowa- 
ni bywają , iż jako we wszelakich rzeczach Skład, 
Proporcyą ; i Symmetryą sami z siebie czuć, stosować , 
1 wzaiemnie rozeznawaé potrafiają " lako w Muzyce 
melodyą , zgodę nut, takt, czyli miarę do razu poy- 
mują ; taktćż i w Języku , „czyli w Mowie i w Wymo- 
wie właściwy, i naturalny i¢y akcent, ton, nutliwość, 
czyli harmonią, dostatecznie czują, i głosem wyrażają; 
chociaż otym ani z Przepisów , ani +z nauki czyićy 
wiadomości nienabyli. Zaczym tacy, ze się bądź w 
Mowie, bądź w Wymowie za wrodzónym sobie po- 
chopem owym szczęśliwie puszczają ; uszy, i umysł 
słuchacza swojego równie jako i on harmonią czują- 
cego przedziwnie delektują. Co na to wychodzi: iż 
nutliwością swoją nutliwości języka dosadzając Prozo- 
dyą jego tónem swoim wypełniają , czyli ,że ją zacho- 
wują. Zatymtez idzie: ze ciZ sami, gdy co „Piszą, 
ZazWyczày gladkiego, plynnego, a przeto przyjemne- 
go stylu używają ; chociaż o kollokacyi czyli ładzie 
słów ani nauki, ani Nauczyciela mieć się im niezda- 
rzyło. Ato dla tego: iż wrodzónéy owey isobie, 1 
języ kowi nutliwości nadsłuchując , wtaki ład słowa 
mieszczą ; ażeby im te, stosownym porządkiem , i 
rozłożeniem owym do przerzeczónćy nutliwości zgo- 
dliwie, i harmoniynie przypadały. 

Ztąd Trzecie wynika Zapytanie. 

Czyliby można tak pewne z gruntu i własności 
Języka naszego Przepisy wyprowadzić; ażeby z nich 
takie skutki nastąpiły. 


Imo. 


* O Harmonii , i Kollokacyi Językówi , Polskiemu własney , podo- 
bno nikt ieszcze nauki nie podał. Mamy tylko Dyssexta- 
cyą o Peryodach Wawrzeńca z Sieradza, 
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1mo. Zeby Ci, co z N. A harmonią Gezyka 
czują , z gruntu ją poznali; a zatym przeciwko 

nióy wykraczać niemogli. 
2do. zlżeby (i, co od wady przyrodzenid lub innéy na- 
bytéy, harmonii ojęzyka nieczują ; z Przepifówdli 

Nauki o niéy czuć ją, znać, i zachowywać mogli 
ztio. Czyliby jednoftayny Zkcent. Gjęzyka h (dla 

zndydująciy fie wnim jednoftayności Harmo- 

nii jego) jédnoftaynie i ipowfzechnie w cały Ndrod 
wprowadzić można. 

W Pierwotnym MA o Harmonii, i Prozodyi Je- 
zyka naszego Dziele , dà się widzieć , czyliby wymie- 
niónych dopiéro skutków dokazać można. Zebyzas 
o tym iatwićy, i dowodnićy każdy mógł sądzić ; ; taki 
porządek Rzeczy, 1 Materyi do przeyrzenia się w nich 
następuje : 


W PIERWSZEY CZĘSCI. 
Po wyłóżonym W ftepie: 

O Harmon Języków w Ogolnosci ; 

O Harmonii Języka Sláwiadskiego. 

O Hamonii Języka Polskiego. 

Wyłoży się Prozodyń Języka Polskiego, jako 
fundament Harmonii jego. 

Na kóniec przystosuje się taZ Prozodya do Pisani& 
Wiémzów w kształt Łacińskich, przynżymnićy 
niektórych Rodzajów ich. 

W DRUGIEY CZĘSCI. 

O Kollokacyi , albo Umieszczeniu, i Porządku: 
słów. Połskich tak Grammatyckim , jako y Har- 
moniynym. 

W TRZECIEY CZĘŚCI. 

O Okrągłości Wymowy Polskićy do Harmonii Języka 

stosowanćy , czyli o Peryodach. 


Do Phbsevofor. 


1. D a oznaczenia rozmaitego w naszym Języku wy- 


II. 
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mawiania Głofek , v Vocalium) a przytym dh 
ouauitnia od Stów Dwoyznaczenia ( Zquivoci) 
zawsze przedtym i pisząc, i drukując , lkcenta , 

bo Aréski, gdzie było potrzeba,kładzióno. Zwy- 
zay ten od pewnego czasu ustawać był począł. 
Teraz się znowu chwalebnie powraca. A wkrótce 
powszechnie, i i zupelnie za powodem Elementarnéy 
Grammatyki Ny at się musi. Zaczymtéz i w 
Dzićle oto tym, nietylko w téy mierze Ortografia 
pomieniónćy Grammatyki, aletćż we wszystkich 
swych własnościach zupełnie się zachowuje. Mia- 
nowiciezaś , co siętycze Krefki albo Akcentu nad 
Literą : a. Dotychczas bowiem nad pomienióną 
literą : a. otwartszemi ustami wymawiang kła- 
dziono MKrófkę tak: d. Naprzykład : Pola 
nafzd. Teraz jéy nad nim niekładziemy , ale 
tęż Krefkę nad: a. szczupłemi ustami wyma- 
wiane przenosiemy. Naprzykłdd: Krolowd Polfkd. 
dla tego , żeby się ani Pismo , ani Druk Are- 
skami “niezageszcz: At. Gdyż: d. szczupłe , nie- 
tak często przypada , Jak : a. otwarte. 


W Dzićle ninieyszym Kollokacya , czyli «Słów 
Umiefzczenie » albo Porządek między niemi , ta- 
ki się wszędzie, ile możności , zachowuje ; o 
jakim tu W Drugity Części z przyrodzenia Ję- 
zyka Polskiego wyciggnióne Przepisy się znay- 
duj3. 


Przyłączanki , albo Przykładki ( Conjunftio- 
nes Fnclyticae ) jakie są owe, o których nizéy 
w Prozodyi : $. VIII. zawsze z słowami po- 
przedzającemi je łączę : dla wypadajgceytak 
Reguły Prozodyjney w saméy nawet Prozie, 
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CZĘSC PIERWSZA 


O HARMONII. 
Wstęp do Rzeczy, 


dra, się tycze wzajemnego między sobą Syllab przez 

usta odbijania się, i wybijania, czyli Artykulacyi, a za- 
tym kóniecznego zażywania oraz Głosu do tćyże Arty- 
kulacyi, każdy Język musi mieć następuiące Przymioty. 


amo. Pronuncyacyą - - - albo Wymdwianie. 
2do. Akcent- - - - = ~ albo Ton. 
gtio. Harmonią. - - - - albo  Mutliwość. 


czyli Zgadnoton. 

I. Albowiem każdy Jezyk ma właściwy sobie 
Liter, i Syllab swoich Dzwiek , Brzmienie , lubtéz 
Tchnienie : (7 JA według tego o, językiem , ustami, gło- 
sem wyrażanie ich, i wzajemne Odfddzanie. Co 
wszystko jednym słowem nazywa się Wymadwianie, al- 
bo Pronuncyacyd. 

II. Każdy Język do „wymawiania Syllab, i słów 
mà właściwe sobie, a rozmaite głosu używanie, a zaty m 
ma właściwy sobie Ton, czyli Akcent. 

HI. Każdy Język w ciągłym słów Wymawianiu, 
czyli w ciągłóy Mowie, ma pewne , i nieuchybne 
rozmaitych Tónów łączenia, a zawsze Zgodnonutliwe. 
Zaczym ma właściwą sobie Harmonią , ów mniey, ow 
więcćy uszom przyjemną. Harmoniq, mówię, czyli Zgo- 
dnotoń. Gdyż g go wszyscy jednegoz Jezy ka, a dobrze 
nim mówiący ludzie jednakowoż w ciągu mowy swéy 
wydawają. 

Pronuncyacya tedy wydaie się w Literach „i Syl- 

labach. 

Akcent w Słowach. 

Harmonid w Mowie ; a tym bardziey w Wymowie, 

czyli Elokwencyi. 
Ogól- 


(* ] Aspiratio. 
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Ogólne to o Pronuncyacyi , Akcencie, i Harmo- 
nii gjęzyków przełożenie jaśnićy się w następu- 
jących Uwagach okaże. 


&. I 


Jakim sposobem jakitoki Ndrod potrafił przyjść 
do myłuszczenii języka swojego nietylko Fronun= 
cyacyi, iAkcentu, a/etéz i Prozodyi , 

a zatym Harmonii. 


Grm sposób malowania Mowy, czyli pisania iéy 

nie był wymyślony; tedybyśmy ant Przymiotów 
ićy dokładnie rozbićrać , irozeznawać niemogli. Alec 
potrzeba , y wygoda niezbytym pochopem byla , do 
wynalezienia Pisma. Albowiem, gdy ludzie niedosyć 
natym mieli: Ze się ustnie , i w obec wzajemnie ro- 
zumieli : Ze w dożywotnićy pamięci , mowy , zdania , 
i dzieje przynaymni¢yz po wielkiey części chować mo- 
gli, że je Następcóm swoim do téyZe pamięci ku do- 
chowaniu ich napotym przez powieść podawali; gdy, 
mówię, natym wszystkim jeszcze niedosyć mieli ; cóż się 
dzieje? oto przecudowny tento sposób malowania my- ' 
sli, mowy , i dziejów wynáyduja. Przecudowny mó- 
wię sposób , lubo teraz dla spospolitowania się w świe- 
cie spowszedniały, ; ale z początku nieomylnie, albo 
za cud, albo za kunszt więcćy niż ludzki poczytany 
od tych , którzy tajemnice jego niewiedzieli, ajednak 
dochodzili prawdy; jako odlegli od siebie Przytaciele 
z owego wzajemnie sobie przesyłanego ze tak rzekę, 
pogryzmolenia napewne zgadywałi , co który z nich 
myślał, mówił, lub sprawował, w odległości. 

Poradzili sobie tedy sposobem tym ludzie, żeby 
nie tylko wobec, ale teżi z nayodlegteyszych mieysc ` 
wzajemnie się zsobą rozmawiali, znosili, porozumie- 
wali, godzilt. umawiali. Zeby nietylko na przeciąg 
szczególnego każdego człowieka życia, i własney po- 
tomności jego; aletéz do ostatnich plemień, i wieko- 
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pomnośći myśli , zdania, mowy, zmowy, czyny, i 
dzieje odmalowane zostawiałi. 

Ponieważzaś do malowania takiego, żeby było 
dokładne , wyraźne , i żywe , wiele dosad potrzeba by- 
lo; w tyleż siętćż z czasy wynalśzków » 1 Przepisów 
ku temu przysposobilo. Czemu ? Albowiem 

1mo. Wedlug rozmaitego układania figs i rozporzą- 

dzania myśli w głowie ; mus? tóż mieć i mowa, a 

zatym i malowanie ify rozmaite Układy, Miaty, 

i Podziały. 

ado. Weding rozmaitego Czucid, Pojęcia, i Weru- 
fzenid tak umyfts , jako i ferca, mufzą fig prze- 
mieniać niyprzod myśli , a potym mówienia , i pi- 

(anid [pofoby wwvozmaite Jwe Wzory, i Kształ- 

ty.czyli Figury. 

3tio. Wedtug rozmattego zazywanid G Głosu w Mowie 
potrzeba częjło oznaczyć to i w Piśmie. 

Zaczym: żeby było wszystkim potrzebóm tym, należy- 
cie dogodzić , to iest: dosadnie tak Myśli , jako 

i Mowę malować; Wynależcy pisma tak sobie po- 

stąpili. 

imo. "Podzielil Mowe , na fłowa: Słowa na Syllaby: 

Syllaby na Litery, à Kształty ich wynalezti, a Hie- 

roglifiki owe piórwotne Pifania fpofoby porzucili, 

Kagaety Literze, i Syllabie , wedtug potrzeby Jezyka 

przyzwoite Brzmienie, Dźwięk , lub Tchnienie 

nadali, czyli raczey przyznali. 

2do. Z Liter w nadany, czyli przyznany im _fpojob 
bremiqcych /kladac, i pifac Syllaby uftanowili. 

gtio. Z Syllab w pewny już [polób wymdwianych, i 
pijanych, fkladać, i pifac Slowa, a zatym Mowe 
wezwyczaili. 

4to, Obmyślili znaki ofirzegaiące o Podziale mowy 

na różne iéy Części; Gakoto: na Część Zaczętą , 

lub Zawiejzoną: na Dokóńczoną.. lub jedng przez. 

drugą przełożóną , i tam dalty: (a) 

gto. 


[a] Comma, Media Nota ; DuoPuncta: Periodus. Paren- 
thesis. { ] 
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sto. Obmyślili nadto Znaki ku oznaczeniu rozmaitych 

Wzorów, i Kfztaftów , czyli Figur Mowy; £fako to: 

Zapytania, Zadziwienia, Zazülenid , Gniewu , 

Narzékauid , a zatym Gtofu wzniejienia , lub ine 

ney jego odmiany. (b) 

6to. Nakoniec, obmyślili Znaki ku odmienianiu Tónu 

Giosu na Syllabach. (c) 

Co sig zwyczaynie w Jezykach prawdziwie Harmo- 
niynych zachowywać zwykło, ile w Księgach Ko$ciel- 
nych, i Cérkiewnych , ku przeciaganiu jednych , a 
skrócaniu innych Śyliśb ; ; azatym ku podnoszeniu ich, 
spaszczaniu , lub okładaniu głosem. 

Wszakże dawni owi jeszcze za Pogaństwa Grecy , 
nietylko dopićro wzmiankowane, ale inne procztego, 
nad całemi sensami naksztalt Muzycznych Not kia. 
dzióne Znaki mieli od Mowców , i Poetów swych wy- 
nalezione : żeby się byli na solennych podczas Seymow, 
„Rad, y innych Zjazdów, a mianowicie na owych Olim- 
pickich Grach, żeby się byli mówię, miarkowali , jakiey 
Perory , i akeyi do kazdego sensu używać mieli. 

Wszystkiezaś wzwyż wymienione ku malowaniu, 
czyli pisaniu Mowy ludzkićy sposoby , wyrażają się je- 
dnym słowem Ortografia, co się po naszemu nazwać 
moze--- 

--Prawopiśmnia, ata jest Pitrwfza Część Grama 
matyki i Pićrwszy Początek czyli Fundament poznania 
Języka Harmonii. 

Po wynalezieniu Ortografii , czyli Prawopismni, la- 
two było przystąpić do odkrycia Języka £tymologii, 
czyli Stowprzymiotni. 

Słówprzymiotnid tedy jest Druga Część Grammatyki , 
i Drugi Początek poznania Języka Harmonii. 

Od Slow przymiotni postąpióno do uważania Kouftra- 
kcyi, czyli Słowjłofowni, ileco się tycze téy wlasnor 

sci 


nr ee 


[b] Nota Interrogationis ? Exclamationis ! Admirationis! Su- 
spensionis..... Qc. 
[c] Accentus Acutus , 8. Gravis ,t. Circumflexus, 8. 
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ści jéy, która się nazywa Kollokacyd „to iest: Porządne 
Słów umiefzczanie , każdemu Jezykowi ku gładkości 
jego, | wdziękowi służące. 

Stowftofownid więc, iest Trzecia Część Gramma- 
tyki , i Trzeci Fundament poznania Języka Harmonii. 

Umiejąc tedy Ortografią , Elymologią, i Konfirukcyq, 
ile co się tycze Kollokacyi, już łatwo przychodzi od- 
kryć Języka Prozodyą , czyli Przynutnią. 

Przynutnid zatym iest Czwdrta Część Grammatyki, 
i Czwárty , a naybliższy sposób nauczenia się z Regul 
Języka Harmonii, 


S. IŁ 
WYKŁAD PROZODYI 
A.D BR PZN PLATON: 
Do wszystkich Języków w ogólności branty. 


quem , jestto sztuka, którą tak tym , którzy z 

przyrodzenia Harmonią czują ; jak i tym, którzy 
daru tego mieć się nie zdają, przez niezawodne Prze- 
pisy tęż Harmonią poznać daje , i do wypełniania Jéy 
prowadzi. 

Więc, nim do wyłożenia Prozodyi Polfkity 
przyjdziemy ; w przód tu powszechny Wizerunek Pro. 
&odyi wystawiemy. 

Prozodya, Greckie słowo: dwie oraz rzeczy zna- 
czy, to jest: i samęż Umiejętność, i Używanie jćy , 
co my osobnemi słowy wyrazić możemy. 

Prozodyd , co do samćyże Umiejętności, czyli 
fztuki, znaczy się Przynutnid , to iest: Akcentu czył 
Tona Syllab poznawanie. 

Prozodyd, co do zażywania ićy , znaczy Przynu: 
camie, czyli Akcentu albo Tónu, według Przepisów za- 
chowywanie , toiest Głosem wydawanie. 

Prozodyd tedy co do pićrwszego znaczenia uczy 


nas 
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nas poznawać Walor, czyli Jakość lub jlość  Sylłab, 
to lest : 

Kiedy, i które Syllaby są Dfugie czyli Ciągłe. 

Kiedy, i które - - - są Krotkie czyli Predkie. 

Kiedy, i które - - - są Obojętne albo Oboyne. 

Zaczym 

Kiedy, i które Syllaby głosem podnośić. 

Kiedy, i które Syllaby głosem spuszczac. 

Kiedy, i które Syllaby. głosem ok/ddać, czyli oraz 
się wyższym, i niższym ob:wodzić powinny. 
Edukowani w Szkołach iuż to dobrze znają, co 

się tu przekłada. Aleć iinni przeczytawszy tu nizéy 
Przepify o Prozodyi Polfkiey, zarówno poymą , co to 
lest Walor , czyli Gjakość , lub Z/ość Syllab , albo 
Quantitas Syllabarum. Tym czasem do fatwieyszego 
rzeczy pojęcia , to się przez poprzedzenie do Uwagi 
podaje. 

Niech się kto pilnie, albo samemu sobie, albo 
kómu innemu czytającemu , mówiącemu , perorującemu 
przysłuchuje; a nieuchybnie dostrzeże tego, iż każdćy 
syllabie pewna miara czasu, i pewny Tón głosu dać 
się musi. A chociażto pospolicie wielu mniemają, Ze 
w Polskim języku zarówno wszystkie syllaby idą; to 
test, że ani jednych predzéy ani drugich ciggléy, ani 
jednych wyżćy, ani drugich miżćy, niewymawiamy 5 
wszakże przeciwnego skutku, gdy się w mówiących 
wsłuchamy , dostrzeżemy. W mowie bowiem, dopic- 
roź w czytaniu , lub Perorowaniu za Krotkością lub Diu- 
gością Syllab Głos ludzki koniecznie iść musi. Bo 
krótkie i długie Syllaby wzajemnie się zbićgać muszą; 
więc i odmiany głosu. I tocto iest Akcent, czyli Ton 
Języka. Prozodya zaś Akcent ten, czyli Ton poznawać, 
i zachowywać uczy; Żeby się tak przyrodzóna Języ- 
kowi Harmonia w Miarach swych wydawała. Coto 
zaś są wspomnióne Miary Harmoniyne, wyłożyć na- 
stępuja. 


8. III. 
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AT? Harmoniynd , albo Prozodyjna , albo INutud, 
E albo /'iér(zowd , (co wszystko na jednoz wycho- 
dzi) zowie się polacinie Pes, albo Menfura , Piér- 
wsze Jmię, (co znaczy flopa, albo stąpienie ) wzię- 
te jest od owych w Starożytności obrządków z Pie- 
śniami, Himnami, Odami pobożnemi , lub swieckie- 
mi, kształtem niby tańców krok w krok obchodzonych 
pod czas Neomeniy, albo Świąt na Nowiach; pod 
czas Ofiar, Wesel, Pogrzebów , i tam daléy. Dru- 
gie, słowo (co w samćy rzeczy znaczy Miara) wzię- 
te od Muzyki. Gdyż Miary Wierszowe w Muzyczne 
Takty; a muzyczne Takty w wićrszowe Miary wpadać 
musiały , wtenczas, gdy jedniż byli Poetowie , co i 
Muzycy , wićrsze swe śpićwając , 1 oraz je na instru- 
mencie wygrywając. 

Miava tedy Harmoniynd , składa się z Syllab, 
albo Lifugich, albo Krotkich, albo z Obojętnych , albo 
z tychże wszystkich rozmaicie mieszanych, i składa- 
nych; a zatym głosem podnoszonych, lub zniżonych, 
właśnie jak Takt w muzyce z Nót rozmaitego waloru 
składać się może. Z tą tylko róŻnością ; że miary Harmo- 
niyne,albo są Dwosyllabne,albo Troysyllabne,albo Czwor- 
syllabne, a dalćy iuż niezachodzą. Takty zaś Muzy- 
czne mianowicie w Figurale daleko z większey Not 
liczby składać się mogą , gdy całkowite idą pod frakcyą. 

Miavy Harmoniyne nie kóniecznie w osobnych 
słowach się uważają; aletćż 1 w stykających się z sobą. 
Kóniec jednego, a Początek drugiego słowa Miarę 
Havmoniyną składać może. I owszemto daleko wdzię- 
cznićy , i melodyinićy do ucRa przypada; gdy pomie- 
nione miary z słów na słowa zachodzą.  Przetoteż 
Harmonii Języka dopiéro się w Ciągu er hema i, 

nie 
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dnie czuć daje. Gdyż w tenczas E Miary 
stykające się z sobą Mutliwość wydaią. Co się nizéy 
w Przykładach Prozodyi Polfkiéy dokładnie dá wi- 
dzieć. 

A ponieważ Wymowa jest Dwojakd. Jedna co 
się zowie Prosa, albo H’olnomiarowad , Druga Metrum, 
albo Sciślemiarowa , czyli Wierjzowd ; ZatymteZ i- 
dzie: Ze Zbiég , y stykanie sie Miar Harmoniynych 
w Prozie , jest przypadkowe. To iest : jako im, y kie» 
dy, (jednakże według własnego Językowi Słow Ładu, 
czyli Umiefzczenid) stykać się przygodzi. A wszakże (ja- 
ko się juz wspomniało) odtegoto Ładu, i Umiefzcze- 
mid wdzięki , i przyjemności | Języka zawisły. 

Zezaś Wićrsze są dwojakiego Gatunku: Jedne 
Rymowe czyli Kadencyjne, a inne Miaroweg Co do 
pićrwszych ; rzecz oczywista : Ze w nich Miary Har- 
moniyne prawie tak , jak w Prozie zbiegaią się z sobą: 
Lecz w Widrfzach Miarowych zbieg, t stykanie się 
Midr ich wcale się ma inaczey. Gdyż tu każda Miara 
według Gatunku wićrsza , własnego sobie mieysca , i 
porządku trzymać się powinna. 

Ponieważ tedy nietylko w ZFierfzu, ale i w Pro» 
zie tam ścisłe , a tu trefunkowe Harrdoniyue , ezyli Nu- 
tliwe Miary , nakształt Muzycznych Taktow zbiegać 
się ,. i stykać się z sobą zwykły ; a za zbićganiem się, 
i stykaniem tym , Głos iść powinien ; Zaczym , nie- 
tylko w Wierszu, aletóZ i w Prozie pewne Przynu- 
canie wydawać się musi. Przynucanie to jednak, ani 
za przyśpićwywanie jakie. ani za owo Dziecinno-ża- 
kowskie perorowanie brać się niema. Gdyż Harmo- 
niyna, a własną każdemu językowi Nutliwosé na Toa 
mowienia > polerownym ludziom zwyczayny , wycho- 
dzić powinna, nawet w Wićrszach : gdy się mówią , 
lub czytaią,a nie w pieśni śpićwają. Jakoż sztukę, i skład 
wiérszopisowy , ile to k moze, (żeby się raczéy do 
Prozy w czytaniu przychyłał ) ukrywać przyzwoi; a 
spićwać go pożakowsku nigdy nie przystoi. 


$. Iv. 
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Co to są,i ktore Języki Harmoniyse. 


śś Tego , co się dotąd o Harmoniynyrh Miarach o- 
gólnie „mówiło , wnosić sobie łatwo : iż te tylko 
Języki prawdziwie są Harmoniyne , które się pomie- 
niónych miar własnością w saméyze już Prozie za- 
szczycają. Jnneza$ co się z miartakich nieskładają , 
od zaszczytu tego są dalekie. Cosię z tąd naydowo- 
dnićy poznać daje: Ze języki prawdziwie Harmoniy- 
ne wsaméyZe Prozie swéy , prawiejuż gotowe Mia. 
rowe Wiersze mają. Takdalece , iż Poetowie ich, 
myśli swe według sztuki Wiey/zów Miarowych , chcąc 
malować, więcćy soebie pracy niezdają się zadawać, 
nad tę: Ze znayduigce się naturalnie w samćyżejuż 
Prozie Harmoniyne miary z niéy wybićrają „a włŁad 
je» i porządek tego, lub owego rodzaju Wiersza u- 
kładają, Otóż prawdziwy Wizerunek Języków Har- 
moniynych. Któreto zaś są takie ? Zdalato troche wy- 
prowadzić musiemy ; żebyśmy torownieyszą , jeżeli nie- 
bliższą drogą do Zamiaru naszego przystąpili. 
Niewchodząc tedy w nadaremną ciekawość owę, 
któryby z Języków naypićrwszy był w świecie , (po- 
nieważ się na jedno sami2 Mędrcy w zeszłych jezy- 
kach Orygentalnych arcy-biegli zgodzić dotychczas 
nie potrafili) dosyć nam na tym: Ze Języki (ogółnie je 
biorąc, według dawności ich , lub nowości ) na roz- 
maite się Rodzaje, i Gatunki dzielą. Profzę o prze- 
baczenie , 2e tu trochę zdala zachodzę. 
imo. Jedne są Piźrwotne , a zatym naydawnieysze, te, 
które innym początek rozplemienia dały. Gdyż 
poślednieysze w Pierwotnych Plemid swoje , czyli 
Radices wynáyduig. Jakoto w Hebrayskim, Hal- 
dayskim , Arabskim, i tam daléy. 
ado. Jnne Odpfodzone , które się z Pidrwotnych po 
rozeyściu się z pod Babel, a za rozmnażaniem 
się ludzi, i coraz na nowe Osady rozkrzewia= 
niem 
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niem na rozmaite mówienia sposoby rozpłodziły. 
Takie są naprzykład Grecki, Łaciński , Sławiań- 
ski, i tam daléy. 

głio. Jnnezas od którychżekolwiek z tamtych Odro- 
dne. Co przez rozmaite okoliczności , skazi- 
wszy się, mianowicie przez pomieszanie Naro- 
dow, i Języków , zadney z istotnych pićrwotne- 
go języka własności nieutrzymawszy , na nowo 
powstały. Takie są dziś naprzykład z Łacińskie- 
go Języka, yi zinnych , Wioski , Francuzki , Hi- 
szpański , i tam daléy. 

qto. Bądź Pićrwotne, bądź Odpfodzone Języki, jedne 
się liczą pomiędzy Obumarfe, a iune pomiedzy 
Zywe : Obumavte Jezyki czyli Zefzle , są owe, któ- 
rych się od Umartych tylko , tojest z Ksigg po- 
zostałych po nich nauczyć można. Takie są 
Grecki, Łaciński, dawne Oryentalne , linne. 

Zywe zaś sy te, których się od żywych nauczyć mo- 

Zemy. To iest od tych, którzy niemi naturalnie 
mówią, z mlékiem je , jak mówiemy, wyssawszy. 


Ztąd te Wnioski wynikają. 


Imo. Obumarfe , czyli Zefzłe Języki , ani się już wię- 
céy odpladzac, ani skazic nie mogą; Zywe, 
DODA 

2do, Wszystkie prawie bądź Pićrwotne , bądź Odpto- 
dzone, ate,czylito Żefz/e czyli Zyjące Jezyki 
są Harmoniyne. Bo się z Miar Harmoniynych skła- 
dają. (*) Lecź Odrodne , nie mogą bydź pra- 
wdziwie Harmoniyne, Oboićy Prawdy tey świa- 
domość Języków uczy. 

Stio. I owszem to samo, iż ktoryżkólwiek bądź Jezyk, 
byle był z Midr Harmoniynych złożony , to samo- 

mówię, 


[*] Swaidkiem Pismo Swięte: gdzie Kantyki, i Psalmy, i wies 
le Proroctw, Wierszani Miarowemi, pisane. Swiadkiem 
Poezya Grecka i Łacińska, 
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mówię, za swiadectwo mu, iza dowód stol , 
Ze nie jest Odrodny , czyli, żesię z skażenia nie 
wznowił. Lecz albo iest jeden z Pierwotnych, al- 
bo z Odptodzony:h , chociażby się na niezliczone 
Dyalekty , czyli Mowitnidi Spojoby podzielił. 
Weźmy sobie za dowód tey prawdy naprzykład 
Niemiecki bo Zyjąry Język , a nam Sąsiedzki. Chociaż 
on na tyle Zydlektów vozpłódzony, zawsze jednak 
harmoniyny. Tak dalece, że go nietylko na Rymowe 
czyli Kadencyine , aletćż na Miarowe Wiersze szczę- 
śliwie nader, i przyjemnie Poetowie tameczni obraca- 
ją. Czemu ?bo się w nim gotowejuż harmoniy ne mia- 
ry owe znaydują. Nieznaydowalyby sigzas pewnie, 
gdyby sie z nich w samćyże Prozie swoićy naturalnie 
nieskładał. (a) Toza$ samo świadectwem mu iest; 
JŹ, jeżeli nie jést jeden z Pidrwotnych , tedy nieomyl- 
nie jest jeden z nàyblizszych , co się od tamtych odpło- 
dziły. Gdyż arcy-biegli w Żefatych Wschodnich Ję- 
zykach i Nauczyciele ich w tylu Akademiach 
Niemcy, Plemid czyli Radices swojego gruntownie, 
i iasnie z tamtycb wyprowadzają. Obaczmytćż , czy” 
li Język Szadwiań/ki Niemieckiemu , i innym Harmo- 


niynym ustępuje. 
$..V. 
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[a] Dawni Niemcy na Przymiot ten Języka swojego, to jest 
na Miarowg Harmonig jego baczności niemieli. Dopiéro 
w Wieku XIV. pićrwszy imieniem Teichner Austryak 
Prozodya Niemiccka odkrywać począł. Po nim zatym w 
różnych Stronach Niemieckich, rOznemi czasy inui się do 
odkrycia tego przykładali. Nakoniec w ninieyszym wieku 
Jan Krzysztow Gottsched Akademii Lipskiey Professor , 
i pokilkakroć Rektor Prozodyą Niemiecką , jako i samże 
Język ku nieśmiertelnćy sławie swéy wydoskonalił. Teraz 
zatym Niemieccy Poetawie oraz Rymowe, i Miarowe wiér- 
sze prześlicznie pisują. Da się potym widzieć z Prozo- 
dyi Polskiéy, czylisię toż samo językowi naszemu przy- 
naymnićy co do niektórych Gatunków Wićrszy udać mo- 
że, Rymy nawet czyli Kadencye porzuciwszy. 
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Języka Stawianskiego. (b) 


Nee jest tu mieysce ku wywodzeniu zaszczytów 
4 Sławiańskiego Narodu , 1 języka jego, z tad: że 
tak wiele Krajów Swiata niezmiernym rozplemieniem, 
i Osadami swojemi ogarnął, i napełnił : Ze w Azyi, 
zacząwszy od Kamszatki, a potym z poza Kapsiyskie- 
go Morza rozciąga się przez Rossyą Azyatycką , ityle 
Prowincyi Tureckich , wciąż po Europę, a w Europie 
zacząwszy od Czarnego , znowu przez tyle Prowincyi 
Tureckich,(procz Dalmac: Polski, Lit:,Prus,Szlązka) aż 
po Adryatyckie Morze. A potym znowu od Tureckich 
Granic wciąż przez wszystkie Dómu Austryackiego 
dawnieysze , i teraźnieysze Dzierżawy, az po Saxonią. 
I znowu , przez Luzacyą, i Miśnią, w dłuż Elby , aż 
do Uyścia jey, od tylu Wieków ośladłości swoje roz- 
posciera. (c) Nie wspominając, jak wiele byli Sła- 
wacy 


[b] Sławak a nie Słowak: Sławacy a nie Słowacy; Sławianie, 
a nie Słowianie : Język Sławacki, lub Stawiafiskr, a nie 
Słowacki, lub Slowiański wyimawiaćbyśmy, i pisać powin- 
ni, według pism, iświadectw innych Narodów o naszych 
Przodkach , jeżeli Samymże Autorem Sławiańskim wierzyć- 
byśmy niechcieli, My litere a okrągłemi usty wyma 
wianą faksztafto wymawiając wprawiliśmysię mówić i pi- 
sać zamiast Sławak Słowak : zamist Sławacy Słowacy i 
tam daley. Alec imiona i przezwiska Stawianskie na Sław 
kończone, uczą nas mowić i pisać: żeśmy Sławacy , 
nie Słowacy. łacinnicy zawsze piszą S/avus anie Slovus , 
Slavi nie Slovi, O Przodkach naszych mowiąc. 

[c] Carolus IV. Imperator in Aurea BullaC.ulii: Statue 
imus ut Jllustrium Principum, puta Regis Bohemia, 
Comitis Palatini Rheni , Ducis Saxonie , et Marchionis 
Brandeburgen : Electorum Filii, vel Haeredes , et Suc- 
cessores cum verisimiliter Teutonicum  Jdioma sibi na- 
turaliter inditum scire presumantur , et ab infantia di- 
dicisse , incipiendo à septimo aetatis suc anno in Gram- 
matica Jtalica, et Slavica linguis instruantur : Ita ut 
infra 14. @tatis annum existant in talibus juxta datam 
sibi a Deo gratiam eruditi. Cum illud non solum uti- 
łe, imd ex causis pramissis summe necessarium habca- 
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wacy Wandali Państwa Rzymsk: w Europie i Afryce pod 
siebie podgarneli. (*) Nie wyliczajac tu Narodów , któ- 
re językiem Sławiańskim na tak wiele Dyálektów roz- 
płodzonym jako swym własnym trwale podziśdzień 
mówią. "Dosyć , że uczony Gefnerus pamiętnych rze- 
czy biegły badacz , na sześćdziesiąt ich wylicza. 
Z Zamiaru nicieyszego o to tylko idzie , po między 
który rodzay Języków ma bydz Sławiański policzony. 

To iest pewna , ze Plemid jego , czyli Radices 
równie jak jedni Greckiego, Niemieckiego , i tam da- 
lćy,z Języka Hebrayskiego, tak też drudzy w Sta- 
wiańskim, i Hebrayskim języku biegli z tegoż , po- 
mienione Plemid Sláwiaüskie wyprowadzają. Przyta- 
czam niektórych. 

Arcy-biegły w zeszłych Oryentalnych językach, 
i w Sławiańskim Abraham Frenzel w Luzacyi Pasterz, 
gdzie dawna owa ośladłość Przodków naszych , jako 
i w Miśnii, Luzacyi, idaléy wdłuż Elby podziśdzień 
ani w Jezyk. ani w obyczaie Niemieckie, nie má ser- 
ca odmieniać się; Frenzel, mówię , wielkie i niezmier- 
nie pracowite dzieło napisał: gdzie Dyalekt swóy z 
Dyalektem naszym Polskim stosując, z Hebrayskiego 
języka je wyprowadza. Gfanazaś Herbiniufza sameż 
słowa przywodzę , który Jn Tratiątu de Cryptis Kijo- 
vienf: tak mowi: Quis mortalium hoc credidiffet unquam 
Ruffos E? Polonos in fua vernacula ebraizare , qui à 
lingua illa abhorrent omnino , ut videre Polonum aut Ruf- 
sum Ebraeum , avem se toto orbe rari/fimam videre 
omnino dixeris. Ego autem Biblia Ebraea cum cura 
legendo, attonitus myfterio, observavi idioma Slavo- 
Polonicum in vocabulis multis non coalfé , aut per litera- 
rum Methathefin duntaxat , fed E? materialiter ( cum 
Philofophis loquor ) in iplis litevis radicalibus ; 63 forma- 
liter quo ad fenfum ein E? fignificationem nag ts 

2 l- 
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tur, eó quod illac lingue ut plurimum ad usum, et 
utilitatem Sacri Jmperii frequentari sint solite , et in 
his plus ardua ipsius Jmperit negotia ventilentur. 

[*] Chociazto Kxomer Wandałów za Sławaków nie ma. 
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deprehendi. C. 15. Więc z tych świadectw wnićść sobie 
koniecznie należy , że Sławiański Język jest je- 
den , jeżeli nie z z Piźrwotnych, to pewnie naydawniey- 
szy z Udplodzonych. Rozkrzewieniezaś tak niczmierne 
Narodu, „ języka jego iest niezawodną pamiątką dá- 
wności, 1 Starożytności oboyga. A ieżeli nad to i 
Harmonia Piérwotnym Jezy kom równa w Sławiańskim 
się pokaże, więcćy nam już wywodów niepotrzeba. 

Co się tedy ninieyszéy o Harmonii Języka. Sła- 
wiańskiego rozprawy tycze, dla jaśnieyszego , i po- 
rządnieyszego wywodu na dwie ogólne części Sła- 
wianów podzielić można. Gdyż powszechnie o nich 
mówiąc, tak, jak osiadłości ich znamy. 


Jedni są obrządku Greckiego. 
Drudzy obrządku Łacińskicgo. 


Jak innym bądź Pićrwotnum, bądź Odplodzó- 
nym Jezykem ; taktćż i Sławiańskiemu na rozmaite 
irozliczne Dydlekty, czyli Miówienid Spofoby roz- 
krzewić się nakoniec przyszło. 

Albowiem gdy samże Naród dla mnogości swoicy 
na wiele Osad rozeyść się musiał; gdy potym też Osa- 
dy raz się od gniazda swojego adl s na tys 
leż osobnych pod rozmaitemi imionami Narodów, 
Państw, Rządów , na tyleż udziélnosci, lub poddaństw 
podzielić się musiały; rozmaitemi przyczynami do roz- 
mnożenia się na tyleż także Dyálektów przyciśnióne, 
były. Przyczynyzaś te wszystkim Národóm, a osobli- 
wie zbytecznie rozkrzewiónym wspólne , są nastę- 
pujące: Wewnętrznych Rządów kształty, zewnę- 
trzne z Sąsiadami współkowanie; Narodowe powsta- 
nia, lub upadki; prostota , lub nauki; sztuki, handle, 
i eenei domowego Życia, i obeyścia sposoby, 
publiczne zwyczaje i "obrządki ; Stopniowe Obycza- 
Jów na gorsze, lub na lepsze odmiany. Gdyż te rze- 
czy w charakter, skłonność, 1 geniusz Narodu, a 
zatym w sposoby myślenia, i myśli wyrażenia zazwy- 

czay 


, 


ice ZAY YAKO W: 21 


czáv wpływają. Tez same przyczyny rozmaitość, i 
wielość Dyalektow w Sławiański język wprowadziły. 
Mimo to jednak, że Sławiański Język na daleko 
wiecéy > | daleko od siebie ona Dyálektów , 
niż któryzkolwiek inn, rozkrzewióny; przecięż my 
sig Slawianie wszędzie bardzo prędko, i i fatwo z sobą 
porozumiewać, i rozmawiać możemy. Ato dla tego: 
iż powszechnie rozmaitość Dyalektow istoty języka 
niekazi , ani rodowitości jego nieprzetwarza. Iakotéz 
ani rozmaitość Tons i Harmonii. Lubo inne są przy- 
czyny, czemu jedne Sławiańskie Dyalekty od Piér- 
wotuéy języka swojego Prozodyi nieodstąpiły, a ins 
ne odstapily. 

Wszystkie Sławiańskie  jakiegożkolwiek bądź 
Dyaltktu Narody (byle obrządku Grecko-Sławiań- 
skiego bądź Unici, bądź Dyz-Unici) Piérwotnéy ję- 
zyka swego Hatinonit statecznie dochowują. Czemu? 
Gdyż z Literami Greckiemi Ortografid czyli Prawo- 
pismnia Greckićy podobna w Pisma, i Xięgiich wpro- 
wadzona. Bądź to tedy samiż Sławianie naukami 
Greckiemi przećwiczeni ; bądź Grecy Sławiańskiego 
języka należycie świadomi, a Harmonii jego badacze 
dowcipni przysługę mu tę uczynili; na jednoz to wy- 
chodzi. 

Prócz tego , piérwsi owi u Wschodnich i półno- 
cnych Stawian Apostolowie » y nauczyciele Wiaty , 
Grecy , ze ich do Obrządków Wschodniego Kościoła 
przyjmowali , a językiem im własnym. też obrządki s 
obchodzić dozwolili; zatym ichteż i w Xięgi Sta- 
wiańskie do tychże obrządków służące przyzwoicie na 
wzór Greckich opatrzyć musieli. A jako Pisma,i Xięgi 
Greckie tak kościelne, jako i Swieckie co do Tona i 
Harmonii według Starodawnego zwyczaju ich dosko- 
pale akcentowane były ; AKASA 1 Sławiańskie 
(jako je i podziśdzień widziemy ) ido Cerkwi, dio 
Świeckiego obeyścia są wprowadzóne. A chociażby 
Świeccy Greckiego obrządku Sławianie nigdy ani 
czytać ani pisać nieumieli ; tedybysię jędnak z samych 

czy- 
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czytań, i spiewań Cérkiewnych przy Harmonii Jezyk? 
swojego utrzymać musieli. Otóż wywód, czemusię 
u wszystkich Greckiego Obrządku Sfawian pierwotna 
Języka Harmonia utrzymuje, tak: ze im odpaść od 
niéy niepodobna. Pierwotna mówię języka Harmonia, 
bo z Farmouiynych Miar złożóna. Na przeświadczenie 
o tym dobrego tylko potrzeba ucha. 

Toteżzaś arcy-pewna: iż nie Prozodya, ani 
Harmonia Grecka do Sławiańskiego języka; ale tylko 
spośob sim Greckiego accentowania do  Prozodyi, i 
Harmonii Sławiańskiey oznaczenia iest wprowadzóny. 
A to się ztąd dowodzi; Ze dodzisdnia Bracia nasi a 
wszakże Łacińskiego obrządku Sławianie Czechy,prawie 
tęż samę Dy: alektu swojego Prozodya, ktorą Greko-Sła- 
wianie mają, statecznie zachowują. Dotego: że 
Prozodya Greckiego Jezyka, tak jak Zaciüskiego 
naywiecéy się z Etymologii jego wyprowadza Sii- 
wianskazas nàywigcey z Ortografii, a małoco z Ety- 
mologii Waloru Syilab swoich dochodzi. To o Sta- 
. wianach obrządku Greckiego. Jdzmy do Sławian Ła- 
cińskich. 

Narody Sławiańskie Obrządku Łacińskiego nie- 
miały wszystkie tyle wsparcia do utrzymaniąsię przy 
Piérwotnéy Harmonii. A to dla następujących przyczyn. 


imo. Ze pićrwsi owi, u Sławian obrządku Paciń- 
skiego pisania Nauczyciele ku uważaniu wła- 
sności, I „przymiotów języka ich, baczności nie- 
mieli : mianowicie, co się tycze "Alfeenth ,1 Hara 
monii jego, na to, ażeby byli dokładną do za- 
chowania jey Ortografig obmyslili. 

2do. Ze ponieważ dàwniéy w Zaciüskich Pismach, 
i Księgach niebyło zwyczaju , tak jak w Gre- 
ckich, pewnemi nad Syllabami znakami prze- 
strzégac o Walorze, i Tonie ich ; zaczymtez , ani 
do Sławiańskiego pisania wprowadzić je nie do- 
myslono$ie, jeżeli tylko gnuśnie tego nie zanie- 


dbano. 
atio. 
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3tio. Ponieważ w Kościołach Obrządku Łacińskiego 
nabożeństwa Łacińskim językiem odprawiać się 
zwykły (którego wcale inna iest Prozodya 1 
Harmonia ) więc Sławiańskie ucho nic z tego 
dla siebie korzystać niemogło. 

gto. Nakonjec: Dokąd nierychło nauki wprowadzó- 

ne; gdzie długo na dowcipnych w Sławiańskim 
językń Szperaczach schodziło ku odkryciu i 
z gruntu poznaniu wszystkich własności i przy 
miotów jego: tamteż i Prozodyá zagrzebana , a 
Harmonia albo zagubiona , albotćż z czasem od- 
mieniona została. 

Szezesliwsi oto w téy mierze od wielu innych Sła- 
waków są Czechowie. Gdyż w Grammatykach swoich 
za bacznoscią Professorów swych Prazkich Pićrwotną, 
Prozody3, a zatym Harmonią Dyülekta swojego zu- 
pełnie od dawna wyłuszczóną y i opisaną utrzymują. 
Prozodya ta z Prozodyą Dyalektow Stawianskich 
obrządku Greckiego, jako się rzekło, ogólnie się 
zgadza, i takąż do dziśdnia Naród Czeski zachowuje. 

Zezaś uczóny Frenzćl w Przedmowie do wspo- 
mnionego wzwyż Dzićla swojego, chociaż tyle 
tylko o Prozodyi — Dyalektu współziomków swoich 
Luzaczyków , i Miśniczyków wzmiankuje; iż w Troy- 
syllabnych Słowach pićrwszą syllabę przeciągać nále- 
2y , Żeby następuiące skrácaé , czyli prędko wymawiać; 
więc itam nie zewszystkim piérwotnéy Harmonii Slá- 
wiańskiey zapomnióno. Gdyż w Sławiańskim języku 
wszystkie Gloski: Vocales, które nie są Podwoyne , są 
Krótkie, albo Prędkić. Pomijam tu Sławianów Łaciń-, 
skich w Karyntyi, Karnioli, Jstry:, Serwii, albo 
Serbii, w Węgrzech, i tam dalćy. Większa cieka- 
wość dla nas, co się z Dyalektem naszym Polskim , 
i Harmonią jego w wspomnionćy wyżćy okoliczności 
stało. 


§. VI. 
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Fezyka Polskiego. 


ezyk Polski, lubo sie Dydlektem czyłi mówienia 

sposobem, lubo Prorumcyacyą , dkcentem, i Harmo- 
monią od wszystkich innych Dydlektow Sławiańskich 
różni; jednakże, co do istoty , 1 rodowitosci swoiey, 
iestto szczery, i prawdziwy język Sławiański. 

Nqyprzod, ze-jezyk nasz ( małoco słów ob- 
cych, ito z potrzeby zażytych ale na Dyalekt nasz 
obrócónych wyiawszy ) z postrónnemi i Cudzoziem- 
skiemi językami niejest zmieszany Więc niejest ani 
skażóny , ani odrodny, ani jaki z pomieszanych języ- 
ków nowy. Gdyż się z samychże stow Sławiańskich , 
lubo z zbiegu roźnych, a co do Akcentu już nad- 
psowanych /)ydlektów (*) ale równie Sławiańskich, 
na taki ukształcił, jakim dziś mówiemy. 

Powtore : Dowodem Rodowitosci jego Sláwiari- 
skiéy jest to: iż nam arcyłatwo z innemi Slawianami 
w krótce się porozumieć przychodzi, i Dyalektem ich: 
mówić, Metrów do tego nieprzybrawszy. Swiadhami. 
prawdy tćy są samiż nasi, którymsię w różnych Sła- 
wiańskich krajach zabawić, lub w Polszcze z rożne- 
mi Sławianami obcować przytrafiło. 

Potrzecie: Bo, lubo inni Sławianie unas, a my 
u nich odmienne poczęści Syllab Fymadwianie, od- 
mienne slow Obrécanie, Skłdutanie ,, Kończenie, zastaje- 
my (co wszystko różność Dyalektów sprawuje ) lecz 
wszystkie ich, i nasze słowa jednegoź są Kodu i 
Plemienid 3 zaczym: | i 

Potztwürtez, Lubosię zrazu wiele słów u nás 
dla innych Sławian, dla ńasu nich za nowe bydź zda- 
ją; jednakże ( byle niebyły wcale obce ) dla Sławiań- 

skiego 


[*] Historya nasza wylicza nam Osad nazwiska, i rożnice, 
z ktorych się w jeden Naród składamy, 
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skiégo miedzy niemi pokrewienstwa wnet je wzaje- 
mnie za wiasne uznaiemy. Już tedy zgoda, co do 
BH^vmawianid, i Lyalektu. Tylko tu tedy o Akcent, 
i Hürmoniq idzie; czyli w tey mierze Dydlekt nasz 
innym Sławiańskim Dydlektóm nieustępuje ? 

Trudno się tego zaprzéé , żeśmy od Akcentu i 
Piérwotnéy Harmonii Sławiańskie odstąpili , a wca- 
leśmy inne Dwa te Przymioty Dydlektowi naszemu na- 
dali. Z kąd to poszło, y czym się to stało ? nie można 
przyczyn w szczegulności wyprowadzać. Wiele tu 
wchodzi z wyliczonych a powszechnych owych o roz- 
mnazaniu się języków na rozliczne Dyalekty ; Wiele 
i zowych , o nieutizy maniu się niektórych Dyalektów 
Stdwiań/kich przy Piérwotynm Akcencie , 1 Harmonii. 
Lecz względem nis wszczególnośti , prócz tamtych 
wiele ważących przyczyn , taby misię zdała naygrun- 
towniey sza, 1 nayblizsza; ze Naród nasz z rozmaitych 
(jako się już rzekło) Pokoleń Sławiańskich rozmaitemi 
Dyalektami, aco do Harmonii juz nadpsowanemi mó- 
wijeych iest złożony cH w jedno Państwo ukształcony. 
co latwo wywićść. Lecz, że to do zamiaru naszego nie 
niema , ani nam to do niego żadnego poparcia, lub u+ 
łatwienia nieprzyniesie ó przystąpmyjuż raczéy do wy- 
łożenia różności Między Pierwotną Harmonią Sta- 
wiuńfką, a między Ninieyfzą naszą Polfką , na czym 
ona zależy. 

Różność ta w tym się nayosobliwićy pokazuje; ze 
my zawsze we wszystkich, kilkosyllabnych Stowach na 
końcu nieskładanych , przedostatnią Syllabe przecią- 
gamy, i głósem ją zatym podnosiemy ; gdy w innych 
Dyalektach Stawianskich piérwotnéy się Harmonii trzy- 
mających , rzadko kiedy przedostatnia Syllaba prze- 
ciągaćsię może. 

Niemasz tu mieysca Wwyprowadzania wszystkich 
Przepifow prawdziwey „Słdwiańfkiey Prozody? , ani się 
nam to do wymawiania , i Akcentu naszego przydac 
może. 'Gdyz go juz odmienić niemozemy , chybaby- 
sięto nam tylko do ułożenia sposobów pisania wsze- 
lakich 
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takich Miarowych Wiérfzcw przydać mogło. O czym 
potym: - 
Tu dosyé będzie w jednym tylko przykładzie 
pokazać różnośc między ninieyszym Akcentem nafzym. 
a między Piérwotnym Sławiań/kim. 

Dwawiec ku kóńcowi temu Dyálekty biorę: Je- 
den Alfabetu Greckiego , drugi Łacińskiego. To iest: 
Dyalekt nasz Ruf&i, i Dyalekt Cze/ki. Ten na Dowód 
a tamten na świadełfiwo. Czeski, mówię „na Dowod: 
bo naszego Dyalektu bliższy : bo tegoż alfebetu , co 
i my, zażywa: bo w Grammatyce Czeskićy (czy tak- 
się rzecz ma, jak mówię) każdy obaczyć może. 

Porieważ tedy Dyalekt Cze/ki, nayblizszy iest 
Dyálektu naszego , ponieważ Prozodya jego , taż sa- 
ma prawie iest, co Pierwotna Stawiannfea , a zatym 
takaż niemal, co i Dydlektu nafzego Ru/kiego , i innych 
GreckoStdwian/fkich , prócz niektórych wyjątków z 
przyczyny różności Dyalektu, y wymawiania Głosek 
pochodzących. 

Więc tu położę fłowa Czefkie i Rufkie na przeciwkoPol- 
fkim dwiema z Góry na dół Rzędami, ato same tyl- 
ko tymczasem Troy/yllabne , które szrzednią , i ostatnią 
syllabę mają Prędką. Gdyż ten naykrótszy , i naywi- 
docznieyszy będzie sposób , a zatym nayczulszy ku 
rozeznaniu różności Walorw Sylłab , tak w jednym, 
jako i w drugim Dydlekcie. 

Ku ułatwieniuzaś pojęcia przerzeczónćy Akcen- 
tu różności, a: dla krótszego wyłożenia ićy , zażywam 
tu zwyczaynych w Prozodyi Łaciń/fkićy znaków do 
Wálom Syllab, czyli oznaczenia Długości i Krotkości 
ich „ikładę je nad każdą Kolumną: Znaki te,są na- 
stępujące : 


Znak Długośtiy jest taki: —. 


Znak Krotkości, jest taki: v. 
Wi- 
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Wizerunek Różności Akcentu, czyli Tonu naszego od 
Czeskiego , i Ruskiego w takich S/owach Troy- 
^ Syllabnych, które po Sławiańsku 


Miarę wydają taką: — v v 
A po naszemu taką: v — u 


Czech. 


wyma- Polak — wyma-' Rusin wyma- Polak wyma» 
wia tak: wia tak: wia tak : wia tak : 
—i. 4 U. cze — UU p, 
Osoba Osoba buduszczy będący 
pachole pachole budemo będziemy 
Władyka Władyka bliżnaho bliźniego 
chałupa chatupa czynimo czyniemy 
połedne południe hrysznaho grzesznego 
prażane prazanie knyhami księgami 
potoku potoku krasnemu krasnemu 
czechowna czechowna litami latami 
czyniły czynili Synowi Synowź 
mitował miiował piszemo piszemy 
powstaje powstaje rymskomu rzymskiemu 
naszcho naszego ruskaho ru.kiego 
wezmete wezmiecie stwatitem straciłem 
potrawa potrawa naszeho naszego 
widomy wiadomy 


W Słowach tych, i tym| W Słowach tych, i tym 
podobnych , Czech  Piér-| podobnych Ausin  Pićr- 
wszą syllabę wyciąga a |wsząSyllabę wyciąga,a dwie 
Dwie skraca. Polak srze- skraca: Polak szrzednią prze- 
dnią przeciąga,czyli Przed-, ciąga , czyli przedostatnią. 
ostatnią. ' 


Niedaje tu Przykładów z Słów Dwosyllabnych , ani 
Czworsyllabnych , ani Pięciosyllabnych, i tam daley. Gdyż 
nie mam potrzeby całeyefFxożodyi Stawianfkiey wykła- 
dać. Wszakże z tćy, i następującćy Tabelli dosyć się 
Różność między naszą, i Słówfańską Harmonia da uczuć, 
niewchodząc w dalsze ićy stosowanie. 


Jany 
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jnny Wizerunek Różności Akcentu , czyli Tónu nasze- 
go od Czefkiego, i Rufkiego, width slowach Troy- 
syllabnych, które po S/łiwiań/ku taką 


Miarę wydają: v v —; 
A ponaszemu taką : v —v 
s 
Czech wyma- Polak wymawia | Rusin wyma- Polak wymawie 


wia tak : tak : wia tak: tak: 
VW, = U n GA UU — UL 
W ydobud? wydobgdz żywota żywota 
Porucznyk porucznik | oczysrił oczyścił, 
Pisarzyk pisarek | jednomu jednemu 
Potokach potokach darowat darowat 
bezboznik bezboznik nauczu nvuczę 
hłuboki głebokź hospodar gospodarz 
wesoły wesoły odwraszczu odwrice} 
Władykam Wtadykom pisarom pisarzom 
Mesycu Miesigcow ! nehosa niebiosa 
dubowj dębowy Nebesam Niebiosom 
Mesycych Miesigcach htubina głębina 
Mesteczkom Miasteczkom -| prynese przyniesie 
mluwenjin mówieniem czysroty czystości 
Mesteczkach Miasteczkach | oswity oswiécay 
Słyszenj słyszenie ! rożdestwa rodzenie 
umuczen umęczón 


Tu Czecho- Tu Poldk| Tu Rusin Tu Potak 
fonia Sylla. srzednig wy-: i ofiatnią fylla- srzednią wy- 
€ przeciągu, ciąga, i Glo- fbg przetiqgd, ciąga, i Gło- 
i Glofem o. sem podnosi.;i Głoferu o- sem podnośi. 
kłada. . | Rds 

Wiele iest w Sławiańskim Dyalekcie słów wszel- 
kiego Gatunku, i wszclkiéy Syilab liczby, z których 
ostatnia Syllaba przeciągać się , 1 Głosem okládac zwy- 
kia, czego w naszy m Dyalekcie niemasz, chyba w 
prostackićy mowie „ a oscbliwie na Pograniczu Szlą- 
skim, i Kaszubskim. Jstotnazas Rożność Akcentu na- 
szego od Sfawianskiego, w przywiedzionych tu Przy- 
kładach , iest ta: ze my zawse Przedostatnią Syllabę 
w Sfowach od końca nieskładanych przeciągamy. O 


czym obszernie niżey. 
Z kilku. 
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Z kilkunastu słów tu tak przeciwko sobie w Ta- 
bellach Postawiónych widzieć się dowodnie daje; jako- 
śmy, 1 wezym od Pierwotny Prozodyi Stiwiantkiey 
odstgpili. DopiéroZ gdybyśmy tu inne Przepify , i Przy- 
kłady ićy przywiedli, dla pokazania , jak daleki jest 
dzisiéyszy Akcent nasz, od dawnego Sławiańskiego. 
Mimo jednak tak dowodny Dyślektowi naszemu wyrzut 
ten ; jeszcze Jezyk nasz, dla przeslicznéy harmonii 
swojćy (lubo w inny w cale sposób , a sobie tylko wła- 
sny) pomiędzy náynutliwsze Języki liczyć się powinien. 
Co się tu oczywiście da uznać, z następującćyjuż Pro- 
zodyi jego. 


S. VII. 
O PROZO DYI 
<Fęzyka Polskiego 


w Ogólnosci. 


Olskie Grammatyki , co się Prozodyi Języka naszego 
= tycze, więcćy nam o nićy do wiadomości niepo- 
dają, jak tylko tyle; ze: 

W każdym kilkofyllabnym fłowie, przedoftatniad 
Syllaba ie. Długa , czyli že fie przeciągać zwykła: wła- 
śnie, jak gdybyjuz inne Syllaby żadnego Prozodyine- 
go waloru niemiały , ani zatym żadnego Akcentu czyli 
Zonu hie wydawały. Jakoż. dotychczas prawićśmy 
wszyscy tegoż mniemania byli. Lubośmy i w Mowie, 
i w/Zymówie Akcent nasz , i Harmonig (choć niby 
niemyśląc o tym ) ledwie nie we wszystkich Syllabach, 
i ledwie niewszyscy zachowywali. 

Wszakże , gdy należytą , 1 na własne nasze, i 
na wymawianie tych , którzy harmoniynie po Polsku 
mówią, baczność damy, gdy uważnie (jako Głosu , 
i Czasu do każdey Syllaby zażywamy ) roztrząsać ze- 
chcemy ; rzecz się inaczćy pokaże , niż ją w Gramma- 
tykach naszych, i pospolitym mniemaniu znaydujemy. 

Pra- 
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Prawda : że nie każdy do przerzeczónego roz- 
trząsanią , i dochodzenia przystąpić może. Gdyż wie- 
le ku temu przysposobienia mieć wprzódy potrzeba. 
Bo co innegoto jest, mieć Akcent dobry; a co innego, 
mieć sposobność poznawać go z fundamentu. Wszakże: 


Imo. Kto wić, przynaymnićy w ogólności , coto iest 
Prozodyą ; dopieroż » ktosię przynaymnićy w je- 
dnym języku zna na niéy : 

2do. Kto má w Muzycecozkolwiek, a dopiéroz ku 
stosowaniu Tonów przeéwiczone tithes 3 ze i mu- 
zyczne Miary , czyli Takty, i wszelakie wstę- 
pujacego , ig stępującego g glosu Stopnie rozezna- 
wać , a przynáymniéy czuć może: 

3tio. Kto dotego , przez czas niejaki , dobrym Akcen- 
tem mówiącym współziómkóm swoim , a nawet 
i samemuż sobie pilnie , i z stosowaną uwagą 
przysłuchiwać się zechce, jaki czas i Tón jakimta- 
kim Syllabóm zwykł się powszechnie , i jedno- 
staynie dawać : 

4to. Kto nadto wszystko , innych Sławiańfkich Dyd- 
lektow , a przynaymnicy jednego z nich, a oso. 
bliwie Nafzego Rufkiego , z bacznością na Akcent, 
i Harmowią jego ma świadómość ; ten łatwo do- 
strzeże tego , 1 uzna: 

I. Ze w naszym Jezyku tak, jak i w innych Har- 
moniynych jedne Syllaby są D/ugie, inne Krotkie, 
zatym jedné: siç glosem podnoszą ,a inne zhiżają. 

. Posttzeze i to: Ze i u nas w saméyze Prozie Mia- 
ry Prozodyine » czyli Harmoniyne wszędzie się 
z sobą zbiągaią , i stykają. 

III. Obaczy i to: Ze pomienióne Miary na podo- 
bieństwo , daymyto Łacińfkich , znakomicie się 
czuć dają,ato(jako się rzekło)w sameyże Pyozie na- 
szćy , ile przy przyzwojtćy Językowi naszemu 
Słów Kollokacyi. O Ktoréy w Drugiéy Części. 


I 


d 
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$. VIII. 
P ROZO DYTA POW SN. 
Z jakich się Początków wyprowadza, 


ky w układaniu Prozodyi Polskiéy do piér- 
wotnćy Sławiańskićcy udawaćsię, lub do nićy 
powracać mieli ; toby nam Z'ymdwianie, Ton, i Harmo- 
nią czyli Nutliwość Dydlektu naszego wcale odmie- 
nić przyszło. Lecz nam niewcześnego powrotu tego 
bynaymnićy , ile do Prozy , niepotrzeba, a malo co do 
Miarowéy Poezyi. Gdyż Mowa, i Wymowa nasza , 
mimo oddaleniesię od początku swego, zupełnie iest 
po swojemu Harmoniyna. 

Jdziemy tedy za náypiérwszym na Swiecie, a 
zatym za naypewnieyszym Harmonii Nauczycielem, 
i przewodnikiem owym: Taksię wymdwid, tak się nie- 

'wymdwid. Proszę mieć to na bacznośc. 

Wszakże powszechnego Przepisu tego pićrwszy 
ów ktoś,co Prozodyi Przepisy po Grammatycku na- 
przyklad do Łacińnikow, lub do Przodków naszych 
Sławian owych wprowadzał, chwycić się, i trzymać 
takiegoż samego Przewodnika musiał ; nim mu do uło- 
żenia szczególnéy o Akcencie Nauki z doyścia szcze- 
gólnych Początków droga się otworzyła, i ułatwiła. 
Toż samo tu czyniemy. Wcale nic nowego niewpro- 
wadzamy. Za zastarzałym Nauczyciełem naszym , to 
iest za jako-naylepszym mówienia zwyczajem idzie- 
my, od wielujuż łat, i po wielu Polskich krainach z 
pilnym uchem, bacznością, iuwagj tüztuz się za 
nim naszpiegowawszy. A ponieważ jak wszędzie, 
taktéz i w Narodzie naszym (ile z tylu Sławiańskich 
Osad złożonym, a do tego tylg innemi odmiennemi 
Dyalektami wokoło obsadznóym)  Wymódwianie, i 
Akcent niemoże bydz wewszystkich ustach jednostay- 
ny; więc naturalnie za naypolerownićy , i nayharmo- 
niyqićy mówiącemi ustami iść powinniśmy. Y z tegoć- 

to 
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to niygruntownieyszego Początku Prozodyjne Prze- 
pisy ninieysze wyprowadzać będziemy, czyli raczéy 
ich Fundamenta. (a) ¢ 
Janych języków Prozodya częscią z Ortografii , czę- 
scią z  Etymologii wyprowadzać się zwykła. Nasza 
małoco z zrzodeł tych czerpać moze: ile że od 
Sławiańskićy Prozodyi ( jakosię już nieriz namieni- 
ło ) odstępuje. Toiest, Ze we wszystkich słowach , 
byle na końcu nieskládnych, Przedostatnią Syllabę 
przeciągamy. A wszakże tenże sam Odstęp nasz 
Naypierwszym iest Prozodyi naszéy Fundamentem. 


że m Stomach Kilkosyllabnych Niesktadanych 
na końcu, Przedostatnia Syllaba iest Dluga. 


Drugi: Liczba Syllab w.Słowach tak nieskładanych, 
jako i składanych. 

Trzeci: Praedktadki atas Ge ( Prapositiones ) sto- 
wa na początku ich składające. 

Czwarty : Prayktddki jednoSyllabne Cosijunftiones En- 
clyticae , Słowa skladaiqce na końcu ich. 

Piąty: Słowa Jednosyllabne , gdy kilkosyllabne po- 
przedzają, albo tuz po nich następują. Jakie są 
osobliwie Pok/ddki. Te są Początki czyli Fun- 
damenta Cnm naszych , co sig Prozy tycze. 


[4] To pewna, że obywatele naszych Wojewodztw Ruskich y 
i ci, co tamże uczęszczają, wybornym wszyscy akcentem 
mówią. Gdziesię zaś Matapolska z Rusią naszą styka; w 
całym przeciagu tamteyszym , i w oboim pograniczu pro- 
sty lud nawet czystą nader Polszczyzną , i pronuncyacyą, 
ślicznym akcentem, i wybornym mowy Polskiéy sposobem 
myśli swe wyraża. 


SZCZE- 
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SZCZEGOLNE PRZEPISY 
PROZODYI POLSKIEY. 


C? o Czeskim Języku Grammatyk Prazki na Po- 
czątku Prozodyi swoi¢y mowi: (*) Lingua Bo- 
hemica non dijtinguit Tempus d Tono ficut Graeca ES 
Latina, quia voces Bohemicae prununtiantuy vel Longe, 
vel breviter fecundim Accentum ; to ja tu dla Szkolnych 
przytaczam. Gdyż i wSławiańskim, i w'naszym Języ- 
ku podobnie się rzecz má , co do Czafu yi Tonu, czyli 
Gtofu. Tak naprzyktad , nieprzeciggámy nigdy krótkiéy 
Syllaby dla predkiego nastepujacych krótkich wymo- 
wienia : itam daléy. U nas bowiem każdą Syllabę Dłu- 
gą zawsze przeciągnąć: —.a każdą krótką. v. zawsze 
z prędka wymawiać należy, zwlaszcza w iednymże Sło- 
wie. O Słowach zaś aj ednosyllabnych , a po nich Kil- 
kofyllabnych tuż następujących , na mieyscach swych 
Przepify będą, ile co się rog będzie PROZODYI 
Miarowićrjzowey. 
Sc sł. 


«QJ Słowach Dwósyllabnych , bądź w Pojedynczych 
bądź w Składanych: 


Pierwsza Syłlaba Długa 1 BO przedostataiá : 
Drugà Syllaba Krótki , bb ostatnia: 
Przypominim : Że Znak taki: = 
znaczy Syllabę D/ugą. 


Znak taki: v 
znaczy Syllabę Krotką. 
Znak taki’: o 


znaczy Syllabę Oboysną. 
To iest głósem ob-viedzion3, albo też Obojętną. 
Za Przyktid z Dwósyllabnych Slów umyślnie zło- 
zone Wićrszy yki tu kładę, a w Rzędy z Góry na Dół 
Słowa rozpisuig. sA lepiéy w Pićrwfzóy ka- 
, żde go 


(^] Roku P, 1672. 
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Zdego Słowa Svllabie czuć Przeciąganie, a Krotkość 
w /lrugicy. Nadto kładę znak Walor nad każdą Syl- 
labą : 


— v zaś 0) — ae —y 
Wiatryé Stó*cec Choćci Byleś 
służą, Świeci, nocą nato 
brzegi szanuy słońce | zawsze 
miiay, zawzdy zaydzie, baczył, 

Wiatryć Dawnym Mnieyszeć Zchyś 
ścichną, trybem światło wszystkich 
żagle Xiężyc dzionek czapką 
zwijay. Gwiazdy. znaydzie. raczył. 


1. Do Baczności 


Każde tu Słowo wydaje Miare Prozodyjną albo 
Harmoniyną Dwosylabug , jaka idzie statecznie w Pro- 
zie w słowach Dwósyllabnych, a jednosyllabnym niepo- 
przedzónych. Jak sięzaś w Midrowym M'ićrszu z 
D wósyllabnemi obeyść, da się widzieć na końcu téy Pro- 
zodyi. Aiżtu od Słów Dwesyllabnych, aż do Pięcsyl- 
lubnych wiéiszyki oraz Rymowé, i Midrowe pod Przepi- 
sami swemi kłaść się będą; to nietak dla modelu , czy- 
fi wzoru pisania podobnych wićrszów , ale raczéy 
dia wezwyczajenia się w czucie Midr Harmoniynych. 
Naprzód w osobnych Słowach , ażeby je potym”z Słów 
na Słowa zachodzące tym snadnićy czuć, izaraz my- 
ślą , igłosem jedne od drugich odbijać czyli odsadzać 
można. W samćyzaś rzeczy nigdy w Prozie; a w 
Mióvszu bądź Rymowym , bądź Miarowym niezawszeby 
ładnie było wciąż kilka Słów, a jedncyże Miary spe- 
dzać. O czym dokladniéy bedzie w Kollokacyi. 

11. W Słowie Dwosyllahnym, po słowie gfednosyl- 
fabnym Pierwsza Sylaba skrócaćsię zwykła. Oczym 
obsćzrnićy nizéy o Swobodach Wierszotworczych. 


S. II. 


POLSKA. T 
§ IL 


W Słowach Tróysyllabnych bądź Pojedynczych 

bądź z jednosylłabnego Słowa na początku, 

a nie na końcu Składanych. 
Srzednid Syllaba Długd , bo przedostatnid , 

a przeto 
Pierwszd, iostatnii Krotkd. 
Za Przykłdd: także ta Wićrszyki z Troysy!labnych 

Stow ułożóne, w Rzędy z Gory na Dół jak wyzey, ze 
znakami Walóru Syllab rozpisuję. 


UE UU) Ui U 
Odwiccznym Wzamianę Odpłacać 
przykazem szemrania, wiernością, 
Monarsze ztośliwych zawdzięczać 
swoiemu tłuinaczc, miłością 
wytzadzaé czarnego Oycawskie 
honory udania, starania, 
wszelakie wykretnych niezmierne 
kazdemu majaczch, troskania. 
powinni powiant 
poddani poddani 
dopiéroz 
dobremu. 


T tu każde Słowo wydaje Miare Prozodyjną Troy- 
fyllabną. 

Lecz rozpiszę tu tćż same słowa wciąż nakształt 
Prozy, ażeby dać widzieć jak się z przerzeczónéy Mia- 
ry inna w stykaniu składa. Co się po Szkolnemu na- 
zywa Dactylus: od owych Daktylów Kapłanów Cybeli 
Bogini , co wte Miarę czyli Takt w brząkadła brzą- 
kali, i spiówali przy kolébce Jowisza, Zeby byl Saturn 
Ociec kwilenia Syna nieusłyszał : jakotam daléy Poe- 
tyckie bayki powiadaią. Miarę zaś tę nazywa Cycero 
Herous , bo się z nićy Zleroiczne Wiérsze składać zwy- 
kty. A w Dyalekcietez Sławiańskim , 1 naszym Pol- 
skim naywięccy się Midr takich ia as , iako i tu 
widzieć. - 

Ce od wie: 
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v 
Od 

— v v|—"v v| —v v|— v 
wiecznym nakazem monarsze swojemu wy- 
— v v|—v vj—v v|—v v 
rządzać honory wszelakie każdemu po- 
—v v|— v  v|—v v| — v v 
winni poddani — dopieroZ . dobremu W2za- 
— v v| —v v|—v v|— v v 
miane szemrania złośliwych tłumaczeń. czar- 
— v v|—v (ojcze vj— v v 
nego udania wykretnych majaczeń po- 
— vy v|—v vj|—v vU|—*v yY 
winni poddani ^ odplacaé ^ wiernością za- 

— v v|—v v|— v v|—v v 
wdzięczać miłością oycowskie starania nie- 

— 9 v|—v v v 


zmierne — troskania od da Capo wiecznym. 


Rozpisanie to w Miary Heroiczne dá pomyśleć, czyli 
eie mogą Miarowe Il'iér[ze wybierać Prozy naszév. 
Obdczmy terdz jako z flow Dwóysyllabnych i Tróy- 
syllabnych na końcu Niesktadanych naturalnie fig koniec 
Wiórfza Heroicznego (Finis Carminis Heroici) fkłddd. 
—v vj—v |-v v|—v 
Wiele mówiemy, Mało czyniemy. 
Cudze ganiemy , Swoie chwałemy. 
Nanic niedbamy, Bo nic niemamy. 
Podobnież z Słów rozmajcie zbiegniónych. 
—v v | = v |—v v|—v 
Rozum miał szczupłe Chudak granice. 
Te jak przeskoczył , Stracił ich lice : 
Boswe przewrócił , Prawa na nice! 
Któż mu to radził ? Chuci ogłupłe ! 
Ku Bacznosci. 
Słowo Tréyfyllabne jednosyllabnym poprzedzóneskła- 
da Miarę taką: — vi—v — view 
Naprzykład: Dam wzamianę Bróń Turecką: 
U jakiéyto Mierze w nafiępującym Przepisie. 
8. II 
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I. W Slowach Czworosyllabnych , bądź Pojedyń- 
czych , bądź z gjedwo[yllabnego (byle nie na końcu ) 
lub Dwoyjyllabnego słowa składanych , że według zwy- 
czaynego Akcentu naszego Przedoftatwd Syllaba mu- 
si bydź Długi; więc 1 Piérw[za. Drugd zatym i 
Czwarta krótkie. Bo tak naturalna harmonia wycho- 
dzi na dwie Miary takie : — v | — v. Czyli na je- 
dnę znich taką: — v — v. 

Obaczmy to w następujących słowach, znowu w 
Wićrsze ułożonych, i także w kolumny rozpisanych, 
dla wybitności Miary Harmouicznéy , czyli Prozodyi- 
' ney. Ktora idzie tak: 


— v| —v — v| —v —v | —v 
Wartoglowe | Swawolnemi Statecznieysi 
domniemanià ^ |maxymami obláznieni. 
przeuczonych | znarowióne Podstarzali 
bajopisów modnokraje, z sromaceni. 
wprowadziły | Rozwiozlemi — | Siwoglowy 
oszukania  nauczkami | omamione , 


w Staroswieckie 
obyczaje 
z pozaszkoly 


Kobieteczki a sromoty , 
zbezwstydnione, | uwieńczóne, 
Młodzieniaszki , bo niewstydy 


Mędrkobiesów.  schultajóne : | spowszednione, 
A tym czasem  Śrzednioletni — |bo sumnienia 
cóż nastaje ? rozbestwieni > | rozpuszczone. 
albo tak: albo tak: albo tak: 
—v-v —Vv—v — v —v 


Miarata spodnid, kto rd [ic ma dwie na wierzchu 
flow dzieli, , jak gdyby dwa Słowa Dwofyllabne były, 
w mowie na jednoż wychodzi. Ale do W'ierfzów. inny 
użytek zteyžetu Miary niz/zéy bydź może. 

II. Gdy Słowo żjednofyllabne jakiegozkolwiek Gá- 
tunku poprzedza slown Czword/ylldbne ; w tedy Pidr- 
wfzd Syliaba jego według zwyczaynego harmoniynie 
mówiących Akcentu , z Dlugiéy, stajesię Krotkd. A tak 
zbićgają się Dwie Miary, takie: —vv | — v. 

WI- 
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pROZODYA 
WIZERUNEK 
Słów FeduoSyllabnych z CzwórSyllabnemi. 


Te 
Zaimki ProNomina. 

v v|—v ] — v v|—v 
nieszczesliwy co przymusiło 
niepotrafię coć dopomogło 
odpowiedział cos nienaglego 
zaprzedani cóż odpowiecie 3 
niezgadniemy com przygotował 
zakamiały kto niepostrzeże 
nienajlepszy ktoć — naywdzięczniey - 
naprowadził ktoś odmalował (szy 
nayświadómsi któż | naprowadził 
niewinniey si w ten  naramiennik 
oczemióny w tę zaufany 
zadumiały w tęś azardowáł 
obaczywszy w ted nakieruycie 
narobiła w to niepotrafię 
sprowadziło | wtoć * nieufaymy 
przyśpieszyło wios uwikłany 
pple wiog  uwierzywszy 
obiecali ? w tym przywileju 
niegodziwsi wcoś — wprowadzóny 
przepowiedziat w com  niezakroił. 


nienaygorsi w czym niepomógę 
II. 
Złączanki  Conjunftiones. 

vv— vr — vv|—v 
postaremu az naostatek 
nieboráczek bo zakazano 
nieszczęśliwy bom _ nieuważał 
nienaylepicy boc nadgrodzili 


bos 


dość 
dziś 
gdzie 
gdzieś 
gdzież 
już 
precz 
ráz 
Jam 
tam 

tu 

tud 

tus 
tuž 
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ovl— v 
natarczywy 
dokázáno 
sporządzili 
wymiarkowál 
nieodjechał 
náygorszego 
zakamtałość 
poradzicie 
niewygodnićy? 
nieprzestrzegał 
wattoglowy? 
niepragniycie ! 
zastawiemy 
nieobaczyt 
postrzelony 
zapomnieli 
Ministrowie 
nieradzilk 


| 


MES 


vv|—v 
znakomity 
zastaniemy 
zajedziemy ? 
zapodziano 
obrócicie ? 
sprowadzóno 
odeślemy 
powiedziano 
poniesiecie 
położycie 
wybudują 
naywygodnićy 
zastanowił 
ponadwiślu 
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— v v|—v 
jak obaczemy 

tak pojednawszy 
lecz niegodziwie ! 
nąż odpowiédzcie ! 
ni zapobiegli 

ni uprzatneli 
już obaczemy 
nie wymyslaycie 
niech doswiadczemy 
nuż nieporadzę? 

o niezboznosci ! 
to osobliwsza 

toć nienaylepićy 
za dokażemy ? 
zá  oswobodzą! 
Re napisali 

że ostrożnieysi 
Adverbia. 

= v v|—v 

tam odrysował 
w/kok  pobiezeli 

wlot postrzelóny 
wspak  obróciwszy 
wszak niedaleko 
wnet — przepiszemy 
wmoc — przytrzymawszy 
wczas wyjechali 
udzień odbierzemy 
wskrós przestrzelóny 
wszczet wyrąbiemy 
wszerz rozmiérzáycie 
wzdłuż powyciągać 
wstecz odsunęli 


w tąż 
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v v|—v 
docieraycie 
położy wszy 
przecinając 
handlowali 
maszerują 

zapuściwszy 


wyrąbiemy 


Przedkłatki 


v vj —v 
wątpliwości 
oszukania 
sprawiedliwych 
spółeczeństwa 
obaczenia 
podobieństwa 
krakowowi 
posłuszeństwu 
robotników 
zbogacenie 
zlitowanie 
ubogiemt 
obyczajach 
osobności 
zazdrościwych 
spustoszenia 
namiotami 
panowanie 
baldekinem ` 


IV. 


— 


v ujv 


w plaw przeprawując 
w przod obaczemy. 


w tył 
wraz 
wr d 


zajechal 
obskoczywszy 
powiedzieli 


wprzócz wyciągaycie 
wskoś zawijaymy. 


Praepofitiones- 
— v v| —v 
z pod obciążenia 
z pod kondemnaty 
przez doskonałych 

| przez nieostrożność 
prócz poślubienia 
procz  porąbanych 
przy budowaniu 
przy obszérnosci 
przed  zółnierzami 
przed Majestatem 

| po odeslaniu 
po zawislańsku 
% gospodarzów 

| u rzemieślnika 
za záslonami 
za panowania 
ze zlosliwemi 
ze wspólnikami. 


Vs 


= 


Jmiona Jednosyllabne. Nomina Monofyllaba. 


Bog 
bok 


U v|—v 
Wszechmogacy 
przygraniczny 


fad 
fat 


vv|—v 
nieforemny 
coniemiara 


biég 


bieg 
bol 
buk 
bug 
cześć 
cześć 
cud 
chłop 
tziek 
czub 
dach 
duch 
dzień 
dzidł 
głos 
gdrb 
giedr 


guid: 


huk 
jad 
kdrb 
kark 
Kroi 
kul 
kót 
kon 
los 
tos 
lod 
lud 
ldt 
lot 


a 
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vv |—v 
całoroczny 
wytrzymawszy 
rozłożysty 
węgorzysty 
wyrządzóna 
odebrali 
nieslychany 
sążęnisty 
niepotemu 
nadlokciowy 
wyniesióny 
prawodawczy 
nieszczęśliwy 
zakończywszy 
chrapotliwy 
wielbladowy 
nieslychany 
zakonczóny 
dziálobicià 
padalcowy 
zamierzóny 
nachyliwszy 
sprawiedliwy 
olowianyoh 
zaostrzóny 
bojażliwy 
nieszczęśliwy 
postrzelóny 
przerąbawszy 
rozbestwióny 
niedorosłszy 
podobłoczy 


ear ees A UR D S BA. 
—— M M— —M M— 


— 


4i 

v AE 
postrzelóny 
natężywszy 
ubogacił 
niewidziana 
przedziurawił 
uśmierzóny 
wystawióny 
cieniusieńka 
niepomoże 
zaskoczyła 
niezmierżóny 
nadłamana 
bynáymnieyszá 
szczodrobliwy 
niezmierzónych 
rozwiązawszy 
bohatyrów 
przemięszkali 
podebrawszy 
wyróbionych 
nieszczęśliwy 
piorunowy 
nieprzebrany 
cytrynowy 
nieprzebyty 
nieprzeyrzany 
niebespieczny 
olbrzymowy 
niepośledni 


pa 


- niezgojóny 


Kiepojęta 
sygrysowź 


VI. 
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VI. 
Słowa Czynne Jednosyllabne. Verba  Monosyllaba 


= vv|—v] — vv |—v 
bay  nieuwierzęć tka ustawicznie 
bit nieprzyjaciół tni zajuszóny ! 
był przeświadczćny | żocz  pomalenku 
bądź — sprawiedliwy | tkwi | wdotkiwości 
chodź z ostrożnością trwam jednakowo 
czyń _ z rostropnością trwa ~w przedsięwzię- 
ciąć z amaszysto uyść |. pogardzenia (ciu 
czuy niegodziwość wiem — niwomylnie 
chwal — prawodawców wie doskonale 
dim = wytłumaczyć wnidź  poufale k 
dat przywileje w[zed/ nieostrożnie 
drżę ^ przestraszóny wiec  bezbożniku 
gram sprawiedliwie wievz  niedowiarkóm! 
gid ^ zniechęcónych | weż ^ nauwáge 
iść poomacku | wziął | co droższego / 
idź (© niewdzięczniku! | wiąz  połapanych 
jedź,  miezazdroszczęć | wziął zapłacenie 
jédz —— obżartuchu wiódł z ukrainy 
kavz  wiarolómców wizidy paludament 
kuć nowe prawa włóż `w gospodarstwo 
leć zaślepióny zbierz towarzystwo 
fou! ^ niepoprawisz zyłddź chropowatość 
mam _ doświadczenie znim — przylacioly 
ma zawistnikow znies o> uszczypliwość 
nies zaskarzenia złoż —— zapalczywość 
poydé  postaremu zróo —— jaknaypiędzćy 
proś ustawicznie zinilcz przełożonym 
rdd  podupadłym ane - oczernienie 
recz!  niezawiadę ! zniofł  uraganie 

oy zakamialy ! zgniy w rozgnusnieniu t 
[pz  ognusnialy zudjz nieprzyjaciół 
[pusé z zawziętości znijzce kacermistrzów 
wfiaü _ jaknáyraniéy bądź się natretów 
fiłucz  jaknaydrobnićy | złoż | zajadliwość 


Śmiem  odpowiedziéé | zrzędź bez przestanku! 
VU. 
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VII. 


Zhbieganie Gednofyllabnych przed Dwosfyllabuémi, lub 
Troyjyllabnemi , lub inne wielorakie. 


acz się Honig 

ah to nieszczęście 
atoco ! słyszysz is 
aż się wysapa 

aż deszcz ustanie 
ażtćż -dogóni 

bądź nam miłościw 
bodayże przepadł! 
bierz , kiedyć dają 
kolia naszych 
coto ja słyszę ? 
cóżto takiego ? 
czyń, coć się zdaje 
coza trefunek 


coza niewdzięczność 


ceci to potym 
cożei się stało ? 
coż sięto dzieje ? 
czyż tak przystol 
darmo nieboże 
day , alboc wydrę 
dosyć mi natym 
dziś sięto stanie 
Ey nie bądź taki! 
eyże nieżartny 
gdy nam sprzyj jaja 
gdzie się ohróce 
godzien nagany 
hamay się, proszę 
jam cię ochronił 
jakby niechcieli 
jakbymto widział 
juzto nadarmo 


3———————————————————————— — — ÀÁ—— P 


— vVv|-v 

juz sie to stalo 

idz na stracenie 
jużem ja wiedział 
kto się domyśli > 
ktomi da tyle ? 
lecz on mi nieda 
lato po zimi 
małoto będzie 
niech cisię zdaje 
niebóy się o nas 
nietakci było 

o zły: człowiecze! 
ponim już będzie ! 
pytay się o nich 
rademct bracie 
radbymto wiedział : 
rob, coć się zdaje! 
simli dokażę ? 
sam się sprowadzą 
spuść się na niego | 
toc mi powiedzą 
tkwtmi w pamięci 
toć nicnaylepicy 
toć mi powiecie 
takcito bywa 
wala sig mury 
wasby tam trzeba 
wyście mas neszit 
zali tak uydzie 
żaj się was Boże 
Zali! się na mnie 


E 'tzmy się razem 


Złumydziesz LAS W domu. 


$. IV. 
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§. IV. 


IV TT Pięcjyllabnych , byle na końcu niefkfida. 

nych, a jakóżkolwiek od i iud składanych 
Peje Sylaba Długa wediug akcentu. Zaczym dwie 
następuiące Krotkie , ile że Czwarta Długu bo przed- 
ostatnia. 

Więc frowa Pięćsyllabne wydają dwie Miary 
Prozodyine, któremifię W ierjze Heroiczue kóńczą Uio- 
Zone tu w Wiérfze Pięćsyllabne Słowa , a w Aolumny 
rozpisane znakomicidy dadzą uczuć harmonią {woje. 


Naprzyktód : 


—v v|—v | — vvl—v 
Slawyniewartych przewysławiamy, 
W wielkoimióna przyozdobiamy. 

Czyż tak myślemy ? 
Swiatołupieżców Bohatyrami 
Krajodrapieżców Patryotami 

tytulujemy. 

Czyż tak sądziemy ? 
Prawdfałszycielów Filozofami, 
Sztucznoszalbierzów — Politykami , 

dzis nazywamy. 

Prawdez mówiemy ? 
Pogorszycielów — guwernerami 
Podlopodchlebców  przyjaciolam, 

ustanawiamy. 

Czyż takich chcemy? 


Prayktad Drugi, 
Na tęż Miarę : 


Z flow mieyfcami poprzedzonych jedno/yllabnemi, 
i Dwófyllabnemi. 


— vv] — v vi —v 
O Chrześcianie prożnonazwani ! 
Filozofowie | pofalszowani ! 

Osie- 
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— vvy|—v = vy |—v 
Osierocialych czyż wspomigacie ? 
Oszkalowanych czyż oczyszczacie è 
Podubożałych czyż ratujecie ? 
Prześladowanym czyż folgujecie ? 
Z zrujnowanych się urggacie, 

A pokrzywdzónych niepopieracie ! 
Chudopokrewaych w jaw sig wstydzicie 5 
A z dobroczynnych w kącie szydzicie! 
Z Wysługujących naigrawacie , 

A wysluzonych poniewieracie ! 


Ku Bacznosct. 


Niemámy Słów Pied¢fyllabnych Pojedynczych a Po. 
czątkowych (Primitiva) Gdyż wszystkie Prawie są Po- 
chodzące (Derivata) od Czworfyllabnyth, i to naywięcey 
` od Skłddanych ( a Compositis.) 

Słoma Początkowe (Primitiva.) 

Jedne są Nazwifhowe (Nomina) ate, albo znaczą- 

ce Rzeczy (Sub/łantiva) albo ich Przymioty ( Aujettiva.) 


Naprzykldd : 
Początkowe. Pochodzące. 
—v—v|—v| —v —vv|—v| —v v|—» 
Bałamutnik obrzydliwy Bałamutnika obrzydliwego 


Pocieszyciel dobrotliwy „Pocieszyciela dobrotliwego 

Cudzoziemiec świegotliwy Cudzoziemcami świegotliw: 

wynalazek nieszczęśliwy Wynalazkami nieszczęśliw: 

Drugie są (Verba) słowa Czynne, to iest, co czyn- 
ność jaką znaczą : 


Naprzyktdd: 

Początkowe. Pochodzące. Pochodzące. 
—— 0 essul —vv|—v| = 0 || 0 
Bałamucę bałamucili zbałamuciwszy 
Pielęgnuję pielęgnowali pielęgnowawszy 
obiecuję obiecujemy obiecowali 
marnotra wię marnotrawiacy zmarnostrawidnys 
zachowuje zachowywali zachowujemy 


Tak sie ijnne niezliczone wymawiają 


Dia 
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Dla wprawy w uczucie Prozodyt , a zatym Har- 
monii kładę tu wciąż, Nayprzod niektóre Jmiona Przy- 
miotne Piąciosyllabne , Od rozmaitych flow Czworofyl- 


lalnych Pochodzące. 

te Naprayktad: 

—v—v —vv| —v 

Bałamutny Bałamutnego 

całkowity całkowitego 
dobroczynny dohroczynnego 
karlowaty karlowatego 
ladowany ladowanego 
latwowierny latwowiernego 
marnotrawny marnotrawnego 
niepoczesny niepoczesnego 
epalóny opalónego 
powściągliwy powściągliwego 
starodawny starodawnego 
towarzyski towarzyskiego 
wichrowaty wichrowatego 
zazdrościwy zazdrościwego 


—vy| —v 


bałamutnemu 
balamutnemi 
całkowitemu 
chłkowitemi 
dobryczynnemu 
dobryczennemi 
karlowatemu 
karłowatemi 
ładowanemu 
ładowanemi 
łatwowiernemu 
łatwowiernemi 
marnotrawnemu 
marnotrawnemi 
niepoczesnemu 
niepoczesnemi 
opalónemu 
opalónemi 
powściągliwemu 
powściągliwemi 
starodawnemu 
starodawnemi 
towarzyskiemu 
towarzyskiemi 
wichrowatemu 
wichrowatemi 
zazdrościwemu 
zazdrościwemi. 


Słowo 
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Słowocjmiona Participia. 


Naprzyklád : 


Od 


—YU—V 
bogacący 


chędożący 
doznający 
gadający 
mianujący 
niepobożny 
niemogący 
pałający 
panujący 
stawiający 
targujący 
wracający 


zićwający 


zzi Wu |e=v u 
bogacącego 


chędożącego 
doznającego 
gadającego 
mianującego 
niepobożnego 
niemogącego 
pałającego 
panującego 
stawiającego 
targującego 
wracającego 


zićwającego 


—vv |--W 
bogacącemu 
bogacącemi 
chędożącemu 
chędożącemi 
doznającemu 
doznającemi 
gadajacemu 
gadaigcemi 
mianującemu 
mianującemi 
niepoboznemu 
niepoboznemi 
niemogącemu 


- niemogącemi 


pałającemu 
pałajacemi 
panującemu 
panującemi 
stawiającemu 
stawiającemł 
targującemu 
targującemi 
wracającemu 
wracającemi 
ziewającemu 
zićwającemi 


Tak się i inne niezliczone wymawiaja. 


Na 


43 


PROZODYA 


Nazwifka Przymiotne Pięcjyliabne in casu Nomi- 
nativo , w/pddku mianującym. 


my Y|=v 
morągowaty 
doprowadzóny 
napastowany 
podmurowany 
przyobiecany 
wyposazona 
wspóltowarzyski 


Słowo-cfmiona 


—vu |—v| 
Bałamucący 
gorzkopłaczący 
lekkomyślący 
nagabający 
pogardzający 
samodzierżący 
wysławiający 
zostawający 


Naprzyktil : 


—vv| —v 
oszkalowany 
odmalowany 
opowiedziany 
ponadwiślany 
rozporządzony 
zamordowany 
srebrnoskrz ydlast: 


— vvu—lu 
rozmitowany 
nadwerezony 
poratowany 
przeobrażóay 
upośledzióny 
pielęgnowany 
powinnowaty 


Patticipia Piecsyllabne (na ący) 


— v v| —v 
cudzolozacy 
jasnowidzący 
łatwowierzący 
nadstawiający 
potwarzający 
uprzątający 
wystawiaiący 


— v v|—v 
doświadczający 
korónujący 5 
marnotrawiący 
oszukujący 
rozrządzający 
uchybiający 
zachowujący 


Podobnieżsię wymawiaja tysiączne inne: 


1 


Przymiotne Stopniowe | Comparativa. 


— v v | —v| 
bezbożnieyszego 
całkowitszego 
doskónalszego 


gwaltownieyszeg: 


kosztownleyszeg: 
lagodnieyszego 
milosciwego 
nadobnieyszego, 
oczywistszego 
poboznieyszego 


Uf s 
bezboznieyszemu 
całkowitszemu 
doskónalszemu 
gwaltownieysze: 
kosztownieysze: 
lagodnieyszemu 
milościwszemu 
nadobnieyszemu 
oczywistszemu 
pobożnieyszemu 


—y v | —v 
naybezboznieyszy 
naycałkowitszy 
nayodskónalszy 
náygwáltownieys: 
naykosztownieysz 
naylagodnieyszy 
naymiłościwszy 
naynadobnieyszy 
nayoczywistszy 
naypobożnieyszy 


ozdo- 


—v v} —v 
ozdobnieyszego 
pracowitszego 
rozpustnieyszcgo 
rozczochrańszego 
pospolitszego 
cudownieyszego 
swobodnieyszego 
swawolnieyszezo 
okrutnieyszego 
po?adliwszego 
zabawnieyszego 
zbawiennieyszeg: 
znakomitszego 


— vy |"wvw 
Bałamutnieyszy 
Krotofilnieyszy 
starodawnieyszy 
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—V v |g” 
ozdobnieyszemu 
pracowitszemu 
rozpustnieyszemu 
rozczohrańszemu 
pospolitszemu 
cudownieyszemu 
swobodnieyszem: 
swawolnieyszemu 
okrutnieyszemu 
pozadliwszemu 
zabawnieyszemu 
żbawiennieysze: 
znakomitszemą 


—vv| —v 
lekkomyślnieyszy 
morągowatszy 


a? 
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—vv| —v 
nayozdobnieyszy 
nay pracowitszy 
náyrozpustnieysz: 
náyrozczochraüs : 
náypospolitszy 
náycudownieyszy ' 
náyswobodnieys: 
náyswawoltieys: 
náyokrütnieyszy 
náypo?3dliwszy 
náyzabawnieyszy 
niyzbawieńnicys: 
náyznakomitsz y 


=v) | ==v 
ochedoznieyszy 
polerewnieyszy 


Takag wydaią Harmonia i inne podobne, 


Słowa , czynne Verba, czyli czyńność znacząte roz- 


maicie fklidane, Compositiva , 


i pochodzące Derivata, 


ale nie w czasie przefztym, non ia Praeterito. 


— 


yu 


całkopołykać 


czarno nalowa 


y 


— vv = v 
blogoslawiwsry 
całkopołknąwszy 


D 


fiłozofować odrachowawszy 
gargaryzować doprowadztwszy 
konterfektować nadepsowawszy 
kołoryzować odpowiedziawszy 
^ ktzy woprzysiggaé odmałowawszy 
łatwouwierzyć pomiarkowawszy 
niedopomágaé podmarowawszy 
malopomágaé przestadowáwszy 
opiekónować przyobiecawszy 
pobłogosławić przebiódowawszy 
pojedynkować przeinaczywszy 


pospo- 
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— vv} —v 
pospolitować 
przeszalbićrować 
przemarnotrawić 
przeparadować 
przyobiecywać 
ublogoslawié 
ukedzierzawic 
ukamieno waé 
wyszalbierować 
wypotrzebować 
wypolerować 
wydystylować 
wydoskónalić 
wniwecobrócić 
zabałamucić 
usprawiedliwiać 


DN oie? 
przystosowawszy 
rozprzestrzeniwszy 
rozmiarkowawszy 
uspokoiwszy 
ubespieczy wszy 
ulagodziwszy 
Wyposazy wszy 
wyprowadziwszy 
wyprobowawszy 


wspolpomieszkawszy 


zbalamuciwszy 
zruino Wawszy 
zaprowadziwszy 
zatamowawszy 
zastanowiwszy 


Takież same Miary wydają i inne podobne. 


Derivata Pochodne od Czynnych. 


-—— UU|-—v 
Doprowádzajac 
odwolywajac 
nadwerężając 
naigrawając 
napominając 
naprowadzając 
przemyśliwając 
przeprowadzając 
przeobrázajac. 
przyobiecujac: 
przysposobiając 
przypominając 
ubeśpieczająć 
upokarzając 
upośledzając 
upominając 


—v v|v 
doprowadzanie 
odwoływanie 
nadwerężanie 
naigrawanie 
napominanie 
naprowádzanie 
przemyśliwanie 
przeprowadzanie 
przeobrażanie 
przyobiecanie 
przysposobienie 
przypominanie 
ubespieczanie 
upokarzanie 
upośledzanie 
upominanie 


wypo- 


POLSKA. gi 


— voj—v — vv|— 
wyposażając wyposażanie 
wyprowadzając wyprowadzanie 
zaniedbywajac zaniedby wanie 
zapominając zapominanie 
zabespieczaj3c zabespieczanie 
wspólobjadujae objadowanie * 
wspólrozkazując rozkazywanie 
podorywając podorywanie 
podgarnywając podgarnywanie 


pospolitując €c. 


Do Bdczności 1, 


Do tychczds jefeceem żadnego Słowa, Verbum, do 
żadnego tu Przepifu mie zażył. Zadnego mowię fłowa 
cofię w Konjugacyr zowie: Tempus Praeteritum , czas ze- 
fety kończący fig na: 


em służyłem kosztowałem pielęgnowałem 
am sluzyiam kosztowałam pielęgnowałam 
am służyłom kosztowałom pielegnowałom 
e$  sluzyle$ kosztowales pielegnowátes 
aś służyłaś kosztowałaś pielęgnowałaś 
oi słażyłoś kosztowalos pielęgnowałoś 
smy słażyliśmy kosztowalismy pielegnowalismy 
śmy stuzylysmy kosztowałyśimy pielegaowalysmy 
scie sluzyliscie kosztowaliscie pielegnowaliscie 
Scie służyłyście kosztowałyście pielegnowalyscie. 
Ge. 


Albowiem ostatnie te Syllaby sąto Praykiidki koń- 
cowe , cosię od Słowa (à Verbo) odrywać , a do inne- 
Bo, co go poprzedzá » przykładać może. 


Naprayktdd: 
terazem kofztował, zamiast : teraz kofztowałem 
wczoraś kofztowała, zamiast: wezora kofztowałaś 
Żeśmy kofztowali, zamińst: że, kofztowaliśmy 
jużeście kofztowali, zamiast: już kofztowaliście 
i tam dalcy , z temi Przykładkami : 


D 2 bym 
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| bym m by bysmy 
byście | ci co li 
no to že &c. 


A poniewaz o Słowach na kóńcu składanych ni- 
Zéy dopićro mam mówić, jakie wydają Miary Prozo- 
dyine; ` więc tu tylko z Konjugacyi takie do Pięcfylla- 
bnych kładę , jakichem jeszcze wyzéy niezażywał. 


Do Bdczności Il. 


Zezaś Słowa Czynne, Verba, Pięćsyllabne ledwie 
niewszystkie są na pocżątkn Składane, (Compofita,) 
albo z słów jednosyllabnych , co się Przedkładki, Prae. 
pofitiones zowią; iz Tróysyllabnych ; ; albo z innych 
Dwoyfyllabnych , lub od tych prowadzóne ; więc je tu 
dla Przykładu spisując , cząstki ich składalne ozna- 
czam : Gdyż to będzie użyteczne dla ustanowienia 
Prozodyi w Slowach Sześciofyllabnych 1 Zazwyczáy od 
Pięciosyllabnych pochodzących. Jakotćż tw Siedmio- 
syllabnych z tądże pochodzących. 

Słowa, Vevba,z Przedkładek ex Prepositionibus 
ftadane , jakie fa : 


do na nad | o od 
po | pod | prze} przyj roz 
u we | za zo |wjfpoł 
wy &c. 
Naprzyktód : 
—vv|—w — vv|—v — v v|—v 
odkazujemy odkazujecie odkazywali 
dokazujemy dokazujecie dokazywali 
naprowadzamy —— maprowádzácie naprowadzali 
nadeptujemy nadeptujecie nadepty wali 
nadpisujemy nadpisujecie nadpisywali 


odku- 


c= a) viis. 
odkupujemy 
Aro 
ogadujemy 
poniewićramy 
podstępujemy 
przepatrujemy 
preypominamy 
rozkazujemy 
rozeznajemy 
ustanawiamy 
upominamy 
wyprowadzamy 
wyprzedajemy 
wypisujemy 
wyobrażamy 
zapominamy 
zastanawiamy 
zastawujemy 
wspołkupujemy 
wespołżyjemy 
rozposażamy 
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= vy v| —v 
odkupujecie 
opatiujecie 
ogadujecie | 
poniewieracie 
podstępujecie 
przepatrujecie 
przypominicie 
rozkazujecie 
rozeznajecie 
ustanáwiácie 
upominacie 
wy prowadzacie 
wyprzedajecie 
wypisujecie 
wyobrażacie 
Zapominacie 
zastanawiacie. 
Zastawujecie 
wspo/kupujecie 
wespolzyjecie 
rozposazacie 


13 
—vv| —v 
odküpowali 
opatry wali 
ogady wali 
poniewićrali 
podstępowali 
przepatrywali 
przypominali 
rozkazywali 
rozeznawali 
ustanáwiali 
upominalt 
wyprowadzalt 
wyprzedawali 
wypisy walk 
wyobrazali 
zapominali 
zastanawiali 
zastawy walt 
wspołkupowali 
wespółyżyli 
rozposażali. 


Pochodne , Derivata , od tamtych. 


— v v|—v 
Odkazy wanie 
dokazywanie 
naprowadzanie 
madeptywanie 
madpisywanie 
odkupowanie 
opatrywanie 
ogadywanie 
poniewićranie 
postępowanie 
przepatrywanie 
przypominanie 
rozkazywanie 


—v v|-v 
rozeznawanie 
ustanawianie 
upominanie 
wyprowadzanie 
wyprzedawanie 
wypisywanie 
wyobrażanie 
zapominanie 
zastanawianie 
zastawywanie 
wfpotkupowanie 
wespolyzycie 
yozposázanie 


Słowa 


$4 
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Słowa (Verba) z innych fow zwtafecza z Dwoy- 
(fyllabnych fkładane , lub od nich pochodzące. 


—v v| —v 
Błogosławiemy 
Batamuciemy 
burmifirzujemy 
lekkomyslemy 
jafnowidziemy 
gorzkopłaczemy 
kędzierzawiemy 
fatwowierzemy 
koronujemy 
kwaterujemy 
marnotrawiemy 
ordynujemy 
pieczentujemy 
pieczołujemy 
pielgrzymujemy 
polerujemy 
pielegnujemy 
rozpustujemy 
szaibiérujemy 
iryumfujemy 
patronujemy 
opiekujemy 
£r otegujemy 
jawnogrzeszemy 
pfochoczyniemy 
krwawopłaczemy 
rozkoszujemy 
południujemy 
karesujemy 
dekretujemy 
ordynujemy 
"wykwintujemy 


— vv|—v 
Błogoslawicie 
batamucicie 
burm strzujecie 
lekkomyslicie 
jasnowidzicie 
gorzkoplaczecie 
kedzierzawicie 
fatwowierzycie 
koronnjecie 
kwaterujecie 
marnotrawicie 
ordynujecie 
pieczentujecie 
pieczolujecie 
pielgrzymujecie 
polerujecie 
vozpustujecie 
rozeymujecie 
szalbierujecie 
trynmfujecie 
patronujecie 
opiekujecie 

pr olegujecie 
jawnogrzészycie 
plochoczynicie 
krwawopłaczecie 
rofkoszujecie 
południujecie 
kai esujecie 
dekretujccie 
ordynujecie 
wykwintujecie 


—v v| —v 
Btogosławili 
batamucili 
burmistrzowali 
lekkomyśleli æ 
jasnowidzielt 
gorzkoplakali 
kędzierzawih 
łatwowierzyli 
koronowali 
kwaterowali 
marnotrawili 
ordynowali 
pieczentowali 
pielgrzymowalt 
golerowali 
pielegnowali 
rozpustowali 
rozeymowali 
szałbierowali 
tryunfowalt 
patronowali 
opiekiwali 
proiegowali 
jawnogrzész yli 
gfochocz ynili 
krwawopłakali 
rofhoszowali 
południowali 
kavesowali 
dekrętowali 
ordynowali 
wykwintowali Ec, 


yen 


POTE SKA 5j 
V. 


Słowa SześćSyllabne prawie wszystkie są na po- 
czątku składane , a od Pigésyllabnych pochodzące. 
Na Trzy sięzas Klassy dzielą. 

I. Z Słów Dwofyllabnych na początku Składane. 
II. Pochodne, od Ailkofyllabuych , Derivata, 
III. Składane z Pszedkłddek następujących. 


do na nad o od 
po pod | prze przy roz 
u we wy wód współ 
za ze zo z po- z poza 
nay. przenay | nie ponad  |z ponad 
ETc. 


p RUE Pe ie S+ TI: 


Tak Składane z Dwiyfyllabnych, jakotéz Pocho» 
dne od kilkosyltabnych według pojpolitego Akcentu wy- 
dają Trzy Miary Harmaniyne naftepujqte :—v|—v|—v. 

Naprzykiaa : 


— v|— v|— v 
z niegodziwo ściami 
z krzywoprzyśięstwami E9c. 


Takaza6 między Sześcfyllabnemi różność zacho- 
dzi: że Skłddane z Dwósyllabnych, lub Wyprowa- 
dzone z Słów więcćysyllabnych (byle słowem jedno- 
syllabnym poprzedzone niebyły:) wyłożóne dopićro 
Miary powszechnie wydają. Gdyzas są Słowem Je- 
dnosyllabnym poprzedzone; w takim razie Słowa 
Czworsyllabne naśladują : jako jest pod $. III. Atak na 
owczas wypadną równie trzy Miary, ale takie : 

I Uy pev u 
czyż dobroczynnościami 
nie nader skwapliwemi 
tak spospolitujemy 
cześć Korenowanemu- 

PRZE- 
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Składanezaś z wyliczonych wzwyż  Przedka- 
deh Sześciosyllabne słowa, daleko pięknieyszą wydają 
harmonią, gdy Przedkźidkę niby cdcinámy , 1 głosem 
zazwyczay okładamy , ażeby zostsjące się pieć Syllab, 
koniec Wiersza heroicznego wydawaly , tak: 

e|— vv |—v 
u sprawiedli wiwszy 
u korono - wanych 

Pierw/za tedy Syllaba będzie Obojetud , ktora z po- 

przedzającym flowem jednofylladnym= wydd miarę taką: 
— — | ~v vj — v 
juz be ere 
tak u koronowanych 


albo — vj —vv |—v 
Zpoprzedzającym zaś flowem D wósylabn ym naturalnie 
wyda Miurę taką: — vv|—v v| — v 


Jaśnie u sprawiedliwiwszy 
głowy u - koronowane 
A z flowem poprzedzającym Tróysyllabnym na 
końcu niefktadanym wyda harmonią taką : 
l— v vj © vvy|— v` 
wsze ląko u sprawiedli wiwszy 
zwy ciężce u koronowane 
Nakoniec z poprzedzającym fłowem Czworosylla- 
bnym ma końcu niesktadanym wyda harmonią najlępują: 
cą;gdy nadto fowo: jednofyllabne poprzedzi : 
— vUy|— v v —v v|—v 
tak Monarchowie u koronowani 
Otoż już cztery części czyli Miary Wiersza heroi. 
cznego, a tak cały Wiersz : 
— vu|—=)— | — vv|—vv|—v 
sprawiedliwością tak Monarchowie u koronowani 
Dla wprawy w czucie harmonii slow Sześciof/yl- 
labnych wszelakim sposobem dopićro wyłożonym (skta- 
danych , wypisuję tu Tabelle według rozmaitych Ga- 
tunkow ich rozłożóne ; A naprzód co-się z Slow Dwo- 
Jyllabnych 


^ 
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Jullabnych składają. Potym cosig z Słów Kilkósylla- 
bnych wyprowadzają. Nakoniec co się z Przedktadek 


składają. 


Słowa Czynne , Verba, 
zx Lwofyllabnych fRtaddne. 


— v|—v|— 
Blachopomagamy 
calkopolykajac 
czarnomalujemy 
krzywoprzysięgając . 
zimnopizyjmujemy 
smutnopogladamy 
lek konaby wámy 
wniwecobrociwszy €. 


Od kilkosyllabuych 
prowadzone 


—y|=v| w 
Filozofujemy 
gargaryzujemy 
konterfektujemy 
kartowaciejemy 
korowodujemy 
krotofilujemy 
koloryzujemy. 
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III. 


c) mię Słowa, Participia, 
z Dwa Syllabnych fkfadane. 


— u|—v|—v 
Czarnomalujacy 
naderbolejacy 


. 


Gmiona, Nomina, 
z Dwefyitabnych /Mádane. 


— v| — v|—v 
Czarnoksiężnikami 
Arcykapłanami 
Arcybiskupami 
krzywoprzysiężcami 
prawowiernikami 
jawnogrzésznikami 
lekkomyślnościami 
Ea 


Od kilkosyllabnych 
prowadzóne. 


— v|—v |— 
oskarzycielami 
osobliwosciami 
wstzemiezliwosciami 
zobopolnosciami 
sprawiedliwosciami 
pieczolowaniami 
krotefilnościami 
pielęgnowaniami €c. 


© miona Przymiotne, Adje- 
ctiva,z Dwofyllabnych 
JAtadane. 


—y|-—v|—v 
sześciosyllabnemi 
Jaśniewielmożnemi 

karto- 
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—y|—v |—v —v | — vf —v 
kartowaciejący i ośmiograniastemi 
zimnoprzyimujgcy białokurowaty 
lekkonabywany bladoróżowemi 
wniwecobrocóny jawnogrzesznikami 
IV. 
Od kilko syllabnych Od kitkofytlabnych 
prowadzone. prowadzone, i 
—v|—v|—v —v|—| =v 
Filozofujący filozofowanie 
gargaryzujący gargaryzowanie 
konterfektujący konterfektowanie 
korowodujący koloryzowanie 
koloryzujący pielęgnowanemi 
krotofilujgcy krokodylowemi. 
poniewierający Et. &c. 
V. 


Słowa Szesciofytlabne z Przedktddek | f&tddane, 
prócz pićrwfzóy Syllaby, koniec Wrerfea Heroicznego 
fktadają. Albowiem prócz tego, Że w każdym kilko- 
syllabnym słowie : słowem Jednosyllabnym niepoprze- 
dzonym,Pierw/zą Syliabe zazwyczay przeciągamy ; Sło- 
wa Szesciosyllabne z Frzedkłddek ztożóne , w samey 
rzeczy sąto Słowa | Pieófyllabne, więc  Pięcjyllabnych 
Prozodyq mieć mufzą. Proszę uważać w następują- 
cych Tabellach, jak śliczna wychodzi Harmonia, gdy 
się Pićrwfzd Syllaba przeciągnie , i głosem obłoży , 
a przeto zostające Pięć koniec Wiersza Heroicznego 
wydają 


Naprzykład : 


Sfowa 
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Słowa Czynne , Verba. 


© |—vv|.—v 
pospolitujemy 


pojedynkujemy 
przyobiecujemy 
usprawiedłiwiamy 
wspołupominamy 
opiekónujemy 
niezapominamy 
pospolitowawszy 
pojedynkowawszy 
grzyobiecywając 
tisprawiedliwiwszy 
wspofupominając 
opiekónowawszy 


niezapominając  EF¢, 


ajinie Slowa , 


o|—v v|—v 
doprowadzający 
odwoływający 
madwetężający 


© |-—v v|—v 

po spolitujecie 
pospolitowali 
pojedynkujecie 
pojedynkowali 
przyobiecujecie 
przyobiecywałi 
usprawiedliwiacie 
usprawiedliwiali 
współapominacie 
wspofupominali 
opiekónujecie 
opiekónowali 
niezapominacie 
niezapominali 
wyszalbierowawszy 
wyszalbierowali 
wypotrzebowawszy 
wypotrzebowali 
wypielegnowawszy 
wypielęgnowali 
ukoronowawszy 
ukoronowali 
poblogostawiwszy 
pobłogosławili 
przeparadowawszy 
przeparadowali 
wydoskonaliwszy 
wydoskonalili EFt. 


Participia, 


9iv—v [v— v 
domarnotrawióny 
odpolerowany 
odpieczentowany 
nai- 


$9 
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DAJ ]—v Sj—vvj— v 
naigrawający domarnotriwióny 
ńapominający dopolerowany 
naprowadzający odpieczentowany! 
przemyśliwający madmarnotrawióny 
przeprowadzający ponadwerężany 
przeobrażający przemarnotrawiony 
przyobiecujący przenaigrawany 
przysposobiający przebłogosławióny 
przypominający przeparadowany 
ubespieczający przynadubożały 
upokarzający przyobiecywany 
upośledzający rozmarnotrawióny 
upominający rozpieczentowany 
wyobrażający rozswawolowany 
wyposażający rozbalamucóny 
wyprowadzający ukoronowany 


zaniedbywający 
zabeśpieczający 


ukędzierzawióny 
usprawiedliwióny 


wjpoto bjadujacy ubtogostawióny 
wspotrozkazuj3cy wyszatbicrowany 
podorywający wypotrzebowany 
podgarnywający wypielęgnowany 
pospolitujący wypieczentowany 
gojedynkujacy wydoskonalony 
zaspokajający zapoprzysiężóny 
wspoźpielęgnujący nieoszacowany 
zeszkalującemi nieodżałowany 


wspołpielęgnowany 


Y tak niezliczone inne podobne. Jakotéz kończące się na: nie 1 
Naprzyktad : 


© |—vvl—u 9 |=vv|—v 


usprawiedliwianie w/połpielęgnowanie 
uprowidowanie ukoronowanie 
rozbałamucenie | wypielęgnowanie 


y tam daléy 
Na- 
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Nazwiska Rzeczy, i Pyzymiótów w rozmaitych 
nakłanianiach. 


© |—vv|— v 
doskonałościami 
dokazy waniami 

na igrywaniami 
nauczycielami 
nadwerezonemi 
nadepsowanemi 
oszukiwanemi 
oszukiwaniamt 
odkupicielami 
gonadwislanemi 
popędliwościami 
prześladowaniami 
prześladownikami 
rozprzestrzenionemi 
przyskorupiałemi 
przystosowanemi 
przystosowaniami 
uszczypliwosciami 
wyswobodzeniami 
w/półchrześciańskiemi 
nieodpuszczónemi 
niezaprzedanemi 
niespowszednionemi 


© |—v v|—v 
miezakazanemi 
nayokrutnieyszemi 
ndysprawiedliwszemti 
ndysposobnieyszemi 
nadyprzystoynieyszemi 
nayokazalszemi 
nienayniegodziwszy 
nienaysprawiędliwszy 
przenayświątobliwszy 
przenaydoskonalszy 
przenayswobodnieyszy 
przemńystarownieyszy 
z ponadSanowemi 

z ponadNarwowemt 

z pozawiślanemi 
ponadWęgierskiemi 
przenay wy bornieysz 
SFREE NS 
nüyniesprawnleyszemi 
ndyniewstydliwszemi 
nayświątobliwszemi 
grzenáystrasliwszemi 

i tam daley 


Ku Bacznosci, 


Oczywiście tu widzieć się daje, żetakaą w Sze. 
$ciofyllabuych słowach z Przedkłidek składanych Pro- 


zodya iest naynaturalnieysza. 


Ponieważ odjawszy 


Przedhtddki od Sześćfyllabnych z początku składanych 
zostaną się Pięcfylabne zawsze Harmonia końca Wier- 


fea Heroicznego wydające. 


A lubo się niektóre Słowa 


znaydują , co bez Przedk/ddek swoich obeyść się nic- 
mogą, to się jednak do Znaczenid, czyli Siguifikacyl ich 


ściąga ; 


62 PROZODYA 


ściągń; ale nie do Prozodyi: któréy , im ogólnieysze 
Przepify , tym pewnieysze, i wygodnieysze. Jle ze 
Polfki Prozodyd naypierwćy na liczbie Syllab Stow 
niefkłddanych zasadzać się musi, dlatego : że według 
Akcentu Dyalektu Polskiego Przedofłatnić Syllaba prze- 
ciągaćfię powinna. 


$. VI. 


Sy owe Siedmiofyllabne na końcu nieskládane, nay- 
wiecéy od Szesciofyllabnych jmiefow, à Participiis, 
pochodzące , w pićrwszych Syllabach Prozodyą tych- 
że zachować mają. Z tą jednak różnością : 

I. Ze które się z Przedkźidek następujących: 


do na nad |o od 
po pod prze — przy | roZ 
u we wy ;wod współ 
za że zo 'Z po z poza 
| nay przenay | nie ponad =z ponad 


składaią ; w czterech piérwszych Syllabach Prozodyą 
Szesciofyllabnych Słów z tychże Preedkfadek składanych 
według ostatniego Przepisu, odłączając niby głosem , 
a puszczając pierwszą Syllabe , daleko Harmoniyniéy 
zachowają , niż innym sposobem jakim. 


Naprayktad: 


 |—vv|v—v 

u korono wa nego. 

wyobrażającego. i takw innych podobnych. 
Gdyż w pierwszych czterech Syllabach Prozodyą Słów 
Sześciofyllabnych zachowawszy; zostają tray fyllaby,a tak 
Akcent Słów Troysyllabnych wydadzą: v—v. 

II. Które się z Stów Dwvfyllabnych składają; w 
pićrwszych dwóch Syllabach Akcent Slow Dwo/fylla- 
bnych zachowują , a w zostających Piąciu. Syllavach 
Harmonią Pięciosylląbową utrzymują. N 

a" 


PO LS Ky A, 
Naprzyklád : 


— vj —vv] w 
czarno malują cego 


krzy woprzysiega]aey 


biafokurowatexo 
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— v| —vv| —v 
naderbolejacego 
smutnopoglądający 
śiwojabkowitego. 


III. Które się zaś z Stow Kilkofyllabnych wypro-* 
wadzają , następującą wydają Harmonią : | 


—vv|—v—v 
Filozofującego 
korowodującego 


Naprzyklad : 


— v v|—»|— 
karłowaciejącego 
krotofilującego. 


W ostatnich Czterech Syllabach Prozodyg Coui. 
fyllabną zachowując , nad którą to Harmonią nic natural- 
nicyszego. Lecz poniewaz tych dwóch ostatnich ga- 
tunków maloco się znayduje, a pierwszych wiele $ 
dla wprawy w czucie ich harmonii , przepisujętu Ta- 


belle owe przedostatnią w §. V. 


9|— v v|v—v 
do prowadzającego 
od wolywajacego 
nadwerężającego 
naigrawającego 
napominającego 
naprowadzającego 
przemyśliwającego 
przeprowadzającego 
przeobrażającego 
przyobiecującego 
przysposabiajgcego 
przypominającego 
ubeśpieczającego 
upokarzającego 
upominającego 
wyobrażającego _ 


ERIS Ev t 
do marnotrawionego 
odpolerowanego 
odpieczentowanego 
nadmarnotrawiónego 
przemarnotrawionego 
ponadwerezanego 
przenaigrawanego 
przebłogosławiónego 
przeparadowanego 
przynadubożalego 
przyobiecywanego 
rozmarnotrawiónego 
rozpieczentowanego 
rozswawolowanego 
rozbałamucónego 


Efc. 


wy- 
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© |—vv|v—v 
wyposażającego 

wy prowadzającego 
zabespieczającego 
wspófobjadującego 
wspófrozkazującego 
godorywajacego 
podgarnywającego 
pospolitującego 
pojedynkującego 
zaspokajającego 


9|[—v v |v—v- 
u korono wanego 
ukedzierzawionego 
usprawiedliwiónego 
ubłogosławiónego 
wyszałbierowanego 
wypotrzebowanego 
wypieczentowanego 
wydoskonalónego 
zapoprzysieżónego 
nieoszacowanego 


wspotpieleznujgcego nieodzatowanego. Ge. 


Też fame obrócone tia mi: T inne co fig kończyły 
"a nie: 


|—v v|v— v 9|—vv|v— v 


o - 
w/połpielęgnującemi nieoszacowanemi 
za spokajajgcemi wydoskonalónemi 

rozbałamucónemi 


ukoronowaniami 


Ku Bdcznośći : 
Taż sama w Słówach  SiedmioSyllabuych Harmo- 
nia może się na następujące Miary dzielić : 
j[— v vv|—v 
do prowadz ają cemi 
u sprawiedliwieniami, 


VII. 


eo Osmiosyllabnych Ze sig małoco znayduje; kładą 
się tu tylko dla Miar ich harmoniynych , z jtąró- 
Żnością , Ze: 

I. Któresie z Przedkfadek składają, w piérwszych 
czterech Syllabach Ptozodyą slow Sześciofyliabnych po- 
dobniez składanych zachowują , a w Czterech drugich 
Prozodyą ,Czterech/yllabna, tak ; 

o ? 
# 


POLSKA. 65 


© |— vv|—v—v 
u przywilejowa nemi 
w sprawiedliwiajacemt 
II. Które sięzaś z Dwósyllabnych Słów składa- 
ją, naśladują także Prozodyi Slow Sześciofyllabnych 
— v|— vv|v—v 
podobnież składanych tak: brudno kasztanowatego 
krzywo przysięgającego 

A taka Osmiosyllabnych Słów Prozodya z po- 
przedzónemi harmoniynemi Przepisami nałeżycie się, bo 
porządnie zgadza. 

Ku Bidczności, 

Póty e Slowach na początku składanych , któ- 
rych fundamentalny Przepis ten jest: że w nich Przed- 
ojtatnią Syllabe przeciągamy. Teraz przystąpiemy do 
Stow na konen fetddanych , których Fundamentalny Prze- 
pis ten iest, ze wnich Oftatuiq Syllabe firacimy, 
czyli prędko wymawiamy. 


§. VIII. 
O Słówach na końcu Skfadanych,i o Przykładkach. 


O Słowach z jednosyllabnych Słów lub słówek na 
końcu składanych, te są Przepify. 

I. Słówa DwoSyllabne nazwifkowe składane na 
końcu z jednosyllabnych znaczących rzeczy, wyda- 
ją taką Miarę — v v. dlatego: że w Słowie Dwofyl- 
labnym Pierwsza Długi, Druga Krotkd , więc takaz 
i Trzecia. Jako ta: 


—v v — vse — y v 
Bajopis brzuchopas czarnoglów 
Biatowgs Bilgoray czterykroć 
Białozor Carogród czarnolas 
Bialystok czarnoleb czworográn 
Bogumil częstokroć cudotwór 


E Dzie- 


66 


—v v 
Dziesięćkroć 
darmojad 
darmotraw 
Dobrognićw 
Dobrogost 
Dobrodzićy 
dziwoląg 
Dziewosłąb 
dławimiech 
gołobrzuch 
gołonóg 
gołołeb 
gołowąs 
głosowznios 
gradobit 
gryzosław 
jednonóg 
jednook 
kapinos 
kołowrot 
kołodzićy 
koliząb 
kopcidym 
Krasnostaw 
krasnobrzeg 
kręciłeb 
kręciwąs 
krzywonóg 
księgopis 
krzywonos 
korowód 
myszotrzéw 
miesopust 
modnoczub 


, 


—v v 
nosokret 
nosoświszcz 
nowawieś 
odrowąs 
ostroróg 
osimkróc 
osmiogrin 
pasibrzuch 
pedziwiatr 
piwowar 
pustogłów 
pustośmiech 
płozoród 
prożnojad 
pićrwospy 
pięciogran 
pasożyt 
rybołów 
rękoday 
rymotwor 
nowodwor 
starawies 
Starogród 
samotrzec 
samopát 
samostrzał 
samołów 
samojad 
samoruch 
samoprząd 
samochód 
samopas 
siwogłów 
slepowron 
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= vu 
skoczy las 
slinoguz 
slawogryz 
sowizrzał 
szarogród 
szafranłeb 
sześciogran 
siedmiogran 
Swiniogryz 
twardoteb 
taraban 
$wiatokret 
Swiatopetk 
wartoglów 
wierozub 
wielekroc 
Wielkanoc 
wielkonos 
wielkobrzuch 
winograd 
wiatrociąg 
wiatropąd 
wodociąg 
wieloryb 
wierciud 
wiercinóg 
wićiszopis 
Wierszotwor 
wyrwiczop 
Żołtobrzuch 
Zoltóflak 
żółtowąs. 


i tam daléy 


Zutdjecza Rymotworczych wyndlazkow, 


I. Tu 
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I. Tutéž także Naflępujące udleżeć mają. 


— vU —vv Tu także należą 
pięcioro dwarazy flowa fkładane z 
Szescioro trzyrazy tego Mość, to ieff: 
siedmioro storazy — v —v 
osmioro pięćrazy Waszamilosé 
samowtór sześćrazy z kąd idzie 
samotrzec coztedy —v v 
samocz wart samtedy Waszamos¢ 
samopiąt tamtędy Waszmość 
samosiedm taktedy Waszeć 
pićrwszyriz nazajutrz Waść 
jedenraz ktotowić O |—v v 
drugiraz czylitak Cesarskamosé 
trzeciraz coztedy Królewskamość 
czwartyraz czemuzem Xiążęcamość 
ledwieraz czemużeś —v|-—v v 
atotak dobrzectak Elektorskamość 
bylejak — yvy|— v v 


Jmpera torskamość. 


11. Słowa Troyfyllabne na końcu z jednosyllabne- 
go złożóne wydają Po/tory Miary Prozodyjnéy. 


Naprzyklad : 
v| —vv 9 [—v v 
Bezsennanoc potylekroć 
Czerwonogród powielekroć 
dziewięciogran podziewięćkroć 
dziesięciogran podziesieckroé 


Toż fie zachowuje i w W'ieceyfyliabuych. 

III. Jak w Łacińskim języku, tak też i w Pol- 
skim są pewne Słówka, co się po Szkolnemu zowią 
Conjunitiones Enclyticae , my je Przyktddki zowiemy » 
ze się do każdego Słowa przykładać mogą , i wraz 
z nim jednoż Słowo czynić. Przyktddki te ją: 
już ci no em śmy bym byśmy Żeśmy 
też co to e$ ście byś byście żeście 
zaś li że bo by więc Efc. 

E 2 . Do 


)://rcir 
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Do Bdcznosci. 
cuż. i. zaś. kiedy się przed Słowami czyli na po- 
czątku kładą , inny sens mają , a nie Przykiddkowy. 
H. 
Słowa Dwósyllabne z jedną z owych Przykładką 


wydają Miarę taką : —.v.v. Naprzykiad z temi: 
już. też. zaś. 


— vv —vv — wv v 
Z Ludzmijuz Z Panytćż w Miastachzaś 
z namijuż i jateż z niemizaś 
wstańmyjuż Zwamitez powiemzaś 
idącjuż i tytéz chcącyzaś 
dobrzejuż daymitćż snadnićyzaś 
bylejuż 1 ontćż czemuzas 
chybajuz mająctćż przetozaś 
ledwiejuz slusznietéz bylézas 
malojuz byletez ledwitezas 
prawiejuz chybatéz prawiezas 
przetojuż ledwietćż mogęzaś 
tylkojuż małoteż zechcęzaś 
idźnojuż prawieteż wiemyzaś 
proznojuz przetotćż tylezas 
poznojuz tylkotéz snadnozaś 
darmojuż mogąteż dadząwięc 
wiemyjuż zróbcietćż 
spiymyjuż darmoteż 

III 


Slowo gednofyllabne z Dwiema Przyk/ddkami , 
mianowicie z jedną na końcu, ztych: juz, też ,zaś, 
jak, tak,i zinnemi, takąż wydają Miarę : —. v. v. 


— vv — vv —Uv 
wszakcijuż nacotćż onlizaś 
dziscijuz jamcitćż cóżtozaś 
byłcijuż pocotez jaktozas 
jamcijuż mamjateż mamjazas ? 
pane 
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— vU — vv — vv 
pancijud. byscietéz wraznozaś 
nęścijuż nużcotćż jamżezaś 
boctojuż samżetćż jakcizaś 
lecztojuż juzzetez samlizas 
juzzejaz dalzetez taktozas 
wstalbyjuz datcitéz jeżtozaś 
jamteżjuż byśmatćż nużcozaś 
mytézjuz byśmyteż a wyzaś 
dałcijuż jaksiętćż a wywięc 
wiemcijuż a wyteż jużcitćż — 
a wyjuż jabytak wszakcitez 
takcijuz a myzaś ato jak €c. 
IV. 


Słowa Dwóysyllabne z Dwiema Przykładkami: 
mianowicie Z jedną na końcu ztych: (Już, ted, Zaś > 
więcEsc. wydają Miarę taką: — vv v. to jest, Ze się 
Prozodya D wósyllabnych Słów zachowuje, a Przy- 
kłódki obiedwie krótkie , jak zawsze. 


— v vv 
Powiemzejuz 
słabolijuż 
dobrzectojuz 
wszakzetojuz 
pocolijuz 
zrobilzejuz 
któryztojuz 


Słowa Trsy/yllabne z temi dua, zaś, též, Esc. 
dają Miarę taką: v | —v v. to jest 
syllabnych Słów zachowuje. 


oł "Wat 
powiedzajuz 
Krolowiejuz 
staniemy już 


— vvv 
damy litéz 
którzyztotéZ 
pewniewytćż 
powićdznotćż 
dadzążciteż 
zrobilcitéz 
samićmytćż 
V. 


olt—vv 
Zołnićrzetćż 
pragniemytćż 
sprawiliżtóż 


—yvv 
samitożaś 
prawdażtozaś 
albożtozaś 
powiemcizaś 
wiedzątozaś 
powiedznozaś 
onitezzas. €c. 


wy- 


„że się Prozodya Tróy= 


o|—vv 
znaleźlizaś 
lakomcyzaé 
samemuzas 
wia 
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ol— vy el— v v o[—ve 

wiadomijuż odróbcieżteż spłacilizaś 

oddadząjuż nay gorsitez bogactwazaś 

podamywięc zastaliwięc ubostwo więc Ec. 
VI. 


Słowa Czworfyllabne z Przykładkami już , též, zaś, 
jakosi z innemi wydają Miarę taka: — v | — v v. to lest 
że się Prozodya Słów Czwórsyllabnych zachowuje. 


— v| —vv — v|] —vv — v|—vv 

Powiadamyjuż MonarchowietéZ zazdrośeiwizaś 

powáznieysijuZ ^ ulegámytez zaprowadzązaś. 

poprawilijuż Magistratytćż milosiernizas 
VII. 


Słowa Pięcjyllabne z Przykładkami takżetćż Pro- 
zodyą swoję zachowują , jako tu widzieć : 


— v v|—vv — v v| —vv 


postanowilijuz zaprowadziemyjuz 

naynabożnieysitćż rozkazywalitez 

rozkazujemyzaś pielęgnującyzaś 

postanowiliwięc wstrzemięźliwościwięc 
VIII. 


Słowa Sześciofyllabne składane z Przedkłddek za- 
równo się Prozodyiswoiéy trzymają. 


Nabprzykład : 
(09 |—wv|—vv 
Przyobiecujemyjuż 


przyobiecujecietćż 
doprowadzającyzaś i tam daléy. 


Dia 
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Dra „wprawy wczucie teyże Prozodyi , kładę tu 
także wciąż Przykłddy Słów Kilkósyllabnych 
Na końcu Składanych. 


A nayprzód Dwósyllabne z Przykładkami z : 
ci. co. li. mo. to. bo. że 


—v v —v v — vu 
Niemiecci bodayco z panem/ż ? 
samemci rzekęco dálemli à 
wstałemci mówiącco sprawięli ? 
siedzącci ledwieco chodzacli ? 
poprzékei byleco wezesnieli? 
ztamtądci małoco poznoli ? 
godzienci tylkoco — - alboli ? 
dzisiayci żalica takZeli ? 
wczerayci chybaco przezeńli ? 
wieczórci malico możnali ? 
bowiemci skoroco pewnieli? 
wobecci alboco ? ażali 
alisci powiembo wczorayli 
chociażci stawiębo 
dobrybo 
łacnoba 
* 
—UU U—vV 


niżeli , a nie niżeli 
— Up v—v 
jeżeli, a nie jeżeli 


Dowodem tego jeżli... niżli... Bo ta e. jako 
krótkie , wyrzucone per Syncopen. 


— yw — w vw — v w 
daycieno żołnierżto zchłopemże ? 
chiopiecno naszcito naszymże ? 
stojącno możeszto połóżże ! 
gladkono dobrzeto jedzącze ? 
odtadno samesto ? zowądże ? 
prędzćyno aleto z góryże! 
wszyscyno bedáyto ! zdalaże ! 


owing 
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—v 
owino 
nasino 
wstańmyno 

ospieszno 
cue 
dzisiayno 
predzeyno 
prosteno 
ładnieno 
zróbżeno 
w taniecno 
takmino 
takżeno 
wzdłużżeno 
wszćrzżeno 
z wolnano 
łacnobo 


—v v 
byle to 
czemuto 3 
chybato 
tylkoto 
chociażto 
prawieto 
przetoto 
zatoto 
alboto 
jeźlito 
tomito ! 
czylito 
niżlito 
wszakżeto 
połóżto 
jakmyto 
dobrzyto 
wszyscyto 
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— v» 9 
dzisiayże ! 

w poprzékze ! 
przezniéyze 
jednakże, 
odlózze ! 
prędzćyże : 
wsiadayze ! 
wlew3ze ! 
zgóryże ! 
bodayze! 
młotemże ! 
niewiemże 
spuscimze ! 
dałemże ? 
dzieciomże ? 
nakloüze ! 
dalibo 

itam daley. 


Tróysyllabne z Przykfadkami. 


9|— v «o 
Zoiniérzomci 
Splacilemct 
albowiemci 
obławemci 
niebawmyno ! 
czympiędzćyno! 
zglebokano ! 
odprowadzno ! 


o|—vv 
omałoco e 
mówiącyco 
bytylkoco 
zaledwiéco 
z Krolamito ! 
niektóry mto ! 


niestuszniecto ! 


bogatycto ! 


° |—vv? 

z Panamil ? 

z naszemili? 
postrzezeszli ? 
staniemyli ? 
pohańcomże ? 
rąbającze ? 
obracayże ! 
nierychłomże €, 


Dwofyllabne z Dwiema Przyktddkami, chociaż 
tyléz tu Sylláb,co w wyższych, ale inaksza Prozo- 


dya, bo Przyk/daki zawsze krótkie, 


— 9.09 
naszymbycź 
dalibógci 


—uvvv 
albolico 3 


bylebyco 


— tae)» 

predzéyzeno ! 

powiedzmino 
jemu- 


bad 
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—vu v —vvv — v vv 
jemubymei albotoco ? zaniesmino ! 
panubymci ledwićśmyco rownozeno ! 
pewniescieto swoimbymii ? neszymbymZe ? 
bodayzeto rzuciłbymii ? dufałbymże ? 
samiścieto ranobymli ! szcerzebysze? © , 
bylesmyto moimbymli ? samotrzećże ? 
równiebyto wnosilbymli ? samocz wartze > 
albolito proznoscieli ? samopiatze ? 
daymyimto waszymbymli? ^ samoszostze ? 
xadzibyto dzisiaybysli ? samosiódmże ? 
naszymbymto darmościeli. jutrobymze? 65c. 


Daldy z temi Przykładkami nie idę. Gdyż fie z 
Przykładów wyz[zych miavkować można , jaką Prozo- 
dyq x Ceworfyllabuemi , Pięćfytlabnemi , i tam daléy y 
wydają. 
Przykładki zaś: em. śmy. bym, 

eś. Scie. byś. 


by; 
odkładam do $. X. 


$. IX, 
O POKŁADKACH. 


| ga tx. nazywam te Słowa , które po innych 

Częściach Mowy według Praw Kollokacyi , czył 
Stowumie/zczenid mieysce swe mają , a jednak się z nie- 
mi niejednoczą. Takie są Zaimki , Pronomina, tak kile 
kofyllabne , jako i gfednofyllabne , osobliwie Dzierżawne, 
Poffefiva; Ale tu rzecz o Gfednofyilabnych tylko, jakie 
$3 następujące: 

ja mi mnie mię mną my nas nam 


ty ci cig wy was wam ów sam 
on mu go nim ich iéy nig ją 
foal were WR icy te tą te tym tych 


co kto coś ktoś 


móy 
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móy _twoy  swóy ma twa swa 
méy  twéy swey mą twą swą 
me twe swe mych twych swych 
mym twym Swym nasz wasz 
$3 i inne Poktadki Niezaimkowe , ktore w Kol- 


łokacyi po innych Stowach nayczęścićy mieysce mają. 
Tu, tam, fam, w czas 
tak, gdzieś, precz, &c. 


Jakie są : 


PRZEPIS 


Wszelakie Pokładki są krótkie. Zaczym z Sfowa- 


mi Dwojyllabnemi wydają miarę taką: -~ v w. 
Naprzyktad: 
— v wv — w v — vu w 
Powiem ja ledwo mnie trzeba was 
będziesz ty wcześnie cię weźmy ich 
pragnie on który się dekret ów 
dayze mij porzuc go sprawil sam 
daje ci brzydź się nim dobry ten 
dałem mu dobrze my lepsza ta 
powiedz iey zróbcie wy samo to 
bieda mnie brońsię nim sprawy téy 
gdyżem go ratuy nas książkę tę 
ręką tą ręką swą staniem tu 
męźni ci kónie me zanieś tam 
zwićrze te baśnie twe wychodź sam 
Panów tych oycze nasz poszedł gdzieś 
ludzióm tym starszy wasz straszną rzecz 
wyrób nam robót mych idzze precz 
licho wam szałbierstw twych rzecze kto 
snadnie im lékårstw swych / powiédz co 
obraz móy dayże im połóż to 
sługa twóy pomóż tym jdźmy już 
oręż swóy prawem tym stańmy tak 
ręka ma wiedzą ci właśnie jak 


giowa 
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— w wv — v —v v 
glowa swá dadzą ci postąp tak 
gęba twa stukło coś rzecze kto 
siłą mą wołał któś niemasz go 
złością twą poydę więc wyszedł gdzieś. 


Z Troyfyllabnemi. 


©|—v v 
Powiadam wam 
Monarcha nasz 
wiedziałem ja ; 
narzekał ón 
wiedziałeś ty 
niewiemy my 
grzecznieysi wy 


Z Pięcjyllabnemi. 


— vv — v v 
naysposobnieyszy ón 
zapowiadamy wam 
przyporządzóny sam 
zapobiegniemy mu 
osićrocieli ci 


Z Czwórfyllabnemi. 


—v|— v v 
zapowiedzą nam 
przysiggniemy my 
swobodnieyszy jà 
krotofile twe 
rozumnieysi ci 
przystoynieyszy ów 

c. 


Z Saeséfyllabnemi. 


9|— v vj—v v 
doprowadzający mnie 
odpolerowane to 
usprawiedliwióny ón 
usprawiedliwianie się 
współpielęgnujący nas 
zabespieczający was 
nieoszacowani wy 
zapieczentowany nasz 
nienayposlednieyszy wasz 


T tam daley z innemi także jednofyllabnemi Sfowy. 


Ga aks 


OPRZYKŁADKACH. 


em śmy bym byś by 
eś Sue byśmy byście 
żeśmy Żeście 


Eee te, lubo własne są Słów czynnych, ^r» 
borum, Czasu zeszłego, Temporis Practeriti, iednak- 
że 
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Ze sie od nich odrywaé, a do kazdego innego slowa 
przyłączać, i jednoczyć z nim mogą; 


Naprzyktdd : 

x u — 1 U v 

dobrzem dobrześmy 

dobrześ dobrzeście 

wczasem wezasesmy 

jakem jakesmy 

jakes jakescie 

mocnym mocnismy 

mocnys mocniscie 

Y Tak 

Zamiuft: Zamidft: ~ 
— d mer o U 
zgadlem jam zgadt zgadlismy myśmy zgadli 
zgadłeś. tyś zgadt zgadliście wyście zpadli 
czcilem. jamczcił czcilsmy myśmy czcilż 
czcziłeś. tyś czcił czciliście wyście czcili 

Tak też 

— vi —u —v| — vv 
Czasemem wskórał Zamiaflt: czasem wskórałem 
czasemeś wskórał czasem wskorales 
— vv v] uv i —v | v—v v 
czasemeśmy wskórali Zatniaft, czasem wskóraliśmy 
czasemeście wskórali czasem wskóraliście 


Taktćż z Trzechsyllahnemi 


SDD es — vU Vy v|—tv—v 
czasemem poprawił czasemesmy poprawili 
czasemeś poprawił czasemeście poprawili 


W Słowie tym: poprawif; jak i we wszystkich 
takich srzednia Syllaba Diugd bo przedojłatnid. Więc 
ieżeli em. ef. do niego przeniosę waloru przedosta- 
tni¢y Syllaby Żadnego prawa odmieniać niemam. Bo 
em. es. Przykładki tak , jak i inne wyzey , Prozodyi 
slow, z któremisię łączą, odmieniać niemogą. Gdyż 

to 
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to nie s} Nadroftki , S¥ncrementa, Sylláb , ale Przyktad- 
ki. Zaczym: gdy em. ef. do słowa czasu Przeszlego 
przywtóce ; zostaniesię jego przedostatnią Syllaba Du- 
gd, jak była; ostatnia Arotkd jak była; a Przykładka 
według Prawa swoiego Krótka. 

A tak : 


9|— vo 9|— gw 
czasem poprawiłem ty mi, zaskoczyłeś 
czy poprawites razem położyłem 
tam mu  zaskoczylem polozyles 


Takaż wszystkich innych Prozodya. 


Naprzyktad : 

—vv o|—vuv' e Y|vv 
wskorałem panowałem postanowiłem 
wskorałeś panowałeś postanowiłeś 
zrobiłem szkódowałem opanowałem 
zrobiłeś szkodowałeś opanowałeś 
skoczylem ponuzylem pozázdroscitem 
skoczyles , ponuzyles pozazdroscites 
sprawdzilem obrobiłem przyobiecalem 
sprawdziłeś obrobiłeś przyobiecałeś 
utłukłem obskoczyłem doprowadziłem 
utlukles obskoczytes doprowadziłeś 


Do Baczności I. 


Wfecdzie tu czafu zefztego (Praeteriti Perfecti) oftatnia 
Syliaba em. es. przylozond do niego , a nienad- 
rośnióna , ief , jakby włafną jego niebyfa. Gdyżsię 
do każdego innego słowa Czas Przefzty poprze- 
dzającego przyłożyć móże , jako fig już rzekło : 


Do Baczmoíci II. 


Co się jednak tycze Czafu Przefztego ciągłego, (Tempus 
Praeteritum Imperfectum) dla rożnósci sensu mię- 
dzy nim, a Czafem dofkonale czyli w cale Przefzłym 

(Tem- 
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(Tempus Praeteritum Perfectum)  slusznáby tam 
przeciągać Syllabę Przedostatnią, a tu skrácac.- 


Naprzykłdd : 
Jmperfectum Troyfyliabne, Perfectum 


—v—v — vvv 
Wyprawiatem ‘ wyprawilem 
przesuwałeś przesunąłeś 
targowałem ztargowaiem 
jednoczyłem zjednoczyłem 
potloczyles potłoczyłeś €c. 

Taktéž Czworfyllabne. 
— v v|—v 9 ut —vv 
Naprowadzatem naprowadzilem 
przeobrazales przeobraziłeś 
wyposazales wyposazyles €c. 
Podobnież Pięćfyllabne. 
|— v v|—v — v v| -wvv 
wydoskonalatem wydoskonalitem 
przemarnotrawiałeś przemarhotrawiłeś Gre. 


Jednaksię'to zostawia zwyczajowi, 


Do Bacznośct Ill, 


Lecz w Liczbie Mnógicy, in Numero Plurali, w 
Czasie wszelako Przeszłym , ponieważ nieprzykładasię 
ostatnia Syllaba , ale nadrasta ; zaczym Prozodya idzie 
tak, jaktćż i w innych słowach nadrośnionych (in In- 
&rementis.) Na które Polska Prozodya żadnego względu 
nie ma. 


Naprzyktdd: 

u —v — v—v — vv|-v 
wskorali ponowili postanowili 
sprawili zajechali wyprowadzili 
stawili obskoczyli doprowadzili 
znaleźli zubożeli zastanowili 


Za- 
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Zaczym przyloZywszy do takich slów lub innych: 
śmy. scie. 
Któreto są zazwyczay Kriítkie Prauktadki , Miary. 
iniemi Następujące wydają , jako te. 


o |—v v —w|—v v — v v|—v v 
wskóraliśmy ponowilismy postanowilismy 
wskóraliście ponowiliscie postanowiliście 
sprawilismy panowalismy wyprowadziliśmy 
sprawiliście panowaliście wyprowadziliście 
stawiliśmy obskoczyliśmy doprowadziliśmy 
stawiliście obskoczyliscie doprowadziliscie 

Taktéz z Przyk/adkami bym. byś. by. 
W liczbie Pojedynczy, (in Numero fingulari.) 

—v v © |— v — v|—vv 
wskoralbym , panowálbym postano wilbym 
wskoralbys panowałbyś postanowiłbyś 
wskóralby panowałby . postanowiłby 


Podobnie w Mnogićy Liczbie (im Numero Plurali ) 
z Przykładkami byśmy. żeśmy. 
byście. Zescie. 


—vv v ° |—vv v 
dalibyśmy wskoralibysmy 
dalibyscie wskóralibyście 
zgadlizesmy ? niezgadlizesmy ? 
jedlizescie ? niejedlizescie ? Ec. 
—wu\|—vv v — vu|—-vv v 
ponowilibysmy postanowilibysmy 
ponowilibyscte postanowilibyscie 
uprzątnęliśmy odprowadziliżeśmy 
uprzątnęliżeście odprowadziliżeście 
poprawilibyśmy Esc. 


Wray fthie Stowa według liczby Syllab zachowują tu 
Prozodyq fwoig a Przyktadkiteé fwoję. 
PRZY- 


go 
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Z rozmaitych Stor, 


Z Przykładkami, em. śmy. bym. byśmy. żeśmy, 


—y v 
' jakozem 


jakozes 
pewiénem 
pewienes 
lubosmy 
luboscie 
darmobym 


darmobys 


—Vvv 
małożeśmy 
małożeście 
pewniżeśmy 
pewniżeście 
bowiemeśmy 
bowiemeście 
którymeśmy 
którymeście 
wprawacheśmy 
wprawacheście 
znieślibyśmy 


eS. Scie. byś. byście. Żeście. 
by. 
il. 

p WAU — y T9 

jutroby czasemby 
bylismy 

zkrólemem jakbysmy 
byliscie 

z królemes wszakbyscie 
widzialem 

z panysmy cóżbyśmy 
widziałeś 

z panyście tożbyście 
weszliśmy 

z radąbym niebyłem 
weszliście 

łacnobyś niebyłeś 
wparliśmy 
wparliscie 

1I. 

o|—v v o|—v v v 

lakomismy łakomiebyśmy 

łakomiście łakomiebyście 

ostroznismy swóbodniéybysmy 

ostrożniście swóbodnićbyście 

bawiliśmy któremibyśmy 

bawiliście któremibyście 


z któremiśmy 
z króremiście 
z wasżemiśmy 
z waszemiście 
z naszemiscie 


z lepszemibyśmy 
z lepszemibyście 
przedalibyśmy 
przedalibyście 
wiadomibyśmy 
znieśli- 


marno- 
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znieślibyście z dobremismy wiadomibyście 
wstalibyśmy z dobremiście sumienniebyśmy 
wstalibyście stanieliśmy sumienniebyście 
jeżeliśmy stanieliście zdalekabyśmy 
jeżeliście kupiliśmy zdalekabyście 
jakobyśmy kupiliście zawiedlibyśmy 
jakobyście znajómiśmy zawiedlibyście 
podłobyśmy znajómiście zuchwalibyśmy 
podłobyście cudzemiśmy zuchwalibyécie 
z ranażeśmy cudzemiście winnieysibyśmy 
z ranażeście rodzenismy winnieysibyście 
jutrobyśmy rodzeniście zrzucilibyśmy 
jutrobyscie zuchwalesmy zrzucilibyście 
stawalżebym zuchwaleście zgarnęliżeśmy 
stawalzebys poźnieysiśmy zgarnęliżeście 
sprawilzeby poźnieysiście zepsuliżeśmy 
spalibyśmy náytepsiscie zepsulize&cie 
zelzy wiescie 
III. IV. 
— v] — v v — v] — vv v 
Balwochwalcysmy balwochwalcyzesmy 
bałwochwalcyście bałwochwalcyżeście 
czarownicyśmy czarownicyżeśmy 
czarownicyście czarownicyżeście 
dobiéralismy dobićralibyśmy 
dobiéraliscie dobićralibyście 
falszowalismy falszowalibysmy 
falszowaliscie falszowalibyscie 
gardzącemiśmy gardzącemiżeśmy 
gardzącemiście gardzącemiżeście 
jednakowośmy jednakowobysmy 
jednakowoscie jednakowobyscie 
kierowalismy kierowalibyśmy 
kierowaliście kierowalibyścię 
leniuchamtscię leniuchamizesmy 
łagodnieysi$my „godnieysiżęście 
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— o v|—v v 
marnotrawniśmy 
niedorodkiście 
nagabalismy 
pory wezeysiscie 
ratowaliście 
summiennićysiśmy 
tyrannamiście 
wyrażaliśmy 
wyrażaliście 
zapobieżniśmy 
zapobieżniście 
z ubożeliśmy 

z ubożeliście 
niebogaciśmy 
niebogaćiście 
nayleniwsismy 
nayleniwsiscie 


V. 


—vv|—v v 
odkazywaliśmy 
dokazywaliśmy 
naprowadzaliśmy 
nadeptywaliśmy 
nadpisywaliśmy 
odkupowaliśmy 
opatrowaliśmy 
ogadywaliscie 
poniewićraliście 
podstępowaliście 
przepatrywaliśmy 
przypominaliśmy 
rozkazowaliśmy 
rozęznawaliśmy 
ustanowiliscie 
upominaliscie 
wy prowadziliscie 


— vi— vv v 
marnotráwnibysmy 
niedorodkiżeście 
nagabalibyśmy 
nagabalibyscie 
ratowalibyście 
sumiennieysibysmy 
tyrannamiżeście 
łagodnieysibyśmy 
wyraZiliby$cie 
zapobieznibysmy 
zapobieżnibyście 
zubozelibysmy 
zubożelibyścić 
niebogatsibysmy 
niebogatsibyscie 
nayleniwsiZcsmy 
nayleniwsiżeście 


VI. 


— y v|—v v v 
dokazywalibyśmy 
dokazywalibyście 
naprowadzalibysmy 
napastowalibyscie 
nadpisywalizesmy 
odkupowalizescie 
opatrowalybysmy 
opatrowałybyście 
poniewićraliżeśmy 
podstępowalibyście 
przepatrowalibyśmy 
przepominaliżeście 
rozkazywaliżeśmy 
rozeznawaliżeście 
ustanowilibyśmy 
upominaliżeście 
wyprowadzalibyście 


wyprze- 
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wyprzedáwaliscie 
wy obrazalismy 
zastanawialiście 
zastanawialysmy 
rozposazaliscie 
niesprawiedliwismy 
niesprawiedliwiscie 
pogardzającyśmy, 
tryumfującyśmy | 
marnotra wnieysiście 
przyoszczędnieysiśmy 
błogosławieńismy 
nadubożeliście 
nieswobodnieysiśmy 
rozhultajeniście 
filozofamiśmy 
Czarnoksiężnicyście 


z= U uj wav 
wyprowádzalibyscie 
wyobrazalibysmy 
zastanawialibyście 
porozpraszalibyscie 
rozporządzalibyśmy 
niesprawiedliwiebyście 
nienayszczęśliwićybyście 
pogardzającyżeśmy 
naśmićwającybyście 
marnotrawnieysiżeśmy 
nayoszczędnieysibyście 
błogosławieńsiżeście 
nadubożelibyśmy “ 
nieswobodniéysizescie 
przehultailibysmy 
filozofamiżeście ? 

czyż niezboznieysizesmy? 


VII. 


Umysiniem tu nakoniec odłożył Piec/yllabuy Czas 
Zeszły w liczbie pojedynczćy , Tempus Praeteritum , in 
Numero Singulan æ Przykładkami. 


em. 


es, 


A to dla powtórzenia, Ze ani Przyk/idki , ani 
Pokfidki Prozodyi Slow przez się kilkusyllabnych, lu-. 
bo na początku skłądanych nieodmieniają i tak: 


— vv|-v 
spospolitował 


pojedynkował 


usprawiedliwił 


F2 


— vv|—v v 
spospolitowálem 
spospolitowałeś 
pojedynkowałem 
pojedynkowałeś 
usprawiedliwitem 
usprawiedliwiles 

prze 
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— v v|—v a Oe 
przemarnotrawił przemarnotrawiłem 
przemarnotrawiłeś 
wyszalbićrował wyszalbiérowálem 
wyszałbićrowaleś 
wypotrzebował wypotrzebowálem 
wypotrzebowates 
wypielegnowat wypielegnowálem 
wypielegnowales 
ukoronowát ukoronowalem 
ukoronowales 
pobłogosławił pobłogosławiłem 
í poblogostawites 
przeparadował przeparadowálem 
przeparadowáles 
wydoskonalit wydoskonalilem 


wydoskonaliles 


I tak daléy, iezli taki Akcent w Czasie Zefzfym 
do zdania powszechnego przypadnie. 


VIII. 


W mnogićy bowiem liczbie ponieważ Syllaba : 
li. nieiest Przykładka lecz Nadrofiek ; zaczym Piér- 
wsza Syllaba , jako Przedktadka, odcina się, a w zosta- 
jących piąciu Pięcjyllabna Prozodyd zostaje , jak już o 
Szesciofyllabnych pod §. VIR. 


tak 
© |—vv|—v © |—v v] —v 
pospolitowali usprawiedliwiali 
pojedynkowali niezapominali 
przyobiecowali przemarnotiáwili 
i tam daley 
IX. 
Słowa Pięćjyllabne z Przykfadkami 
bym. 
byś. 
by. 


Ta- 
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Takie Miary wydają: — vv | — vv. 


— vyu|—v v 

spospolitowalbym 
pojedynkowałbyś 
usprawiedliwiłbym 
pizemarnotrawilby 
wypolerowalbym 
wy potrzcbowalby 
wypićlęgnowałbym 
ukoronowałbyś 


pobłogosławiłby 


X 


Naprayktad : 


EE U 
przeparadowáłbym 
wydoskonaliłbyś 
zabalamucilby 
niedoprowadzilbym 
niedoprowadzilbys 
niedoprowadzilby 
niezapominálbym 
niezapominałbyś 
niezapominálby. 


Słówa Szesdfyllabne z Przyktddkami > 


śmy. byśmy. esinys 
ście. byście. esce. 


Następującą Prozodyą wydają. 


o|— w|—v v 
pospolitowalismy 
pojedynkowalismy 
przyobiecowaliscie 
uspraw iedliwialismy 
niezachorowaliscie 
niemarnotrawiliśmy 
wypolerowaliśmy 
wyszalbićrowaliśmy 
wypotrzebowaliśmy 
wypielęgnowaliśmy 
ukoronowaliśmy 
pobłogosławiliście 


©|—wvwv|—vv tr 
pospolitowaliżeśmy 


".pojedynkowalibysmy 


przyobiecowalizescie 
usprawiedłiwialibyście 


niezachorowalibyśmy 


przemarnotrawiliżeście 
wypolerowalibyśmy 
wyszałbićrowaliżeśmy 
wypotrzebowalibysmy 
wypielegnowalizescie 
ukoronowalizescie 
pobłogosławiliżeście: 

i tam daléy. 


Co się tycze sposobu mówienia Niewiesciego » 
tenże mu sam Przepis Prozodyt służy , który Słowóna 
ma końcu nieskładanym przyzwoi. 


A tak 
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A Tak naprzykład: 


v—y —v| —v — v v| —v 
wskóralam panowalam postanowilam 
wskórałaś panowałaś postanowiłaś 

2 |—v v —v|—v v — v v|—v v 
wskórałyśmy panowałyśmy postanowiłyśmy 
wskórałyście panowałyście postanowiłyście 

Zamiast 
— U—U — wy|-v 9| —vv|— 
jam wskórata jam panowala czym postanowiła 
tys wskórała tyś panowała czyś postanowiła 
Ec i 
$. XL 


Wyjątki od Przepisow Prozodyi Polskiży. 

1. Znáyduje się kilka Słów Polskich, których Akcent 
do ninieyszych Przpisów nieprzypada : Te przy zadá- 
wniónym zwyczaju zostawié moim zdaniem nalezy ; 
Naprzyklád mówią powszechnie : 


o —v v — v—U 

Sto Tysięcy Zamiaft Sto Tysigcy 
dd v|—v v — vo U—V 
Rzeczpospolita Zamiift Rzeczpospolita 
‘—v vj—vv y—u|v—v 
bodaycie zabito Zamiaft bodaycie zabito 


II. Chcieliby niektórzy (*) ażeby Słów Łacińskich, 
ipodobnych do nich po Polsku zażywanych przed- 
ostatnią Syllabę Krótką przeciągać po naszemu. Aleto 
nieprzypada ani do ładu S/adwackiego , gdzie pojedyn- 

cze 


,[*] Knapiusz w Synonimie swoiéy tóż utrzymywał , lecź nikt 
za nim do tychczas nieposzedi, bo nikt obrażać uszów taką 
pioauncyacya niechciat. 
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cze Głóski, Vocales, nayczęścićy są Krotkie ; ani do £a- 
cińskiego , do którego uszy wszystkich przywykły. Jdź- 
my tedy za zadawniónym , i utwierdzónym zwyczajem ,. 
a za zdaniem powszechnieyszym, i mówmy, jakeśmy 


mawiałi : 


—vv —vv — vv 
Fizyka Etyka Rossya 
Lekcya Jndya. Turcya 
racya Azya Szwecya 
fikcya Grecya Nacya 
Syllaba Francya . Muzyka 
mocya. Austria linia 
Litera Dania Regula 
wizya Prassya Gwardyá 

Kommisy&. 

Ral alee, —v|— vv — vv|-—vv 

Konstrukcyá Geometrya Administracyá 

Elekeya Filozofa Konfederacya 

preskrypeya Lukubracyá kooperacya 

Grammatyka Delegacya koagulacya 

Legacya Lotaryngiá peregrynacyá 

Loteryá Kontrybucya Subordynacya 

Poezya Jndzinierya Konfisuracyá 

Lustracya Konstytucya kommizeracyá 

cytacyá Ordynacyá Subdelegacya 

industrya Indagacya Plénipotencya 

Dywizya Matematyka Magni&cencyá 

Subtralicyá Geografia 

suspicya Kosmografia i tam daldy 

Inskrypcyá Monopolium 

Dylacyá Ordynacyá 

Oracyá persekucya 

Ameryka komportacya 

Kanonia Koronacya 

Japonia Konwokacya 

Laponia apoplexya 

Saxonia 

Hiszpanja i tam daley. 


$. XID 
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§. XH. 
U W AGL 


Nad mylo&óng dotąd Polską Prozodya, 


Z wyprowadzónych tu Przepisów Prozodyi , czyli 
Przynütni naszey „ takie Uwagi następują: 


I. 


Z; w Dyalekcie naszym , ile w Kilkósyllabnych 
Słówach , żadnćy Syllaby niemasz , któraby z natury 
swoiéy Długa albo Krótka byta, prócz przedostatnićy, 
ito tylko w Slówach nienadrośnionych. Bo prawie 
wszystkie Syllaby z Długich w Krótkie , z Krótkich w 
Długie przemieniaćsię mogą; A to dlatego : ze u nas 
Walor Syllab za liczbą czyli porządkiem ich idzie, 
według ich przybywania z Pochodzenia, ex Desivatione.. 


Naprzykidd z 

— qr = JO 
łatwy Stworzyciela 
v= v — vwv|—v 
łatwego ze Stworzycielem 
= g|-v — y—qv 
łatwieyszego pobłażanie 
>v v|—v — wyl—v 
nayłatwićyszego pobłażaniami 
— v — v 
bogácz czynie 
v— v u — v 
bogacza ezyniemy 

— v —v — qQ—4 
z bogaczami czyniącego 


— vv w 
przed bogaczami 
eee ee 2 
Stworzyciel 


— v v| u 
uczynionemi 
Cs Sr ud 

sporzadzarm 
sporzą- 
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— v— v 9|—v v|— v 
sporzadzámy postanowieniamt 
— v y|v—v —|v v| —v 
sporzadza jacy usprawiedliwiam 
— v viv—v 9|— v v|— v 
sporządzającego usprawiedliwiamy 
— vo vu 9(—vov|— vv 
wyprowádzám usprawiedhiwiajgcy 
— viul—v © |= o vs|—vo—v 
wyprowadzili usprawiedliwiającemi 
9|— v vf—v 9] — v v| eu v 
wyprowadzający usprawiedliwialismy 
ol —v v|c—« — v v|--v 
wyprowadzającego ukoronowalem 

— vel — v © |—vv|—v u 
postanowienie ukoronówaliśmy. 


Proszę stosować tu $ylaby jedne pod drugiemi sto- 
jące , jak walor odmieniają z przybywania ich z przo- 
du składaniem Compojitione, lub Derivatione,lub na koń- 
cu Nadrastaniem Ś/zeremento ; lub Przykładaniem. 


Igi: 
To tylko pewna, że Jednosyllabne Słówa przed 
Kilkósyllabnemi zazwyczay się przeciągają. 
Praedktüdki , zigczóne mogą bydź Obojętne. 
Pokłiddi , sązazwyczay Krotkie ile w Prozie. 


III. 

Jstotna tedy różność między Dyalektami Sławiań- 
skiemi pićrwótnego się Akcentu trzymającemi , a mię- 
dzy naszym Polskim , ta jest : co do Harmonii ; Ze tam 
jedne Syllaby są z przyrodzenia D/ugie, a inne Kro- 
. thie; ZatymtéZ i zbiég ich w Harmoniyne Miary inma- 
czéy jak u nas , adlatego stale i nieodmiennie przy- 
pada. 

IV. 

Dla wymienionych Dyálektu naszego Akcentu 
Przyśmiotów niemożna było z niego inakszych Prze- 

pifow 
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pifew Prczodyinych nad wyłożóne wyprowadzić, ile co 
się iycze ogólnieyszych. 


Prawda , że przy ustanowiónéy tak Chwalebnie 
Zwićrzchności Edukacyinćy możnabysię arcy-łatwo do 
Piérwotnego Akcentu Sławiańskiego całemu Narodo- 
wi powrócić tym sposobem : Ułożywszy Prozodyą Pol- 
ską według ogólnych Praw pierwotnego Akcentu Sła- 
„wiańskiego , a według szczególnych Dyalektu nasze- 
go, tojest: co się tycze, Gfosek pojedyńczych, i po- 
dwóynych , Nadrojtkow, i Derywacyi , jakotez i Syllab 
ostatnich , czyli Słówa kończących , a tak pomienió- 
ną Prozodyą z Elementarną Grammatyką do Szkół 
wprowadziwszy , w przeciągu lat pewnych Język nasz 
do pierwotnego Tonuswego powrócićby musiał. Lecz 
nacożbysię to przydało , kiedy i tak prześlicznie iest 
harmoniyny. Nawet co się tycze zażycia go do pi- 
sania trybem Łacińskim Wićrszów ; to jest; według 
Miar, a nie według kadencyi , czyli rymów , oczywi- 
ście się w wyłożónćy Prozodyi widzieć daje; że jeże- 
li niemożna wszystkich rodzajów Łacińskich Wićrszow 
naśladować , to niektórych nieomylnie. Czego się dá 
niżey Wizerunek w kilku tymczasem Przykładach. 
Ale wprzód zachodzące ku temu niewygody „i trudno- 
ści niektóre ułatwić zechcemy. 


$. XIII. 


Niewygody, i trudności w Języku Polskim, ku Pi- 
saniu Wierszy Miarowych na Wzór Łacińskich. 


Th 
kb Had w naszéy Prozodyi za Akcentem Prozy 
idacéy Slow takich: Pwofyllabuych , któreby Mia- 
rę owe. v—. ajambus zwaną, a do rozmaitych Wićr- 
szów Miarowych służącą wydawały. Czego nam po- 
trzeba było mianowicie do Wicrszów Piecmiarowych, 
ad Pentametra. A jeżeli niektórzy w wofyllabnych 
fowach 
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flowach Drugą Syllabę przeciągają ; (a) to tylko ze złego 

nałogu Okolicy swoiéy, jako i w każdym prawić więczy- 

fyllabuym fluwie, kiedy się im spodoba, osobliwie w Pero- 

rze, co jest przeciwko fundamentóm Dyalektu naszego. 
II. 

Niemamy także ani Miary owćy , co się Spondeus 
zowie, dla téyze przyczyny , Ze ostatnią Syllabę we- 
dług powszechnego Akcentu skrócamy , chociażbysię 
gdzie raczéy. przeciągać powinna, 

III. 


Ze Niemamy Słów takich, w ktorychby wciąż 
dwa cfamby: v—|v—. lub dwa Sgondei —— |——. 
były. Ani siętćż pomienióne Miary w stykaniusię słów 
naszych kilkosyllabnych nieznaydują. Bo każde słowo 
(procz Tróysyllabnych ) zaczyna się od Dfugiey Sylla- 
by , a kończysię na Krotkiéy, wedlug powszechnego 
Akcentu, 

JAWĄ 

Niemamy Słów takich , któreby z przyrodzenia 
Miare owęco się Pyrrhichius : vw. zowie, wydawały. 
Anisigtéz żadne słowo od Dwóch Sylłab Arotkick nie- 
zaczyna. A wstykaniusię ostatuiży Syllaby jednego, a 
piévi[zéy Słowa drugiego ta Miara w Akcencie po- 
wszechnym wydawać się niezdaje. Te są znakomitsze 
niewygody do pisania po Polsku Wierszów Miarowych 
na wzór Łacinskich. 


Wytożónych trudności ogólne ułatmienie, 
I. 

Co się tycze ostatniego Punktu już się na miey- 
scach swych trudność ta uprzedziła , gdy się namieni- 
lo: że Slówo Dwósyllabne jednosyllabnym poprze- 
dzóne moze, ile w Wićrszu, taką : v v. wydać Mia- 
rę. Dopićroż tym. harmoniynićy Czwórsyllabne , otoż 
jest Pyrrhichius. 


ES WO — A 


fa] Jako sięto Slązka i Kaszub pogranicznym Mowcom 
przytrafiać zwykło, 
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Naprzyktód z Dwosyllabnemi, 

ru ACZ — 934 — v u 
czas wstawać bo tyle Krol jedzie 
dziś rano czy prosto co powić 
tą drogą czy krzywo tak rzecze 
Bóg zdarzy lub taki day pokoy 
ze ledwié bądź mało czym prędzey 
tu byli bądź wiele kto zgadnie 
tam poszli wstań rano coż tedy 
kto widzi już pożno sam tędy 
co rano czas jechać co wićczot 
Pan każe że lubo co może 
coś widzę juz nazbyt tak tedy 
kto zechce bądź co bądź jak sami 
Już wyszedł Z Czworfyllabnemi. 
juz wygrał — vul—-v — vov|— v 
sto razy za Monarchami — klin zasadziwszy 
przez morze nad zakazanie. . mur obalóny 
po ziemi po przyjacielsku — krom obmówiska 
po niebie wszak zostawili lud pospolity 
po sprawie czy sprowadzóno rzecz znakomitá 
pod stolem kto postanowił ^ nuż postrzeżemy 
że nawet że sprawiedliwy co obaczywszy 


tak osądzili 
to niezawadzi 
i tam dal£y. 


m 

Co się tycze Miary cjumbns v—. ta się w styka- 
kaniu Słów bardzo często przygadza ; gdy jednego Słó- 
wa ostatnia Syllaba Krótka a drugiego pierwsza Pługi 
zbiegają. Powtore : Ze w wieluSłówach Dwósyllabnych 
można w Wierszu wspak walor obrócić , pierwszą Syl- 
labe Krotkq a drugą Diuggezynigc. O czym dokfadnie 
uiżdy. 


on zapowiedział 
to niepomoże 


III. 
Toż Spondeus : —— W Słówach Dwósyllabnych o- 
statnia 
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ostatnia Syllaba możesię przeciągać fequentibus duabus 
Confouantibus zwyczajem Czeskim , a na wzór Łaciń- 
ski, bo w Miórfzu. Kforéyto swobody tymże sposo- 
bem we srzodku Słów użyć można. A tak z Sylláby Kro- 
tkiy stawszysię Dfugd , ztobi się Miara, cosię Li/pok: 
deus __ — — — zowie. Przykśddy tego będą niżey. 


IV. 

Procz tego ułatwienia wielka w Jezyku naszym 
znayduje się wygoda do pisania Miarowych Wiérszów, 
dla znaczney obfitości Słów jednosyllabnych. Gdyż 
te pomiędzy kiłkosyllabne naturalnie wpadając do u- 
kládaniá rozmaitych Miar mogą bydź rozmaicie zaży- 
te. Bolubo Słowa jednosyllabne przed kilkosyllabne- 
mi są D/ugie Przykładki zaś Conjunftiones Enclyticae , 
jako i Pok/idki są Krotkie ; aleć wszystkie w rozmai- 
tym składaniu się, lub zbićganiu rozmaitego akcentu 
nabywać mogą, mianowicie w Wiérszu. Co fig nizdy 
abjaśni. 

v. 

Nakóniec, chociazbysmy nie wszystkich Rodza- 
jow Łacińskich Wićrszów naśladować mogli , o to 
náymniéy chodzi: Dosyć natym , że niektórych może- 
my : Jakoto Aexametera : Pentametra: Saphica, ipo- 
dobno więcćy. A potym, każdy Harmoniyny język, 
według własney Harmonii swoiéy , ma swoje Wiér- 
sze faworyty. Y nasz je mieć może, chociaż do La- 
ciiskich niepodobne , a jednak według Prozodyi swo- 
ićy regularne. Jako je widzieć w Przykładkach pod 
$. II. III. y IV. 


WARS 
Vocalis ante vocalem non eliditur : Gloska Glo- 
ski niegubi, jak w Łacińskim. Ale się słowa we szrzod- 
ku lub na końcu skrócać mogą. Lecz idźmy do funda- 
mentów , na jakich Syllaby Dfugié w Krótkie i prze- 
ciwnie odmieniać możemy. Boć to jest treść założonych 
Trudności , i ułatwienia ich. 


g. XIV. 
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$. XIV. 


O Swobodach czyli Wolnościach 
Wierszotworczych. 


Ce się tycze Słów Troy/yllabuych na kóńcu niesklá- 
danych, te nam są do Wierfzsw Miarowych przez 
się arcyzdatne. 

Co się tycze Czworfyliabnych , każdy czuje , że 
nawet w Prozie bardzo piękna Harmonia wychodzi, 
kiedy po jednosyllabnym Słówie obiedwie Pićrwfze Syl- 
laby skrócamy , dopieróż w Wicrszu (jako się już tyle 
razy mowiło) Naywięcćy tu tedy idzie : 

I. O Stowa Dwósyllabne nieskładane. 

II. O ostatnie słów Syllaby we szrzodku Wier- 
sza , to jest: 

Jakim Prawem z Syllab w Prozie Długich , albo 
Krotkich, możemy w wićrszu robić przeciwne? 

Odpowiadim : Ze na fundamencie nayogólniey- 
széy, a náypewnieyszey Sławiańskiego języka Prozodyi; 
zwłaszcza w Dyalekcie Czeskim. A ta jest taka: 


I. Ze tam Pojedyncze Głoski ; Vocales , są Krotkie. 
II. Ze wszystkie Podwóyne Głoski fa Długie. 
Podwóyne zaś Głoski są Dwojakie. Jedoe, co 
według wymawiania ich Dwie ważą , chociaż są po- 
jedyncze ; a Drugie co się z dwoch różnych składają : 
a zowią się Dyphiongi czyli Dwdgtójki. 
Głofki Pojedyncze Dwie PAC w naszym Dya- 
łekcie , te się znaydują : 


a. Ktore fig w ieraźnieyfzdy Polfkiey Ortografij x Ahcen- 
tem, czyli krefką ua wierzchu pifee, i waży dwo- 
je aa. równie , iak u Czechów, 


NAPRZYKŁAD. 
dawa Krolowa Cesarzowa Polak 
stawa gotowa jednakowa Dworak 
studnia budownia postanawia Junak 


STARCA € waży 
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NAPRZYKŁAD. 
brzeg powićdz nienawiść 
świeć nawiédz piéniadze 
jedz kréska świecące 
d. Także z krófką na wiérzchu waży dwoje oo. 
NAPRZYKŁAD. 
Król bawół Królestwo 
stół popiół zbójectwo 
mol Krolow podwoyny 
wół stołów spojóny 
sól bólów Mohylów 
bóy połów Sędziszów 
Y. tak wfzyfikie Słówa w Mnogity liczbie na om. i ow: 
NAPRZYKŁAD. 
Panóm Monarchóm Cudzoziemcóm 
Panów Pielgrzymów Cudzoziemcow 
Krółóm żołnierzów wićrszopisów 
Królów prostaków Monarchinióm 


Diphtongi Dwógłoski są te: ay ey iy yj oy wy q €. 
Te ostatnie w Sławiańskim Języku piszą się przez 0%, 
to jest przez Diphtong. 

Zaczym : 
I. 

Jle razy takie podwóyne Gloski przypadają, cho- 
ciażby w Prozie według naszego Akcentu Krótko się 
wymawialy 5 my je w Wicrszu przeciągać możemy , 
według wyłożónego Fundamentu Sławiańskiege. Mia- 
nowicie we Dwósyllabnych Słowach. Jle gdy tego 
Wićrszotwórcza potrzeba wyciągać będzie. Jako też : 

II. 

Chociaż Grofka Pojedyncza w Prozie naszćy, ile 

we 
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we Dwósyllabnych Słówach przeciągają. się , jako 
téz iw pićróyszćy Syllabie każdego Słowa ; jednak na 
Fundamencie Prozodyi Sławiańskiey , że tam prawie 
zawsze Gfoski są Krotkie ,skrócać je móżemy dla wy- 
gody Wićrsza. Czego sobietćż i Łacińscy Poetowie 
w potrzebie pozwalali. zwłaszcza, Że w naszym Dy- 
alekcie skrócanie Dfugich, a przeciąganie Krothch Syl- 
lab wten sposób ucha Polskiego w Wiérszu razic nie 
może, jako się w Przykladach di widzieć. 
III. 

To już Wierszopisóm Miarowym wiadómo, że 
ostatnie Syllaby w Miarowych Więrszach pod prawo nie 
podpadaią. To jest, zeostatnia Syllaba w Wicrszu czy- 
liby Długa , czyli Krótka była, na jednoż wychodzi. 
Lecz : IV. 

Jak w Czeskim Wiérszu po trzeciey mierze , tak 
unas po kazdéy Syllabe Krótką pazoftatq czyli na in- 
nj Miarę zachodzącą , ile przed Słowem Dwofyllabnym 
lub Czworfyllabnym obrocić można w Długą, jak gdy- 
by była Słówem Jednosyllabuym. Gdyż się w tenczas 
w sposób Łacińskiego Skandowania Głosem podniesie. 
Cotez do harmoniynego ucha nader wdzięcznie przy- 

ada. Osobliwiezas w tenezas gdy się pomieniona 
Syllaba na kilka Konson , P Wpotgtofek kóńczy. 


Lubo w Jezyku EASAN » a zatym i w na- 
szym, dwie Konsony czyli WVfoolgtofki poprzedzają» 
céy ‘Gloski nieczynią Dlugicy ; w Wierszu jednak 
czynić to mogą. (Jakoto widzieć w Wićrszach Miaro- 
wych Czeskich. Y owszem , ponieważ w Dyalekcie 
naszym wiecéy Konson , czyli w/półg/ofek do jedney 
Głoski zbiegać się zwykło, niż w którym innym ; za- 
czym mieć baczność na to potrzeba, ażeby wzbiegu ta- 
kim nadstawiać dobrze ucha ku harmonii , żeby ićy 
nierazić , zostawując pomienioną Syllabe w Wiérszu | 
Krótką, Ko się też má rozumieć o Poktadkach jedno= 
Syllabnych kończących sig na kilku Wfpotgtofkach. 
Wszystkiegozas tego miech będzie ucho $ędzią. Ja- 

kotéz 


POLSKA. 97 


| koté£ cosię tycze Dyphtong , czyli Dwogtofek naszych 
ay ey iy yj oy "y € q które lubo u nas w Prozie nie 
są Dísgie, w Wiérszu jednak Miarowym według po- 
trzeby, i ucha przeciggnióne , harmonii nieobrażą. 

A Lubo tu do każdego z Przepisów tych z oso- 
bna Przykładów  nieprzyłączam ; atoli w następują- 
cych Wićrszach na wzór Łacińskich pisanych łatwo 
pomienióne Przepisy, jak sązażyte, czyli zachowa- 
ne widzieć można. K/adg tu za Przykład: 


NIEKTORE WIERSZE MIAROWE 
| Z ŁĄCINSKICH TŁUMACZONE. 

Wilor Syllab , podzielónych na Miary nad każdym 
Polfkim Mierfzem ktadę. Ten fpofob dd poznać , jak 
Przepifow (które poprzedziły) zażywam. Ale harmonig- 
ne ucho famo ofądzi , czyli tu w Polfkich Wićrfzach La- 
cińfka harmonia czuć fię daje ? 

I. 
Na Werfal. 


Regia, Rex, Regnum, tria sunt miracula mundi. 
Rex animo , Regnum viribus , arte domus 


-4 2 „jl SEKE „asig, p piv pl — 0. 
Państwo, Pałac, i Król, jest każdy z nichcudotwór świata 
B= ael = ADI E OR Ine DU ND gz oe 


Gtowg Król Państwo mocą , sztuką przedziwną, Pałac. 


Th. 
Na Pafac L'Ouvre nazwany. 


Auspiciis Lodnice tais domus hgc surrexitin altüm; 
Excedir numerum versus, & ista domus. 


—,7 Pl Kyi here D w zd „pluł eni 22 a 
Przy powodzeniu twoim tea Pałac Ludwiku wyniesion do szczytu, 
conde ee ye Dae 1 pll P Ble 
Witrszli przechodzi Miare , Pabat przewyższa swojg, 
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III. 
Naddgrobek Rafałowi Malarzowi. 


Hic situs est Raphael, timuit quo sospite vinci 
Rerum magna parens & moriente mori. 
— ugue DU pg eco ZE ZUZA CE 
Tu leży ow Rafał, poki żył, obawiała się spodlćć, 
ZW e BBB I od rae ca Aba IE 
Rzeczy wytworna Macierz, gdy umarł, umrzeć po nim. 


IV. 
Na Dydone. 


Jnfelix Dido nulli bene nupta Marito : 
Hoc pereunte fugis, hoc fugiente peris. 
=>» rig ojj Palo es we lle ee 14 , pet —o 
Dydo nieszczęsna przecięż zle$ z każdym sprzęgła się mężeme 
ZZ agro DN p zl cage 
Zginąłci piérwszy , uszłaś ; drugić uchodzi , giniesz. 


V. 


Na Matkę, i Syna oboje przeslicznéy urody, 
po jednym oku niemających. 


Lumine Acon dextro , cepta est Leonissa secundo, 
Sed potis est forma vincere uterque Deos, 
Blande puer, lumen quod habes , concede parenti, 
Sic tu coeus amor, sic erit illa Venus. 

=» pl.» vl. vy.» vil— » pl .o 
Oka prawego Akon Leonissa niemiata lewego, 
—» pylo=p plot _ rv wv £o 
Alef urodą samych mogli zwyciężyć Bogow. 
Z ES ol p UZALE zj io 
Sliczna dziecino ustap rodzicielce oczka swojego y 
ur AAS 2 ei =P Molla: 


Tak ty Kupido Ślepy , tak ona będzie Wenus, 
VI 
Z Marcyalifea do Augufta Cefarza. 


Nocte pluit tota, redeunt spectacula mane , 
Divisum imperium cum Jove Caesar habet. 


ZEP COL Pe tt vol =v vl v pl — o. 
Całą noc dórzcz padał, widowisko się wraca z porankiem, 
— pol _» vi! _p vip vl o. 


Tak panowanie działem Cezar z Jowiszem trzyma. 


OSWIAD- 
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C) Prozodyątę czyli Przynutnią Języka nasze- 

go z odkrytych odemnie zasad wyprowadzal, przy- 
znam się , żem nietylko niemiál w przedsięwzięciu 
pokazać skutkiem , Ze i unas Miarowe »ićrsze sklá- , 
dać się mogą ; alem się nawet dokazać tego niespo- 
dziewał. Jedyny cél móy w przedsięwziętym Dzićle 
tym był ten, a nie inny; ażeby prawdziwy Ton Ję- 
zyka naszego, przy w rodzonych mu wdziękach jego, 
pismem tym utrzymać, a przeciw dalszemu zepsowa- 
niu go, na który się rozmaitością obcych języków, 1 
rozmaitemi niektórych ustroń Kraju naszego przywara- 
mi bardzo zaniosto , skutecznie obwarowac. 

Atoli zbierając , i rozbieratąc ; stosując i składa- 
jąc Dyalektu naszego Miary Harmoniyne , z czasemem 
tego dostrzegł ,izbysmy niektórych Łacińskich Miaro- 
wych Wiérszów naśladować mogli. Zatym wsamymże cin- 
gu pisania téyto Prozodyi, i składania w Miarowe i Ry- 
mowe wierszyki (*) Miar iéy harmoniynych, do tłu- 
maczenia tych tu dopiero wyłożónych Epigrammatów, 
niezbyta mnie chętka ogarnęła. A tak nad spodzićwa- 
nie prawie rzecz się jakotako udała. Wziąłem zatym 
Ekloge Wirgilinsza , i Elesi} Owidyusza na dalszą 
probe.» A widząc, że się rzecz nie naygorzćy zrobila ; 
odważyłem sie przyłączyć je ru i dla przykładu, i 
dia wzbudzenia gustu, i chęci ku $cislemu Prozodyi 
w Prozie zachowaniu. Albowiem, gdy według praw 
tćyże Prozodyi ułożóne w harmoniyne Miary Wiérsze 
harmoniynych uszów nietylko nie obrażają , łecz je i 
owszem głaszczą, i delektują ;toć w Prozie oczywiste 
przeciwko tćyże Prozodyi wykraczanie obrażacby je 
powinno, a od złego Akcentu odrázac. 


Gz POL- 


———— M A 


[^] Jakie sa pod §. I. IL. IIL IV. Ge. 
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ECLOGA QUART A, 


Cui nomen Pollio, 


ARGUMENTUM. 


Pollioni Germanici exevcitius duci, eodem anno quo 


SC 


Sic 


Salonas, Dalmatiz urbem expugnavit, natus eft 
filius, quem à nomine captae urbis , Saloninum ap- 
pellavit. Huic poeta hac ecloga genetliliaciin canit, 
eo detorquens, quae Sibilla de futura aurei. feculi 
felicitate cecinerat. Obiter tamen EF Pollionis pa- 
tris, C8 ipfius etiam Augufti laudes admifcet. 


elides Musae, paulo majora canamus: 
Non omnes arbusta juvant, humilesque myticae. 
animus sylvas , sylvae sint consule dignae. 


Ultima Cumaei venit jam carminis aetas : 
Magnus ab integro seclorum nascitur ordo , 


Jam 
Jam 
Tu 

Desi 


redit & virgo , redeunt Saturnia regna: 
noya progenies coelo demittitur alto. 

modó nascenti puero , quo ferrea primum 
net, ac toto surget gens aurea mundo, 


Casta fave Lucina: tuus jam regnat Apollo : 
Teque adeó decus hoc aevi, te consule inibit, 


Pollio: & incipient magni procedere menses. 
Te duce , si qua manent sceleris vestigia nostri, 
Irrita perpetua solvent formidine terras. 


Jlle 


deüm vitam accipiet, divisque videbit 


Permistos heroas, & ipse videbitur illis : 


Paca 


tumque reget patriis virtntibus orbem. 


At tibi prima puer nullo munuscula cultu 
Errantes hederas passim cum baccare tellus, 


Mist 


aque ridenti colocasia fundet acantho. 


Ipsae lacte domum referent distenta capellae 
Ubera, nec magnos metuent armenta leones. 


lpsa 


tibi blandos fundent cunabula flores: 


Occidet & serpens & fallax herba veneni 


Occi- 
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Tegoz samego roku , kiedy Salony Dalmackiego 
Miasta Pollio dobył , Syn się mu urodził , ktore- 
mu od imienia dobytego Miasta Imie Saloninus 
nadał. Poeta przeto dla niego wiersz ten Naro- 
dzinny (Genethliacum) napisał , stosując go do te- 
go , co niegdyś Sybilla o przyszléy złotego wieku 
szcęślrwości przepowiadała. A przytym tak Pol- 
liona Oyca , jakotćż i samego Augusta pochwa- 
ły z nienacka przytaczą. 


Nw Sycyliyskie Muzy do wyżfzych weémy fig rzecz ! 
= Czyż gaje w/zyfcy lubią tamaryfzki i krzewie poziemne 
Jeżli śpiewamy lafy, niech będą konfula godne. (huty 
Schodzijuż re[zta czafów podług owży wiefzczby Kumty - 
Wielkitóż wcale nowych ja wieków wfzczyna fie obićg , 
gue fig powrdcd Aftrea , powrdcd krolefiwo Saturna, 
ajuz nowe plemię niebo dldsziemi fpufzczd z wyfoka, 
Tylko nim nafze dziecię (pod ktorym wprzody Żelazny 
Zeydzie ród, a w całym ród złoty świecie naftanie ) 
Czyjła Lucyno choduy : Twoy oto kroluje Apollo ! 
Wjzakże tem zafzczyt wieków pod wiek twoy Koufala 
(wzniydzie 
Pollio ! I zaczną wciąż dlugie miefiące fig toczyć 
Za twéy buławy nafzych zbrodń jakie zoflangli ślady ? 
Wzakże zniefione ziemię uftawiczney bojażni pozbawig. 
On życie weżmie bogów,i uyrzy w poczet niebianów 
Wefate rycerze i ci jego tamże wzajemnie obdczą 
Świat w/pokojony będzie oyczemi rządzić cnotami. 
Atci dziecino pitrwfze bez ozdob podaruneczki 
Blufzcze abledne ziemia, mieyfcami zaś wonne barwinki, 
I Kolokazy 2 ślicznym na wybor wyfypie Akantem.. 
Same do domu będą milókiem rozepchane odńosić 
Kozy wymidna, ni fig lwow firafznych bydto bdć będzie: 
Sama cię obfypie wdzięcznemi kolebka kwiatami. 
W cale wyging gady , wtąż zio/a plodzqce trucizny 
giną 
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Occidet: Assyrium vulgo nascetur amomum. 

At simul heroum laudes, & facta parentis 

jam legere , & quae sit poteris cognoscere virtus , 

Molli paulatim flavescet campus arista , 

Incultisque rubens pendebit sentibus uva, 

Ft durae quercus sudabunt roscida mella. 

Pauca tamen suberunt priscae vestiga fraudis, 

Qnae tentare Thetin ratibus, quae cingere muris 

Oppida , quae jubeant telluri infindere sulcos. 

Alter erit tum Tiphys , &altera quae vehat Argo 

Delectos heroas: erunt etiam altera bella, 

Atque iterum ad Trojam magnus mittetur Achilles. 

Hinc ubi jam firmata virum te fecerit aetas , 

Cedet & ipse mari vector: nec nautica pinus 

Mutabit merces : omnis feret omnia tellus. 

Non rastros patietur humus, non vinea falcem 

Robustus quoque jam tauris juga solvet arator 

Nec varios discet mentiri lana colores. 

Ipse sed in pratis aries jam suave rubenti 

Murice, jam croceo mutabit vellera luto ; 

Sponte sua sandyx pascentes vestiut agnos. 

‘Talia secla suis dixerunt , currite fusis 

Concordes stabili fatorum numine Parcae. 

Aggredere 6 magnos (aderit jam cempus; honores 

Clara Deüm soboles , magnum Jovis incrementum. 

Aspice convexo nutantem pondere mundum , 

Terrasque tractusque maris , coclumque profundum : 

Aspice , venturo laetentur ut omnia secio. 

O mihi tam longae maneat parsultima vitae, 

Spiritus , & quantum sat erit tua dicere facta. 

Non me carminibus vincet nec Thracius Orpheus 1 

Nec Linus : huic mater quamvis, atque huic pater adsit: 

Orphei Calliopea, Lino. formosus Apollo. 

Pan etiam Arcadia mecum si Judice certet , 

Pan etiam Arcadia dicat se judice victum. 

Incipe parve puer risu cognoscere matrem : 

Matri longa decein tulerint. fastidia menses. 

Incipe parve puer : cui non risére parentes , 

Non Deus hunc mensa , dea nec dignata cubilf est. 
: Zginą. 


e «w 
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Zginą. Afyryifkiego porodzi fie pełno Amomu. 

Zaś, jak tylko chwały Bohatyrow , i czyny rodzica 
Czytać , a już zmożefz cotozüc jet cnota poznawać , 
Zaczug powoli w polach delikatne złocić fie kfofy , 

4 pozadziczałych głogów wifzące gróna rumieniec 

A nieużyte dęby przezroczyfłym pocić fig miodem. 

Ślady niektore przecięż zadawnionych zudydą fig ofzufiw, 
Co fie Okretmi kusić morz, co opafywac murami 

Miafla , co kazą ziemię lemiefzami krajać w zagony. 
Zrobi tam inny Tyfis znowu Argo, ktoraby wiozfa 
Wybor rycérzy. Wzajem znowu będą innetam woyny , 
l znowu pod T: roję walecznego wyprawią Achilla. 

A gdy rię na Męża weroft juz umocniony utworzy , 
Zemknie fam z Morzd flisak, ani fosna żeglar/ka pomože, 
Handle santicniac: każdy kray wfzyfiko wydetd przyno- 
duijuż zieniia ofck nieściórpi , ninoza winnica, (sic. 
Zamocowany orücz jai wcły od jarzma uwolni, 

Już rozmaitych zmyślać zapomną wełny kolorów. 
Bowiem , famze na łące baran w prześlicznie rumianą 
Purpurę, Jim w żsłtą barwę [woje runo zamieni., 
Sobą fam kdrmiąc Sandyx w fzkar/at jagnięta ufiroi. 
Talie wieki, fwoim vzekły przebićgdycie WYZECIÓNÓJH, 
Zgodne według ftałych przeznaczeń, Parki, wyroków. 
Pr: zyjłąpźe do wielkich , gdy czasjuż nadtydzie honorów, 
Mity dziedziew Bogów , pokolenie przezdcne Gowifza! 
Na chybający fig poyzrzy świat obłączyfiym ciężarem , 
Na DE , na fzevee Movfkie , na Niebo wyfokie 
Spoyzrzy ! z przy/atego wjzak wfzyftko fig wieku raduje ! 
Obymi tak długa część życia w rejzcie zoflata , : 
Tchu ile miałbym dofyé na dziét twych opowiedzenie ! 
Ni mnie przepifae fwemi wierfeami ów Orfeufz Tracki, 
Ni Linus; tuociec, tam będzie Matka pomagać, 

W tym Kalliopa fwemu ,w tym fwemu przecudny. Apolla. 
Pan nawet by walczył zemną Arkadyi [qdem , 

Pan nawet przecię zemną w sądzie Arkadyi przegra, 
Mata Dziecino Matkę zaczu z uśinióchu pozniwac y 
Matce przykrości ciężdr dokuczywjzy dziesięć Miejięcy. 
Zaczniy dziecino mata ; kto z uśmiechów niezna rodziców. 
dni go Bog fiofem , ni fożem uczcita Bogini. 
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Bacznosé I. 

Ze Wirgiliusz w Eklogach swoich Teokryta Poes 
tę Greckiego , który był rodem z Sycylii, wziął so- 
bie byt za wzór, dla tego tę tu od wzywania Muz Sy- 
cyliyskich zaczyna. 

H. 

Kolokazya, Akant, Amomum, Sandyx , imiona 
Ziół , krzewiów „lub kwiatówich , po polsku. tłuma- 
czóne bydź niemogą. Gdyż rzeczy tych kraje nasze 
nie wydają. Aleć i Łacinnicy obce rzeczy sprowa= 

dzając 


P. OVIDII NASONIS 
DE PON T O. 


ELEGIA I 4d Prstum. 


Aso Tomitanae jam non novus in cola terrae, 
Hoc tibi de Getico littore -mittit opus. 
Si vacat, hospitio peregrinos Brute libellos 
Excipe , dumg; aliquo , quolibet abde loco. 
Publica non audent inter monumenta venire , 
Ne suus hoc illis elauserit autor iter. 
Ah quoties dixi , Certe nil turpe docetis ! 


Ate, patet castis versibus ille locus. 


Nec tamen accedunt : sed , ut aspicis ipse, latere 
Sub Lare privato tutius esse putant. 

Qpzris , ubi hos possis nullo componere leso : 
Qua steterant Artes, pars vacat jlla tibi. 


Quid 
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dzając do siebie, z imionami je mieyscowemi spro- 
wadzali. 
III. 

Jakieżkolwiek zdanie o tłumaczeniu tym będzie, 
oto mnieysza. Dosyć na tym , że każdy z tąd przyznać 
must: iż daleko dokiadnidy myśli Poety Miarowym 
Wićrszem objąć y wyrazié można, niż Rymowym: 2e 
wićrsz w wiersz, słowo w słowo, i prawie tymże sa- 
mym Umiefzczaniem w Polskim języku wychodzić mo- 
że, jako i w Łacińskim. Więc wiersze Miarowe nad 
Rymowe przekładane bydź powinny. 


— — —— — —À—— nee TE 


P.OWIDYUSZA NAZONA 
E LEGIA I. do Brutusa. 


Ze NTU: 


Afo Tomicki¢y już nie nowy miefzkaniec Ziemicy 
Toc z Getyckiego brzegu dzieło pofyłi darem. 
Możejzli , gościnną wędrowne Brucie książeczki 2 
Przyimi , i gdziekolwiek w lada kąciku pomieść. 
Między publiczne nieśmieją otwarcie cifugd fig gmachy, 
Zeby im ich autor niezatamowal drogi. 
Wielekroc , ah! vzehtem, wfzak uic złego nienauczacie! 


Gazecie! otwarte czyfly zniydzie wiér[z miey[ce ufze- 
(dzie. 


Nieprzyftępują przecięź, lecz {chronic fic, jako fam widzifz, 
IF. Domu prywatnym vaczty za befpieczeńfitwo mają. 
Pytafzli, gdziebyś je złożył, bys nieuraził nikogo ? 
Gdzieć Muzy plackończą, kądci zofiaje próżny. 
Z czytni= 
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Quid veniat nouitate roges fortasse sub ipsa, 
Accipe , quodcunque est , dummodo non sit amor. 
Invenies, quamvis non sit miserabilis index, 
Non minus hoc illó triste , quod ante dedi. 
Rebusidem , titulo differt : & epistola cui sit 
Non occultato nomine missa docet. 
Nec vos hoc vultis, sed nec prohibere potestis : 
Musaque ad invitos officiosa venit. 
Quicquid id est , adjunge meis: nil impedit ortos. 


Exule, servatis legibus, urbe frui. 


Quod metuas non est. Antoni scripta leguntur: 
Doctus & in promtu carmina Brutus habet. 

Nec me nominibus furiosus confero tantis. 
Seva deos contra non tamen arma tuli. 

Denique Caesareo, quod non desiderat ipse, 
Mon caret € nostris ullus honore liber. 

Si dubitas de me; laudes admitte dcorum , 
Et carmen dempto nomine sume meum. 

Adjuvat in bello pacatae ramus olivae: 
Proderit autorem pacis habere nihil ? 

Cum foret /Eneae ceruix subjecta parenti, 
Dicitur ipsa viro famma dedisse viam. 

Fert liber ZEneaden , & non iter omne patebit ? 
At patriae pater hic; ipsius ille fuit. 

Ecquis ita est audax , ut limine cogat abire 


Jactantem Pharia tinnula sistra manu ? 
Ante 
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Zczymliby przufety, báddfz ? famg zadziwidny nowością, 
Odbierz, cokolwiek bierzefz , byle niebyla miłość. 
Dowiéfz fic , lub tam niemafz wierzchem Zatosnego napifu, 
Ze żale ją takież , jakiemci daumity podat. 
Qednde rzecz , inny tytuł; alift do kogo pifany , 
Nieuiájone twoje wfzakżeci imię powić. 
Ani wy chcecie tego, wfzak ani zabrónić możecie , (fa. 
By Muza, choć wftvetnych grzecznie odwiedzać $mia- 
Bądżuó bądź, złóż do mych. Tož zbroniimw Rzymie fie 
(mieścić, 
Ze fq wygnańci plodem ? W[zakże fq w cali prawa. 
Bić fie niczego niemüfz ; bod Antonich pifma czytają , 
Weak i uceony Brutus nid na doręczu (woje. 
Sde fig z imiony temi ,wfzakżem niefzalony, nierównam, 
Nim fiętćż do wściekłey porwał na bogi broni. 
Weak Cezarowi , owfzem, o co on nieftoi byndymnity, 
innych żidna z moich kśiążek niechybia cześci ! 
deżeli wątpifz omnie przypuść prawe boga pochwały, 
A me zmazdw[zy imię , weż na fig wićy/ze moje. 
Mita po woynie bywa pokojowey rofzczka oliwy , 
Mnie dutorowi miloz będzie fpoczynku niemieć? 
Kiedy Eneafz wyniofł na barkach Oyca fwojego , 
Ognie mu, jak świadczą , ufiępowały z drogi, 
Eneafzyca niojąc ta książka, niemi, mieć drogi ? 
If jzakten Oyczyzny Ociec , tamten był ociec tego. 
Cożby był za Śmiatek , by fie ważył od progu odganiac 


Strząsającego ręką brzęk wydającą Systrę ? (*) a 
Kiedy 
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Ante Deltm matrem cornu tibicen adunco 
Cum canit; exiguae quisstipis aera neget? 
Scimus ab imperio fieri nil tale Dianae : 
Unde tamen vivat , vaticinator habet. 
Ipsa movent animos superorum numina nostros , 
Turpe nec est tali credulitate capi. 
En ego pro sistro Phrygüque foramine buxi, 
Gentis Juleae nomina sancta fero. 
Vaticinor, moneaque , locum date sacra ferenti : 
Non mihi, sed magno poscitur ille Deo. 
Nec quia vel metui , vel sensi principis iram ; 
A nobis ipsum nolle putate coli. 
Vidi ego linrgerae numen Ve oues 
Isidis , Isiacos ante sedere focos; 
Alter ob huic similem privatus lumine culpam, 
Clamabat media se meruisse via. 
Talia coelestes fieri praeconia gaudent, 
Ut sua quid valeant numina , teste probent. 
Saepe levant poenas ereptaque lumina reddunt 
Cum bene ppccati poenituisse vident, 
Poenitet 6 (si quid miserorum creditur ulli) 
Poemitet , & facto torqueor ipse meo. 
Cumque sitexilium , magis est mihi culpa dolor! : 
Estque pati poenam , quam meruisse, minus. 
Ut mihi dii faveant ,* quibus est manifestior ipse $ 
Poena potest demi, culpa perennis erit. 


More 
€ 
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Kiedy przed Matką Bogów w waltornę trębacz kręconą - 
Pogra-: w nddgrode któż mu odmówi grofza? 
Wiemy, Że wtym 2dden rozkdz niezachodzi Dyany, 
Z kądby fie jednak żywił, dadzą w razbicie [pofob. 
Samo natchnienie Bogów fercami władnie nafzemi. 
Züli fromota , taką dać fig kierować wiarą? 
Oto ja za fyfirę, za bukfzpan dętny Frygiyfki 
o uliyfkiego Domu. święte imiona nioję. 
Wiefzczę, o mieyfce profzę, w/zakoż niofqcemu świątośći 
Niemnieli ? toć go przecięż ddycie wielkiemu Bogu. 
Niyrzeto, żem doznał, lub winien gniówu monarchy, 
Sądźzcie mię, żem wolą z fercago czczenia firacif. 
Zudi ja 12yciela: pomoc w len firoyndy Fzydy , wing 
Wyznijącego leżąc pod Gzyackim progiem. 
Anny za winę takąż zaślepieniem wzroku f&dyany, 
W posrzod ulicy wotdt, przeco karany na nie. 
A takowemu wfzelako niebianie wyznaniu fq radzi, 
Zeby świadelitwo mieli, jak wiele moc ich waży. 
Czejto f&dranie znofzq , odebrane wzroki oddają , 
Kiedy za przefiępftwo fzczerą pokutę widzą. 
Zal mi, ah! Cjeżli kiedyż niefzczęfnym wiarę dawają, 
Zalmi, i wyfiępkiem ciężko fie dręczę moim! 
Gdy mię wygnanie męczy,wzdyć bardziéymi wina dokucza 
Getto odnośić karę, Iżdy niż zafłużyć na nig. 
Niech fie bogówie zmiękczą, nad których ten mi n<bliżfzy s 


Zdjąć ze manie káre mogą, wieczna xoftanie wina. 
s „Smierci 
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Mors faciet certe , ne sim cum venerit, exul : 
Ne non peccarim , mors quoque non faciet. 
Non igitur mirum est, si mens mca tabida facta , 
De nive manantis more liquescit aquae. 
Estur.utocculta vitiata teredine navis , 
JEquoreos scopulos ut cavat unda salis , 
Roditur utscabra positum rubigine ferrum , 
Conditus ut tinez carpitur ore liber; 
Sic mea perpetuos curarum pectora morsus , 
Fine quibus nullo conficiantur , habent. 

Nec prius hi mentem stimuli , quam vita relinquent : 
Quique dolet, citius, quam dolor ipse , cadet. 
Hoc mihi sisuperi , quorum sumus omnia , credent; 

Forsitan exigua dignus habebor ope. 
Inque locum Scythico vacuum mutabor ab arcu. 


Plus isto, duri, si precor, oris ero. 


ZAMKNIECIE 
CZĘSCI PIERWSZE Y, 


pe Przykładach tych Szesciomiarowych, i Piącio- 

miarowych Wierszow na Łaciński Ton wychodzą- 
cych przyzwoitoby było dać jeszcze Przykłady Od 
przynaymnićy niektórych Horacyuszowych , dla Proby , 
jak daleko Dyalekt nasz Polski w nasladowaniu Pos- 
tów Łacińskich dociągnąć potrafi; Lecz pilnieysze nåm 
jest staranie o Prozie naszéy. Zaczym ciekawą raczéy, 
a nie konieczną zabawę tamtę na inny czas odłoży- 
wszy; do Kollokacyi Dyalektowi naszemu przyzWoi- 
téy przystępuję. A nim ją wszczególnościach jéy wy- 

Wo- 
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Smiercci dokdże tego, gdy-przyidzie, bym nie byf wygnań- 
Zehym był uiezgrzófzył , Śmierć niedokdże tego. (cem, 
Coż tedy jeft za dziw , Ze duch mi fie ftiwfzy No 
Wtisnic pfyaqcéy z Śniegu kfetattem kapieje , wody, 
@ako ukryty gryząc wciąż okręt czerw nadweręża, 
Morfa fłonością fwojg fkafy wydrqéd woda, 
gak zaniedbane z jadłd rdza zwykła wyżdrać Żelazo , 
Gak zarzucdug ksiege, mol gryzie ząbki fwemi , 
Tak mego ferca nieznośnych trófk uftawicene zgryzoty , 
Ktirymby mogły uflaé , końca niemajq nigdy. 
Ani te bodźce ducha, mnie wprzód niżli Życie , opufzczą, 
Gdyż kto boleje, pierwćy nim bol, dokónać musi. 
Wiymlimi jezii bogi , pod ktorychem władzą, uwierzą, 
c) akidyŻekolwiek, przecięż godny litości będę. 
A tak mię na ufiroń wolng od frzat Stytow poślą, 
eei o więcty aebrzę, pofłać natreta biorę. 


[*] Sistrum. Rzegotka Mosiężna , którey Fyipscy Kapłani Jzy- 
dy Bogini przy obrządkach swych zażywali, 
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wodzić, a Przykładami Autorów ztwićrdzać zacz nę; 
Powfzechne Prawidła iéy , i ogólnieysze tu zaraz po- 
foze. A to w sposób niby przygotowania „Czytelnika 
do ciekawszego czytania następującćy części. 

Polfkie tedy Słowa (co sig tycze wziętych z Ety- 
mologii Fundamentów) taki w Mowie, 1 Wymowie 
między Jobą porządek zachowują. 

1. Słowo (Verbum) w każdym Sensie , a osobli- 
wie na końcu Peryodu, ostatnie trzyma mieysce. Wy- 
łączywszy Jednosyllabne , i sposób moWjenià Rozka- 
zujący. gjmperativam. 

Il. Słowo Przymiotne (Adjefiivum) zazwyczay 


po- 
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poprzedza Rzeczowne , (Subftantivum) A gdy są Dwa 
Przymiotne do niego nalezjce; W tenczas gfedno po- 
przedza , Drugie tuż po nim następuje. 

III. Zaimki Dzierzawne (Fronomina Poffeffiva) 
zawsze po Rzeczownych mieysce mają , (oft Sudjlan- 
tiva) Odnoszące zaś (Relativa) Sens zaczynają. 


IV. Zaimki Pierwotne (Prono:nina Primitiva) ja- 


ko i wszystkie inne Pok/adki Jednofyllabne po slowach 
się Kilkosyllabnych mieszczą. | 
= V. Słowa Przymiotne od Rzeczownych: (Adje- 


Fiva à Subfłantwis) rzadko mogą bydź innym siowem - 


oddzielone. 


Co się zaśtycze Fundamentów z. Prozodyi wzię- 
tych jte są Przednieysze, 


I. Wystrzćgać się potrzeba , ażeby kilka Slow je- 
dneyze Miary harmoniynćy wciąż po sobie niee 
następowały. ‘ 

II. Jle możności Miary Harmoniyne z Słów na Sło- 
wa zachodzić mają. 

II. JakieyZekolwiek Fozy, i Jakiegożkolwiek 
Związku Peryód przypadnie , naypięknićy się 
kończy na Miarę taką : —o—v. 
albo na dwie takie : —tv| —v. 

Ci, którzy Prawa Kollokacyi bądź Łacińskicy, bądź 
Francuzkiéy , bądź Niemieckićy, bądź innego języka 
znają; na Ogólnych Kollokacyi Polskiéy Przepisach 
tych dosyć będą mieli. Doznają bowiem , Ze wymie- 
niónym Porządkiem rozkładaiąc słowa (zwłaszcza Jer. 
bum na koniec każdego Sensu odkładając) Płynność, 
Akcent, Harmonia Polska , y naturalny Sty! prześli- 
cznie do nićy układać się będzie. Jnni zaś w nastę- 
pującym wyłożeniu jaśnie to obaczą. 


KONIEC CZĘSCI PIERWSZEY. 
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